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Polska, Niemcy, Japonia !
Nieprawdopodobne pngłosUi prasy jugosłowiańskiej — ■.

Zagrzeb, 23. 2. Tel. wí. .
Tutejsze „Nowostf* poddają silnej kry­

tyce polską politykę zagraniczną. N'enr 
cy, — pisze dziennik — zadowolone są 
ze stanowiska Polski, które pozwala Im 
na spokojne załatwianie innych spraw, 
ale jest rzeczą więcej niż pewną, że pięj 
dzej czy później wypłynie spraw? Gdyni 
I „Korytarza“.

Niemcy będą wszelkiemi siłami przeć 
<lo wykonania swoich planów. Co do pla­
nów polskich, to są one miewiele łatwiej­
sze życiowo od planów niemieckich. Sym­
patie Polski ku Ukrainie i kokietowanie 
Japonii jest zwrócone przeciwko Rosji, z 
którą przecież Polska zawarła układ taki 
sam, jak z N erncami. Pozptem wspom­
nieć należy nawrót przyjaźni z Węgrami, 
która to przyjaźń ma dawne tradycje.

Na czele polskiej polityki zagranicznej 
stoją wojskowi, którzy walczyli z Rosją 
po stronie niemieckiej. Rzecz prosta, że 
czuja s.ę oni dobrze w walce politycznej 
przeciwko Rosji, przy której stoi zresztą 
Francja. Zachodzi tylko pytanie, czy na­
ród polski zgadza się % tą polityką ] czy 
będzie chciał wziąć za nią odpowiedz nl-
ność.

Powyższy artykuł pisma Jugosłowiań­
skiego, opacznie tłumaczący politykę pol­
ską, został napisany chyba dla wzbudze­
nia jakichś podejrzeń, co do istotnych ce­
lów uaszej dyplomącii. Ukazanie się tego 
rodzaju artykułu w prasie zagranicznej 
wynika j, niedo&ć jasnego lOKreślenia na­
szego stanowiska. — Przyp. Red. „Polo-

Chamberlain o Polsce n
Londyn, 20. 2. Tel. wł.
Sir Austin Chamberlain, b. minister spraw 

zagranicznych, zamieścił w „Oailv Telegraph’ 
obszerny artykuł p. t. „Czy to iuż pokoj?”, w 
którym omawia położenie w zwwku z propo­
zycjami tranciisko-angielskiemi i odporriedzią 
niemiecką. Sir Austen Chamberlain dochodzi 
do wniosku, że od dwu państw: Niemiec i 
Polski, zależy, czy spełnione będą nadzieje po­
kojowe świata.

Wyliczając powody, dla których Niemcy po­
winny wrócić do współpracy międzynarodowej, 
przychodzi sir Austen do kwestji stanowiska 
Polski i twierdz', że wybór, który Polska musi 
uczynić, jest również epokowy. Przypomina, że 
w r. 1925 Polska pragnęła rrzszeizyć Locarno

Wyjazd Schuschnigga
Wiedeń, 20. 2. Tel. wł 
Kanclerz Schuschnigg i minister spraw 

^granicznych, Berger Waklenegg, wyje­
chali w środę wieczorem do Paryża w io-

Schuschnigg.

warzyslwle trzech urzędników kanclerstwa 
związkowego. Ministrom towarzyszy po­
seł francuski we Wiedniu.

„Reichspost“ pisze, żc wizyta paryska 
kanclerza i ministra spraw zagranicznych 
uzupełnia cykl rokowań w sprawach ku- 
ropy środkowej. „Uznanie roli niepodle­
głej Austrji. jako głównego czynnika po­
koju nad Uunaiem przyjmuje się ostatecz­
nie w wielkiej polityce europejskiej“,

zachodnie na wschodnie granice Europy. Żą­
danie to nie mogło być wówczas sp.ęhiione, ale 
już wtedy przyjęta została dalsza prośba reteki
0 dopuszczenie jej do konferencji locarneńskiej
1 by bezpieczeństwo jej b>lo zapewnione przez 
równoczesne zawarcie traktatu, przewidujące­
go pokojowe załatwienie wszystkich jej sporów 
z Nieme, uni, przyjęta była przez mocarstwa 
zachodnie, które ’izyly swych wszystkich wpły­
wów, by uzyskać pożądane g.varancje. Obec­
nie Polska ma otiarowa— sobie urzeczywist­
nienie pełnego żądania w jedynej formie, w ja­
kiej to możliwe, .nianowicle zapomocą. paktu 
regionalnego, t. zn. przez związanie się mo­
carstw w -choamo-r uropeîskich tenu samemi

gwarancjami, które wiążą państwa Europy za­
chodniej.

„świat, — pisze polityk angielski — <tóry 
z życzliwością powitał odrodzenie się wielkiego 
narodu, Anglfa, która to powitała z 'Mituzjaz- 
mem, oczekiwać będą od Polski spełnienia jej 
misji i odegraniu roli w wiełkiem dziele pacy­
fikacji. Polskę sądzić się będzie według tego, 
czy zdoła wznieść się do wysokości swego 
wielLego zadania i według użytku, jaki : robi 
z wolności którą dir. niej wywalczył świat.”

Autor kończy zapewnieniem, że niezależnie 
od te"o, czy Niemej przyirt jpią do paktu, czy 
nje, pakt lotniczy zachodnio ntropeiski zosta­
nie zawarty nawet bez Niemiec.

Na granicy Francii I tagtębia Saary ustawiono pierwsze zapory, ze względu n. odłącze­
nie Zagłębia Saary od francuskiego ibszaru celnego. Ilustracjo przedstawia niemiecku h 

urzędników celnych, przy ustawianiu zapór.

Zupełna * ’ /’ Anąlji i Francji
w odpowiedzi na intrygi niemieckie

Paryż, 20. 2. Tel. wł.
W dobrze poinformowanych kołach poli­

tycznych podkreślają, że obrady międzymini­
sterialnej komisji rozbrojeniowej rządu angiel­
skiego znajdują w Paryżu życzliwe przyjęcie, 
temhardziej, ?e komisja ta zajęła stanowisko, 
iż propozycje angielsko-francuskie tworzą nie- 
rozdzielną całość.

Zainteresowane rządy nie mogą zatem po­
święcać jednemu punktowi deklaracji londyń­
skiej z 3 lutego większą uwagę, a innym punk 
tom mniejszą. Rząd Rzeszy w odpowiedzi 
swojej zajmuj. się wyłącznie sprawą konwen­
cji lotniczej, podczas gdy w innych kwestiach, 
jak pakt naddunajski, pakt wschodni, oraz w 
sprawie powrotu Niemiec do Ligi Narodów i 
konferencji rozbrojeniowej, zupełnie nie wypo-. 
winda swojego stanowiska.

Stanowisko komisji angielskiej w całej pilni 
potwierdza zasadę ścisłej alczności od siebie 
poszczególnych punktów propozycji londyń­
skiej i ich równoczesnego urzeczywistnienia 
Odpowl .Ja to w zupełności stanowisku rządu 
francuskiego, który zresztą nigdy nic wątpił w 
całość stanowiska, jakie /ają* rząd angielski w 
toku rokowań francusko-angielskich.

Rząd angielski i francuski muszą obecnie

zadecydować, czy na odpowiedź niemiecka 
nicją odpowiedzieć wspó!ną mtą, czy też tyl­
ko potwierdzić odbior noty niemieckiej, ponie­
waż do właściwych rokowań dojdzie prawdo­
podobnie dopiero po spotkaniu angielsko-nie- 
înie*kiem. Francuskie koła polityczne są jed­
nak zdania, że sprawa ta zadecydowana zosta­
nie już w najbliższych dniach.

Jest raczej prawdopodobne, że decyzja za­
padnie dopiero po 28 bm., ponieważ w tym 
okresie przyjadzie angielski minister spraw za­
granicznych, sir John Simon, do Paryża, celem 
wygłoszeni odczytu, a przy tej sposobności 
odbędzie również rozmowę z ministrem La- 
valem. W tych warunkach należy oczekiwać, 
że odpowiedź angielrko - francuska przesiana 
zostanie Niemcom dopiero w pierwszych dnach 
marca. Spotk inie angielsku-niemieckie w Ber­
linie może zatem nastąpić także dopiero w tym 
okresie.

L o n J y n, 20. 2. Tel. wł.
Jak donoszą „Times”, hrytyjska komisja 

specjalna dla spraw rozbrojenia zajmowała uę 
na wtorkowem posiedzeniu wyłącznie sprawa­
mi. związ^ner.u z ytuacją, jaka wynikła w na­
stępstwie odpowiedzi niemieckiej na propozycją 
komunikatu angielsko-francuskiegu z 3 bm.

Czamj - Kai Szek jedzie do Tokio
Współpraca chińsko-japo» ska staje się taktem

Tokio, 20. 2. PAT.
Z kół zbliżonych do ministerstwa 

spraw zagranicznych informują, iż mar 
szaltk Czang-Kaj-Szek przybywa do To­
kio, celem podjęcia rozmów z premierem 
Okada. ministrem spraw zagranicznych, 
Hirota i ministrem wojny. Havaszi, w spra­
wie porozumienia między laponią i Chi­
nami. Czang-Kaj-Szek zamierza zł bawić

w Tokio 10- 12 dni. W rozmowach tych 
chodzi o ustalenie formy, w jakiej mają 
być prowadzone rokowan.a pomiędzy 
Nankinem a Tokio.

Tokio, 20. 2. PAT.
Przybył tu specjalny pełnomocnik rzą­

du chińskiego Wang-Tse. Pełnomocnik 
Chin odwiedzi ministra bpraw Zagranicz­
nych Hirota.

Rozłożenie sanacji 
na kategorie

20 groszy w zęby i won!
Tak powiedział dobrze przed rokiem 

p. Sławek, gdy, ^toczony konserwaty­
stami. przemawiał na obiedzie „Czasu“ 
w Krakowie. Dużo wody tymczasem 
upłynęło w Wiśle, a indywidua, które p. 
Sławek tak scharakteryzował, z raju sa­
nacyjnego nietyiko nie zostały wygnane, 
lecz bodaj jeszcze lepiej się w nim roz­
siadły i zadomowiły. Gospodarzą i wy­
gospodarowują nie 20-to groszówki, lecz 
setki tysięcy i miijony. Im gorzej jest 
społeczeństwu, tem lepiej jest tym łow­
com złotych ryb w mętnym polskim sta­
wie. P. Prystor radził ich wypędzać ki­
jem! Lecz widocznie w polskich lasach’ 
nie starczy kijów, aby to bractwo wypę­
dzić z sanacyjnego raju. P. p. Sławek ! 
Prystor zamilkli, choć gospodarka tych 
indywiduów jest coraz bez czelniejszą, 
bezwstydniejsza, zuchwalsza. Jedni krad­
ną, używając swego urzędu jako pukle­
rza — gatunek Herzów, Matyków I 
Kądziołków. Drudzy w bezwstydny spo- 
sótr załatwiają porachunid osobiste 
i polityczne ze swymi przeciwnika­
mi, inni znów. wieszając się „pań­
skich“ klamek, jak sępy żerują na pa dl ii 
me, lub jak opryszki obdzierają trupy na 
polu klęski gospodarczej.

1 Typy te nie są ani wyjątkami, ani nie- 
z.ianemi w obozie sanacyjnym. Są one 
dziś już tak liczne, że dzieli je się tam 
na różhe kategorie, jak świadczy o 
tem artykuł Cata, zamieszczony w tycli 
dniach w sanacyjnem „Słowie Wileń- 
skiem'1. P. Cat jest posłem sanacyjnym* 
gorącym zwolennikiem sanacji i naboż­
nym adoratorem jej bohaterów. Wie wie­
le, jest gadatliwy i lubi paplać o tajem­
nicach rodzinnych. Jest to sanacyjne „en­
fant terrible'*. Według p. Cata, rozwiel- 
możnione w sanacji typy, które kijem ka­
zał wypędzać Prystor, a Sławek waiiff 
w zęby, dzielą się na następujące kate­
gorie;

Pierwszą stanowi liczny typ podska- 
kiewiezów. '

„Podskakiewicz jest w każdej chwili do 
użycia i na to i na tamto, krótko mówiąc 
podskakuje do karjery, chce wyczynem 
wszędobylskości i szybkości w orjentacji 
przekroczyć przez inne walory, wymagane 
dla poważnej pracy państwowej“. Tak o-

I
 kreślą go Cat.

Jeśli się rozejrzymy koło siebie, to 
widzimy, prawdziwy rój tych pndskakie- 
wiczów, którzy do każdej nowej sytua­
cji i do każdego .nowego dygnitarza umie­
ją się dostosować, każdemu całują, 
rączki, każdemu krzyczą wiwat, każde­
mu urządzają huczne imieniny, organizm 

0 ją pochody i dobrze na tem wychodzą* 
bo to ułatwia karjerę. Podskakiewicz 
często puszcza w ruch także swoją po­
łowice. której też wszędzie jest pełno, i 
która mobilizuje świat kobiecy.

Drugą kategorię — według Cata —* 
stanowią fagasi.

„Fagas, to typ, który zdążył ujawnić 
jakieś swoje przekonanie, czy ideologję, a 
/dążą, by za to być subsydjowany w cy­
frach okrągłych. Wzamian, jeśli wczoraj był 
liberałem i parlamentarzystą, to dziś może 
być za dyktaturą, jeśli wczoraj był krajow­
cem, to dziś bronić będzie centralizacji, o 
polityce zagranicznej wyraża się według 
ostatniej instrukcj.“.
Rola fagasa szczególnie jest popłatna. 

Był czas, że fagas lżył Piłsudskiego naj­
gorszemu wyrazami, odznaczenia Pierw- 
s/ej Brygady i POW deptał nogami. 
Dziś stale choruje na chrypę od okrzy­
ków na cześć Piłsudskiego i doskonale 
na tem wycnodzi. Fagas kiedyś żywem
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słowem ł pismem bronił autonomii ślą­
skiej, dziś zwalcza ją zapamiętale, ale 
wychod/i sam na tern doskonale, zarabia 
krocie. Ci, którym służy, gardzą nim, ale 
się nim posługują. A zdemoralizow memu 
»,inteligentnemu“ społeczeństwu imponują 
iprzedewszystkiem pieniądze, które zara­
bia. Przykłady te sieją demoralizację. Fa- 
gasowskie dusze — a są bardzo liczne 
Wśród polskiej inteligencji — współza 
wodniczą z znanymi fagasami, którzj są 
dla nich wzorem. Fagasami ich protekto­
rzy dysponują dowolnie. Bez ich wiedzy 
kładą ich nazwiska pod upakarzające do­
kumenty, fagasi się z tern godzą, bo fa- 
ga« „ yzuty jest z pr czucia wstydu 1 god­
ność*

Trzecią kategorią Cat nazywa „Chile- !;' 
stakowaml“. Nazywa ją z rosyjska, bo p. 
Cat, jak wielu sanatorów, ma dużo w so- 
b'e nalfeciałoLH rosyjskich- Wyjaśniamy, 
że Chliestakow jest bohaterem komedii 
„Rewizor1, napisanej przez pisarza Gogo­
la. Chliestakow — to jest taka figura, co 
renomuje się na prowincji swojemi bruder­
szaftami z dygnitarzami wypitemi i do­
skonale na teni wychodzi.

„Chiiestaicow — pisze Cat. — grasuje 
najchętniej na prowincji. Gotów jest mówić 
■o Sławku pei ,,W alertk", o Prystorze — 
„Olo“, o premjerze „Leonek“, gotów jest 
dawać do 2-ozumicnia, że jak jest W War­
szawie, to wieczorami przyjmowany jest w 
Belwederzt“.
Chliestakowowie są szczególnie niebez- 

Rocznym typem szantażystów i oszu­
stów. Gdy zwęszą jakąś sprawę, gdy do­
wiedzą się o czyichś kłopotach z wła­
dzami, odrazu się zjawiają i, powołując 
się na swoje zażyłe stosunki z szpicami 
•sânacyjnemi, ofiarują swoje usługi 1 swo* 
ie pośrednictwo tym, co są w opałach- 
1 Iczywiście za dobrą opłatą. Książę 
■Pszczyński opowiada na prawo I lewo, 
że dziesiątki Chliestakowów ofiarowało mu 
swoje usługi. A wiemy, jakie osoby, któ­
re się tej roli podejmowały, wymieniano 
w prasie. Są powszechnie znane, ale w 
Sanacji jednak szanowane. Chliestakowp- 
wie dobrze zarabiają, zbierają drogie 
ogłoszenia, powołując się na dygnitarzy 
sanacyjnych, czasem wykazują się Ich 
rzekomemi poleceniami. Dziś, gdy ludzie 
jnają ciężką sprawę w sądach, lub w urzę­
dach skarbowych, jako obrońców biorą 
Lobio adwokatów 1 b. dygnitarzy, o któ­
rych fama głosi, że mają dobre stosunki.
0 tych adwokatach wczoraj jeszcze ani 
pies kulawy nie szczekał, dzisiaj rozjeż­
dżają się po całej Polsce, zarabiają setk’ 
'tysięcy. A łtrf ' gorzej społeczeństwu, 
Item lepiej im. Powodzenia nie -awflzię- 
czają wiedzy j zdolnościon., ( aie famie, 
„że są dobrze ustosunkowani'*. Chliesta* 
jkowowie!

Dalej mówi Cat jeszcze o kategoriach, 
które tworzą koterje i mafje.

„Koterja — czytamy w „Słowie" to 
jakby partyjność odrodzona. Grasuje w u- 
rzędach, dyrekcjach i innych skupieniach 
urzędniczych. Tworzą się koterje urzędni- U 
ków dla wywalania swoich kolegów, lub ln-1 
trybowania przeciw przełożonym". Sc

„Mafijnoś1' jest groźniejszą postacią ko- ■ 
łerji. Mafijność wychodzi poza granice sku­
pienia urzędniczego, chętnie dołgiwa sobie 
tło ideowe“.
Mafijność i koteryjność jest chorobą, 

która przeżarła cały organizm sanacyj­
ny. W obozie tym walczą z sobą mafje
1 koterje z niebywałą zaciętością. A wal­
czą o wpływy, władzę i to, co one dają. 
Jest to przedsmak tego, co dziać się bę­
dzie. gdy będzie chodziło o spadek.

I w sanacji sa ludzie, którzy widzą 
zł o i zdają sobie sprawę z jego sicutków 
i niebezpieczeństw. P /tamy się, czy ci 
•Judzie uczciwi i troskliwi o dobro pań­
stwa — nie mogą sobie podać ręki i po­
rozumieć się z innymi ludźmi uczciwymi, 
aby oczyścić sanacyjną stajnię Augjasza. 
a kraj uwolnić od tych podskakiewiczów, 
fagasów, Chliestakowów, od tych ko- 
teryj i mafij i od tych, co te typy prote­
gują i niemi się posługują?

Ułaskawcie
Warszawa, 20 2. Tel. vL 
Nadeszła odpowiedź z kantelarji cywilnej 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
podania o ułaskawienia ska: arvch n, kary 
śmierci bujowcow ukraińskich Knlikowskiego i 
Matli którzy w miejscowości Zimnawoda za­
mordowali policjanta Jacynę.

Pan. Prezydent Rzeczypospolitej skorzystał 
■z prawa łaski i da-owm zabójcom poncjanta 
życie. Kara śmierci została zamieniona !m na 
dożywotnie więzienie.

Wyrok śmierci
Berlin, 20. 2. Tel. wł.
32-Ietm Willy Gehrke z Sieinau nad Oarą 

ika-any został za morderstwo rabunkowe, po­
pełnione na pewnej szynkarce, na karę śmierci.

7 psal) śnionych
Buenos Aires, 20 2. Tel. wł.
Katastrofalny pożar, jaki wybuchł -w spich­

lerzach zbożowych w Rosario de Si.nta Fe, zo­
stał W środę runo ugaszony. Spod gruzów 
wydobyto zwęglone zwłoki 7 osób. Liczba 
rannych wynosi ponad 60 osób. W pożarze 
iploneio 70.000 ton kuKtirydzy,

„P Ö L O Ml A*

Murzyni amerykańscy za Abisyitfâ
Rokowania wtosko-etjopskie trwają

Paryż, 20. 2. Tek wł. I staw ił posiew’ konieczrnść utworzenia
Minister spraw zagranicznych Laval I strefy neutrin"!' pomiędzy -Abisynią, a 

przyjął we wtorek wieczorem posła abi- I kolon ja, włoską : »omal1, 
syńskicgo. „journal“ dowiaduje się. że | R^ym, 20 2. Teł. wł. 
w toku rozmowy minister Laval przed- Rokov ania włosko-abisyńsk e w Ad-

JIICŒJA W OBLICZU VAB0RÛW
Opozycja niema pewnej swobody ruchów

B i a ł o g r ó d, 20. 2. PAT.
Od paru dni prasa zaprzestała zamie­

szczać informacje o pertraktacjach wybor­
czych z przywódcami dotąd nielegalnej o- 
pozycji, tj. przywódcą Chorwatów, dr. 
Maczkiem, radykałów — Stunojewiczein, 
demokratów Dawiclowiczem i Słoweńców 
dr. Koroszecem. Już pierwsze wieści, że 
dawna opozycja weźmie udział w wybo­
rach, wywołały wielkie zainteresowanie w 
opinii tutejszego społeczeństwa, gdzie

stronnictwa te mała nadm wielu Innych 
i tajnych zwolenników. Milczenie prasv 
tłumaczą obecnie ogólnie jako zarządze­
nie rządu, które nie wróży tym grupom 
politycznym całkowitej swobody w ich 
działalności przedwyborczej, jak można 
przypuszczać, decydującem będzie posta­
nowienie sądu apelacyjnego i na zasadzie 
którego zatwierdzone będą zgłoszone iisty 
wyborcze.

Bojownicy prawdy w Trzeciej Rzeszy
Dwaj księża odpowiadali przed sądem za kazania

Berlin, 20. 2. Teł. wł.
Sąd w Kolon ji skazał proboszcza z 

Bornheim na rok w.ęzienia za wygłosze­
nie w okresie plebi icytowym kazania, w 
którem krytykował Hitlera i rząd Rze­
szy. Ksiądz miał się wyrazić, że nie gło­
sowałby nigdy za mordercą jako wo­
dzem. O rządzie Rzeszy wyraził się ja­
ko o gromadzie zbójców. Pozałcm 
stwlei Izlł ż© pogaństwo szerzy się . w 
obecnych Niemczech bardzie], niż poe 
panowaniem komunistycznym. Wreszcie 
krytykował ostro »Mehl Kamp “ Hitler*« I 
określił prasę niemiecką jako Jeden stek 
kłamstw.

^Westdeutsche Beobacriter* podaje, 
że przed izbą kanią w Munster * ůpo­
wiadał wikary katolick; Biischer z Borg- 
Iiorstu, ponieważ w Kazaniu, wygłoszo- 
nem 5 sierpnia ub. roku omawiał śmierć 
dr. Klausenera, przewodniczącego nie­

mieckiej akcjU katolickie], oraz śmierć 
kanclerza Doiifussa i obu zmarłych okreś- 
l.ł jako męczenmków, a zaraz potem 
przeszedł do omawiania stosunków w 
Hiszpanii, Sowietach i Meksyku, W po­
stępowaniu jego dopatrzono się prze­
stępstwa przeć.wko t. zw. „paragi afom 
ambony“, które zabraniają duchownym 
poruszać' w kazaniach správy „podbu- 
rzaiące przeciwko rządowi". Ksiądz 
skazany został aa miesiąc tv'ierdzv i 200 
marek grzywny.

Konfiskata kazania kard. Faulhabera
Berlin, 20. 2. (KAP 1
Ostatni numer wychodzącego w Monachjum 

„Kirchliches Volksblatt“ zoJał skonfiskowany 
przez policję za ogłoszenie kazanls kaidynala 
‘ aulhabera, wygłoszonego w dniu 10 bm. w 
kościele św. Mknała w Monachjum z okazji ko­
ronacji Papieża Pusa XI na temat wolności Ko­
ścioła 1 wyznaniowyh szkol katoi.ękich.

Przed budową wielkiego trójkąta kab I
Warszawa, 20. 2. el. wl.
Czynniki miarodajne badają obecnie 

projekt wykonania olbrzymiego P ou 
elektryfikacji południowo - zachodniej 
części Polski, oraz województw central- 
iiycn, a mianowicie: województwa Kra­
kowskiego, Śląskiego, Kiek-kiego, Łódz­
kiego i Warszawskiego. Jako pierw ;zy 
etap elektryfikacji na wielką skalę pro­
jektuje się budowę trzech przewodów 
długodystansowych -wysokiego ma: iecia 
na 150 wolt, któreby szły ze Śląska do 
Warszawy, z Moście do Warszawy i ze 
Slaska do Moście. TróiM tych przewo­
dów zasilałby w energię d iktrycwią 
województwa I powiaty przez które ka­
ble będą przechodziły. Koszt ich budowy 
obliczony jest na 60 mili. zł. No-iOierw 
miałaby być wybudowana linja Mość ce— 
Warszawa. Budowę tę musi poprzedzić

wybudowanie stacji elektrycznej w Roż­
nowie, pędzonej spadkiem wód, co wy­
maga olbrzymiego kapitału Inwestycyjne­
go, Elektrownia w Mościcach pędzona 
jest gazem ziemnym i posiada maksymal­
ną siłę 25.000 kdowatów, wobec czeg. 
nie sprostałaby zapotrzebowaniu _ całej 
nowej linji. Dlatego też elektrownia w 
Mościcach pracowałaby nad zasileniem 
linji warszawskiej wspólnie z elektrow­
nią w Rożnowie w odległości 20 kim. od 
Moście. Program elektry fikać ii Polska 
rozłożony będzie na wiele lat 1 1 całko­
wany w miarę potrzeby uzasadnionych 
warunkami rospodarczemi. Przypuszcza­
ją, żo linja Moście© — Warszawa sa: Ili 
rùvi nież w energ]“ elektro czną W""szaw 
sk| węzeł kolejowy, który potrzebuję 
30.000 khowatov. siły.

250 OFIAR i DNIE OEEANU
Zatonięcie okrętu chińskiego

Szanghaj, 20. 2. Tel. w*.
Wedle doniesień prajy chińskiej, niedaleko 

i'uezau wydarzyła się nowa katastrof« krętu 
chińskiego. Prawie w tern samem miejscu na 
wysokości Lienkong, gdzie dopiero w^ ponie­
działek zatonął statek thińsk, „Fuiunfi”, P-zy- 
czem 99 osób poniosło śmit rć, zatonął we wt<i- 
rek mały statek komunikacji przybrzeżnej. Ka­

tastrofa wydarzyła się w ten sposób, zt 
nadto przeładowany statek me wytrzymał na- 
poru fal i wywróci1 się o ras zato,.nł. Na po­
kładzie znajdowało się okrągło 250 osób, z któ­
rych ani jedna nie zdołała się wyratować. 
Wśród podróżnych znajdował się także od­
dział żołnierzy chffistóch.

Wybory gdańskie
Gdańsk, 20. 2. Teł. wł.
Prawdopodobnie nowe wybory .do 

Sejmu Gdańskiego odbędą się 7 kw^t- 
nia br. Już obecnie zaznacza się 
wzmożenie działalności agitacyjnej 
przedewszystkiem ze strony narodo­
wych socjalistów, cieszących się po­
parciem władz administracyjnych.

40-godz. tydzień pracy
Praga, 20. 2. lei. wi.
Z dniem 1 marca wprowadzony zostanie na 

całym obszarze Czechosłowacji 40-godz nnv 
tydzień pracy. Ounośne rczpurządzenb do­
tyczy wszystkich prywatnych przedsiębiorstw

przemysłowych, zatrudniających ponad O pra­
cowników, nie obejmuje natomiajt przedsię­
biorstw państwowych.

Okres przejściowy trwać będzie miesiąc. 
W tym czasie będą przeprowadzone rokowa­
nia między pracodawcami 1 pracownikami w 
sprawie ustalenia nowych płac.

„Precz z Cotem!,!
Zurych, 20. 2. PAi 
W czasie odczytu b. francuskiego ministra 

lotnictwa, Pierre'a Cofa, w gmachu wyższej 
czkoly technicznej, grupa studentów usiiov,als 
demonstrować przeciw prelegentowi, jako Jed­
nemu ze sprav rcow wydarzeń 6 lutego 193* r. 
w Paryżu. Policja przyw ócila porządek 1 
ustaliła nazwisk, 1 demonsfantów. Rektorat 
zastosuje do demonstrantów kary dyscypli­
narne,

dis Abeba posuwają się naprzód. Abi­
synią zgadza się ostatecznie na utworze- 
n’o strefy neutralnej w okręgu UaluaJ. 
Abfsynja żąda, by plemiona koczownicze 
miały dostęp do oazy i studnj w Ualual. 
Włochy zgodziły się na to, nie chcą na­
tomiast przyznać na inne warunki abl- 
syńskie i żądają, by oddziały aibisyńskie 
opuściły na stale okolice pogranicza.

Nowy Jork. 20. 2. Teł. wł.
Murzyni dzielnicy Harlem na znak 

protestu przeciw stanowisku Włoch w 
zatargu z Abisynią, postanowili bojkoto­
wać sklepy i jadłodajnie włcsk.e, których 
spora ilość znajduje się w dzielnicy mu­
rzyńskiej. Pułkownik Herbert Julian, 
uchodzący za najlepszego pllota-nutrzyiia 
świcta, zapowiedział, żo wraz z innymi 
pilot?mi-murzy nami i 2 szybkietal sanm- 
lotami bojowym! oc*da się do dyspozycji 
Abtsynji na wypauek zbrojnego konłl ktu 
z Włochami.

Rzym. 20. 2. Teł. wł.
Jak donoszą z Neapolu, załadowano 

tam na stacji batalion saperów oraz za­
pasy sprzętu saperskiego, przeznaczonego 
do wysłania do Somali wioskiego. Wy­
jeżdżające oddziały wolska, żegnał hs. 
Hnmbert, następca tronu.

Truihości inflacji
Waszyngton. 20. 2. Teł. wł.
Koła giełdowe uważają, ze potęp:enie po­

lityki inflacyjne1, zawarte w wyroku doty­
czącym klauzuli zlio*eJ. powj żni-e utrudni,t no­
wą nflaoJe. Wskutek tezo przepuszcza ą, że 
poitvka mędzynarodowego ustalenia kursu 
walut jest coecnie możliwa. Niewykluczone 
Jest nawet zwołanie w krótkim czasie konfe­
renci! międzynarodowej, poświęcone] temu za­
gadnieniu.

Przeciwko masonom
Madryt, 20. 2. Tel. wł.
Posłowie monarcliistycznk złożą w fzble 

wniosek, żądający przeniesienia w stan 
' HłCzynku czterech generałów dywizji, 
którzy, według zdania monarchistów nale­
żą do nasonerji. Posłowie lewicy republi- 
kaiisk ej w odpowiedzi na ten wniosek, 
zażądają przeniesienia w stan spoczynku 
kilku generałów, którzy ich zdaniem 
wrogo usposobieni w stosunku do rządu.

Winni, czy niewinni?
Paryż, 20. 2. Tel. wt 
Komisia Parlament u*na, badająca afe­

rę Stawiskiego, uchwaliła porządek prac, 
nie przewidujący przesłuchania b. proku­
ratora Iressarda, ani b. premjera Chair 
tempsa, stwierdzając w ten sposób, że u* 
waża oskarżenia przeciwko nim zwrócone 
za całkiem niesłuszne.

Powódź wyroków śmierci
Madryt, 20. 2. Tel. wł.
Wyrok śmierci, wydany niedawno na 

posła socjalistycznego, Pena, został za” 
twierdzony. Trzech kolegów zasadzone** 
go ma zamiar wnieść prośbę o ułaska­
wienie. Tymczasem trybunał wojskowy 
w Valladolid wydał znów dwa wyroki 
śmierci przeciwko uczestnikom rewolucji 
październikowej.

■Zapytany o sytuację polityczną pre­
zes Rady Ministrów Lerroux oświadczył, 
że zapatruje się j’knajlepie] na rozwój 
wypadków. Znajduje to potwierdzenie w 
porozumieniu p-zywódcy partii ludowo- 
rolniczej Gil Rablesa i przywódcy partjl 
rolniczej Dewelasko, kiórzy postanowili 
współdziałać nadal zgodnie w pracach 
rządu koncentracji narodowej.

Krowa wysokości 18 cali
'to n d y n, 2u. 9 Teł. wL
W Bombaju odkryto przy kopaniu rowflw 

szczątki człowieka, ktorepo wzrost nie był 
wyższy, niż 15 cali. Równocześnie w Wadna- 
gaże odkryto szczątki o podobnych rozmia­
rach, pozatem zaś kościotrup kmwv, której wy­
sokość nie przekraczała 18 cali.

Tc sensacyjne odkrycia obalą prawdopo­
dobne dotychczasowe teorje, dotyczące kołebl.ł 
rasy ludzkiej.

Rzeczoznawcy twierdzą, że obecnie otwie­
ra się nowe pole dl: badań nad rasą karłów, 
jeszcze mniejszych, jak karły z Obongo i z 
Afryki Centralnej. Odkrycie to przypomina 
także, że Homer wspomina o kartach wyso­
kości 13 i poł cala, czemu odpowiada mniej 
więcej wymiar nowoudkrytych kości.

Znów katastrofa w Rosji
Moskwa, 20 2. Teł. wl.
Niedaleko Tyflisu, w Gruzji, zder/ył sit po­

ciąg osobowy z pociąg em towarowym, wsku- 
teic czego 3 osoby zostały zabite, a 9 odniosło 
rany. Jak stwierdzono, katastrofa spowodowa­
na losti.la niedbalstwem dyżurnego urzędnika 
ruchu, który dla swej wygody pi zostawił ot­
warte sygnały Drzejizdowe w obu kierunkach,
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Sanacja narzuca swoją opieko Z. IF.
Sanacyjny „Kurier Poranny“, pobiera­

jący ZZZ.. otacza czułą opieką także ZZP. 
W jednym z ostatnich numerów „Kurjer 
Poranny* pod adresem władz ZZP. za­
nosi skargę, że miejscowi działacze Zjed­
noczenia Z. P. ylegają wpływom Naro­
dowej Partji Robotniczej i Stronnictwa 
Narodowego, uczestniczą w akcji poli­
tycznej przy wyborach gminnych. Pismo 
sanacyjne tern samem oskarża lokalnych 
działaczy Zzp. przed władzami Zjedno­
czenia Z. P. i wyraża nadzieje, że te 
władze poskromią swpicli działaczy lo­

kalnych i zabronią im udziału w życiu 
politycznem.

Równocześnie zamieszczamy odbitkę 
listu sekretarza wojewódzkiego BBWR. 
z Poznania rotmistrza Dudzińskiego, pi­
sanego do p. Franciszka Mańkowskiego, 
prezesa głównego zarządu Zjednoczenia 
Z. P., w którym rotmistrz Dudziński 
oskarża zasłużonego o-łaiacza ZZP,, p- 
Brzezińskiego że zajmuje się polityką i 
wzywa p. Mańkowskiego, by poskromił 
p. Brzezińskiego, lub wyciągnął wobec 
niego konsekwencje. P. Brzeziński na la-

îtiïffliitlitaftianWi fenu#, fen - «tvcznîs
f-kre^Łpjat Wojewódzki

!fc*e woiwsen™-l T.w« to-s* PRAWEM naczelnem . dobro panstwai

JRxÿ ÇÎC0WÎ«dzl usrttu «tfl powofêt o* \
Vo

fan» freaea Z.Z.P. lbfflco«sRtego

•/ Poznan tu

ZNÓW UDOSKONALONE!

NATAWIS
AAJLEPSZE ODBIORMKI 

A AJ PRZVSTf Pfl IE JSZE CEAV!
Demonstracja w pierwszorzędnych firmach radjowych.

Zrróctty »tę ii na» RonSTkl oTgantzŁcyJr.e t flntejTnl# 
,% irezire,!» postrtególnj działacze Z.Z.P. »tale Jeazcze wrrwiają 

polityką S tak Sekretarz Z.Z.P.w Cnieánle Stefan Brzeziński,jako

mach „Obrony Ludu“ słusznie piętnuje 
postępowanie rotmistrza Dudzińskiego i 
zapytuje się, czy p. Mańkowski w jaki­
kolwiek sposób uprawnił sanatorów do 
zwracania się do niego z takiemi żąda­
niami.

ęrlonek Bady lii ej ssl ej pracuj» u kontakcie z grupę ęironnlctęa Kara» 

.Co« go «prze u6wi enla za« Jego »ą nein» eemagogjy.

Tgnzey Tael«k.akaîzytor Z.Z.P. » árerat« proiradzl rtfbotp 
•*011 tyczną S.PłR. na tantejezyio rercnl» ot»z «spdldziaZ» w Badzie^ 

OiejaklłJ c Strcnnlotrre.j ftainfloweei,przez co unlencżll*!» prieproea- 

řr*nl8 realnych eagi fnleń Zarządu Wiatii-j
iProafny o wpłynięcie na »jmicnlenyeit.fcy zmienili n u 

enęffJB poetfpowanlą nzglpdnlt wyciągnięcie kcusekvencyj•

Rtm.J.Sudzlldkt
Itrtrowł.lk Sekre»ir1*to WoJeWíďíkíf gę 

BBWR w řoxnsnlT»

Przywódcy Zjednoczenia Z. P- słusz­
nie skarżą su na demagogiczną akcję sa­
nacyjnego ZZZ i na jego nieprzyzwoite, 
nieuczciwe i nie przebierające w środ­
kach sposoby zdobywania członków i 
rozbijania ich .©rganizacyj. Słusznie też 
podkreślają, że ZZZ. ma charakter socja­
listyczny i prowadzi robotników naszych 
na manowce. Wiedzą przytem doskonale, 
że ZZZ jest popierany przez sanacje i 
'est sanacyjną organizacją, stworzoną nie 
dla obrony interesów zawodowych ro­
botniczych, lecz jako narzędzie politycz­
ne. Dlatego też wydaje nam się, że wła­
dzo Z. 7. P. powinny wyjaśnić, czy ist­
nieją jakieś fakty, któreby uprawniały 
rotmistrza Dudzińskiego do p-sywania ta­
kich listów do p. Mańkowskiego j v'ypro 
sić sobie kategorycznie opiekę sanacyj­
nych czynników, która narzucają ZZP. 
Wybiaga tego interes ZZP.

■

Walka hitleryzmu z. . . . . . . katolickim
Berlin, w lutym 1935 r.
.Wałka kulturalna w Trzecie; Rzesz/ 

W ostatnim czasie przybiera znowu bar­
dzo ostre formy. Wzmógł się atak ger­
mańskiego pogaństwa oa Kościół, a'e 1 
Kościół katolicki nie zadawala się tylko 
obroną, nietylko przeciwstawia się no­
woczesnemu pogaństwu germańskiemu, 
lecz sann przechodzi do walki zaczepnej

Kardynał řaulhaber.

z dążeniami hitleryzmu do zglaiszaîtowa- 
iiia Kościoła z państwem i do stworzeniu 
germańskiego Kościoła państwowego. 
Ostatnie wystąpienia bohaterskiego ks. 
kard. Faińhabera i walka o szkoło Vato 
1 eką w Dawarji są dowodem oiciizywy 
Kościoła katolickiego.

W katolikach iricmieck'cii odżywają 
■wspomnienia walki kulturalnej z czasów 
Bistrwka. A pozycja Kościoła katolickie­
go w walce z germańskim bezbożnic­
twem jest o wiele silniejsza od pozycji 
ffrawowi-crnego protestantyzmu niemiec­
kiego, i to dzięki powszechności Kościo­
ła katolickiego, jego tradycji i organiza­
cji. Ubolewać trzeba, że polska prasa tak 
nału uwagi poświęca nacjonalistyeznemu 
bezbożii" twu niemieckiemu. Nie można 
■tego wytłumaczyć tylko brakem aifor- 
macyj, ale odgrywa ą tu rolę także pewne 
momenty Polityczne Polska žv*e w przy. 
lezných stosunkach z Trzecią Rz-jszą i w 
polityce międzynarodowej wyświadcza 
jej olbrzymio przysługi. Pod wpływem 
czynników, których wymieniać nie po­

trzebujemy, prasa łasza pomija milcze- 
mtm wybryki bezbożnictwa germańskie­
go. a polskie instytucje informacyjne 
tych wybryków wcale nie Podają, albo 
też je podają w złagodzonem, a czasem 
wręcz fałszywem świetle. Ma się wraże- 
mc, żc PAT jest Hlją „Deutsches Nach­
richten — Büro“,

N e od rzeczy tedy Łęckie, jeśli dla 
czytelników ..Poionji“ damy obraz boha­
terskiej walki niemieckich katolików w 
roku ubiegłym. Cały rok 1934 był rokiem 
to głośniejszej, to przyciszonej wa-Iki kul­
turalnej. Po zawarciu konkordatu z Trze­
cią Rzeszą rozpoczęła się walka o jego 
wykonanie. Organizacje hitlerowsk.e bez 
względu na postanów ieri'ia konkordatu 
do dma dzisiejszego atakują bezwzględ­
nie organizacje katolickie, chcąc jc ujed. 
nostajnić. Hitlerowcy zwalczają przede- 
v.s/vstkiem m ganPacje młodzieży katol., 
liczące przeszło 6.0110 miejsc, związków o 
356.000 członkach 1 katolickie, stowarzy­
szenia robotników i czeladników rze­
mieślniczych. Równocześnie lritlerowęy 
terorem i nadużyciami gnęoią prasę kato. 
licka i zadali jej ciężkie erosy. N'Ctylko 
liczba czytelników dzienników' katolic­
kich spadła, a wiele zasłużonych i sta­
rych d/icnników katolickich przestało 
wychodzić. Watki te zaostrzyły się 
szczegółu.e w Bawarii, a w iećie ub. ro­
ku doszły do szczytu. W marcu 1934. r. 
nastąpUla <fatra wymiana listów pumię. 
dzy ks. kaid. Fauli aber »u 1 bawarskim 
imotetrem spraw wewnętrzni ch Wagne­
rem. Ks. I uulhabera za jego mężne wy. 
stąpienia poddano ścisłemu nadzorowi, a 
pałac jego stale był strzeżony przez 
szturmowców. W lipcu 1934 r. biskupi 
niemieccy, zgromadzeni w Fuidzie u gro­
bu św. Bonifacego wydali wspólny list 
pasterski, który ostro zwracał się Prze- 
ciwrko „Prądom i ruchom, atakującym za­
sadnicze prawdy Kościoła katolickiego“. 
Pod koniec roku 19,34 ataki hitlerowców 
na Kość ól złagodniały i to ze v zgłęJu 
na plebiscyt w Saarze, gdzie katolicy 
mieli rozstrzygający głos.

W ciągu całego 1934 r. toczyły s.'ę ro­
kowania pomiędzy Watykanem a rządem 
Trzeciej Rzeszy o wykonanie konkorda­

tu Watykan żąda, aby «stav -wo zapew­
niono organizacjom katolickim swobodę 
działalności, aby zniesiono wszystkie 
przepisy i rozporządzenia, ograniczające 
scb wołność, a przedewszystkiem także, 
aby rząd niemiecki jasno i mVHvt.znacz-

Rosenberg,

ne zajął staiwwiąko wobec prądów wro. 
gich chrześcijaństwu i Kościołowi. Roko­
wania te doprowadziły już do opracowa­
nia projektu urnowy dodatkowej do kon­
kordatu. Ale nagie nastąpiły wypudk. z 
dnia 30 czerwca. Zamordowano wielu 
wybirnych 1 zasłużonych katolików. Wa. 
tykan wobec tych zbrodni odmówił pod­
pisania dodatkowej umowy. Jesień ą 1934 
r. lokowania zostały na nowo podjęte 
w Rzymie. Kurja papieska teraz żądała 
zabezpieczenia bytu i żyda katolickich 
orgatilzacyj także przed nadużyciami I 
gwałtami, popdidaneml przez organiza­
cje hitlerowskie. Hitler, zostawszy po 
śmierci Hindenburga także prezydentem 
Rzeszy, obejmując władzę, wygłosił 
przemówienie o utożsamieniu part}* naro. 
dowo-soejaUsiyczneJ z państwem. Wo­

bec tego Watykan zażądał, by umowy o 
wykonaniu konkordatu podpisała obok 
rządu także partja narodow o-socjab 
styczna. W ten sposób Watykan chciał 
izapobiediz ewentualnym wykrętom rzą­
du Rzeszy, któryby wszelkie naruszenia 
konkordatu zwalał na rachunek partji, 
tak jak rząd bolszew. swoją agitację w in­
nych państwach kładzie na karb komu­
nistycznej międzynarodówki, z która! 
rzekomo nic nie ma wspólnego. W paź­
dzierniku 1934 r. rokowania zostały zno-

Baldur von Schiracli.

wu przerwane 1 dotychczas na nowo Ich 
nie podjęto,

Watykan chciałby czempręazej sy­
tuację wyjaśnić i wywiera nacisk na rząd 
niemiecki do uczciwego wykonywama 
konkordatu. Podczas walki plebiscytowej
0 Zagłębie Saary walka kulturalna 
wprawdzie ucichła, ale po rozstrzygnię­
ciu sprawy Saary jiarodowi socjaliści 
rozpoczynają nową nfenzywę przeciw ko 
Kościołowi 1 katolickim organfeacłpm. 
Podejrzewa się Hitlera, że teraz on sam 
zacznie realizować totalność państwową
1 utożsamienie Kościoła « państwem w 
ten sposób, że drogą gwałtu stwarzać się 
będzie państwową -eligję, którą narzu­
cać się będzie j katolikom { protestan­
tom Rosenberg, papież pogan: lwy ger­
mańskiego, i Baldui von Sehirach, wódz 
młodzieży hitlerowskiej. rozpoczęli teraz 
ofenzywę na całej unii. Zasada totalno­
ści bankrutuje, więc chce ja się Przcpro- 
w *dzać gwałtem w dziedzinie prasy, 
wiedzy a szczególnie w dziedzinie ko­
ścielnej. Przec.wko tym wzmocnionym 
tendencjom zwraca się ostro Kościół ka­
tolicki. Ks. kard. Faulhabcr w ostatnim 
czasie wznowił swoje kazania przeciw­
ko germańskiemu bezbożnictwu 1 grozi 
klątwą kościelną ustawodawcom, którzy 
wydają ustawy, naruszające wolność 
Kościoła. Widać z tego. że Kościół nie 
lęka się walki kulturalnej, ale jest na nią 
przygotowany.

Już dziś przewidzieć można, kto z tej 
walki wyjdzie zwycięsko. Zwycęzcą bę­
dzie Kościół katolicki, który nie z takimi 
orzeeiwnikami jak Hitler dał sobie radę. 
W dodatku trzeba stwierdzić, że ideolo­
gy to'alriosci zaczyna w Niemczech na 
całej linji bankrutować. Walka z Kościo­
łem zakończy się nietylko iwycęstwero 
jego, ale klęską dyktatury narodo,v®-so- 
ojalistycznej. Kościół zaś uwieńczy swt 
skronie sławą, że wybawił ludzkość od 
jednego z największych niebezpie­
czeństw’, jakie jej groziły od szaleństwa 
h ‘'erowskiego, a kulturę Europy uratuje 
od zagłady- Przygodny.
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Zagierski zamyslil sie.
— To niedobrze... — rzekł po 

chwili. — Nie przypuszczałem, że tak 
•sie tern przejmie.

— Co się stało, panie kapitanie?
— Dokładnie nie wiem... Zdaje się 

jednak, te z panną Wyszowieeką zer­
wane. Powiada pan, że j, domu nie 
wychodzi?

— OJ kilku dni właśnie...
— Trzeba bedzie z min pogadać.
Skałkowski z politowaniem pokrę­

cił głową. patrząc wślad za kapitanem, 
któiy pomknął na gorę, przesadzając 
po parę stopni naraz.

Na odgłos pukania Barczyński nie­
chętnie odwrócił głowę:

— Proszę.
— Jak się masz, Stefanie! — zawo­

łał wesoło Zagierski, wchodząc do po­
koju.

Barczyński wyciągnął rękę na po­
witanie. nie okazał zadowolenia ani 
zainteresowania wizytą:

— Dziękuję. Siadaj. Julku!
Zagierski nie wytrzymał.
— Na Boga. co się z tobą dzicze?
— Nic! Wracam do Paryża!
— Dlaczego?
— Nie mam tu nic Jo roboty !
Kapitan wstał i przyjaźnie ujął go 

za obie rece.

Powieść współczesna.

—Stefan! Powiedz prawdę. Zer­
wanie?

— Tak!
— Co się stało?
— Naprawdę nic!
— Bądź rozsądny! Napewno jakieś 

nieporozumienie, które się łatwo wy­
jaśni. Nie bądź dzieckiem!

Barczyński milczał chwilę. Wiel- 
kiemi krokami zaczął chodzić no do- 
koju. W końcu odezwał się.

— Sam nie wiem. co zaszło, choć 
wszystko dobrze rozumiem. Od tej lii- 
storji na Okęciu i od zjawienia się 
Droomca a właściwie Gordona, coś 
się między nami zmieniło. Rozumiesz 
moją dziwną sytuację. Faktycznie... 
okłamywałem ją.

— Co ty wygadujesz?
— Teraz zdaję sobie z tego spra­

wo. Zaprzeczałem wprawdzie, że nie 
jestem Gordonem, ale wiesz. jak wy­
gląda zaprzeczenie i zaprzeczenie. Nie 
starałem się jej przekenać, odwrotnie: 
czułem, że to moje przebranie zb'iża 
ją do mnie. czułem że ona zakochała 
się w krółewiou z bajki, a ia nim nie 
byłem... Przyszedł prawdziwy boha­
ter, Droomer.

— Świnia! — wyrwało się 2 ust 
kapitana.

— Dlaczego?
— Nie rozumiem, jak gentleman 

może dyskontować...

— Nie masz racji — przerwał Bar­
czyński. — Nie mogę mieć do niego 
żadnej pretensji. Przecież on nie wie­
dział nic o naszych zaręczynach. 
Przed odjazdem coś podejrzewał, lecz 
obecnie Lola tak go przyjęta, że nie 
mógł niczego się domyślić. I do dzi­
siejszego dnia nic nie wie, co między 
nami było...

— Dziwne są (kobiety. Myślisz, 
że ona go kocha?...

— Gzv ja wiem?... Starał się o 
nią oddawna. Byli w przyjaźni. Mó­
wiła mi o team... Właściwie ja byłem 
tym, co przeszkodził im...

— Jak ty jesteś z Gordonem?
— Odnosi sie do mnie niesłychanie 

przyjaźnie. Zaraz na drugi dzień 
zwróciłem się Jo niego, by mu oddać 
pieniądze, które mi podrzucił w za­
mienionej w'alizee.

— Ach, prawda! No i co?
— Uściskał mnie. ucałował. Mó­

wił, że jest jeszcze moim dłużnikiem. 
Twierdził, że to pieniądze afgańskie 
i są zapłatą za usługi, które mnnowoli 
mu oddałem. Mówił tak przekony­
wująco, że się zgodziłem. Nie spo­
dziewałem się wtedy jeszcze rozsta­
nia z Lolą. A teraz moja sytuacja 
jest okiopna. Muszę to wszystko ocl- 
aać. Dz;ęki Bogu, że mam trochę 
własnych franków i mogę pokryć, co 
wziąłem.

— Sytuacja naprawdę jest skom­
plikowana... Ale to się ułoży... A 
co panna Lola? — pyta* dalej Za- 
giersjii.

— Właściwie nie mówiliśmy za 
sobą od tego czasu. Trudno nazwać 
rozmową te zdawkowe podziękowa­
nia... Była zresztą dla mnie serdecz­
na i uprzejma, ale właśnie ta serdecz­
ność i uprzejmość bym najgorsza.. 
Nic zostawała ani chwili ze mną sama. 
Nie mogąc inaczej, zatelefonowałem 
onegdaj...

— I co?
— Powiedziała mi tylko tyle: 

„Niech pan się na mnie nie gniewa. 
Lubię pana, będzie mi pan zawsze 
przyjacielem. Niech mnie pan nie 
wini za to całe nieporozumienie“.

Mało kto, z całego towarzystwa, 
otaczającego Lo'ę, orjentował się w 
tern, co zaszło. Nie wiedziano o 
ucieczce do Głębokiego, ani też o ci­
chych zaręczynach z Birczyńskim.

Nic wiedział o tem oczywiście f 
Droomer, którego dalsze asystowanie 
pannie Loli było zupełnie zrozumiało 
i nikogo nie dziwiło.

Wyjaśnić całą rzecz mogła tyi'KO 
Lola. Nie uczyniła jednak tego, a na­
wet wprosi pizeciwmie: całe jej za­
chowanie wobec prawdziwego Gor­
dona wskazywało na pewną specjalną 
sympatjç.

Do Barozyńskiego odnosiła się 
przyjaźnie, lecz młody człowiek od­
czuwał odrazu, że coś się załamało, 
że to, co było, nie wróci. Dal za wy­
graną pierwszego zaraz dnia.

Gdy wyjaśniła się tajemnica Gor­
dona, poczuł się bezradny. Zdawał 
sobie jasno sprawę, że mimo wszystko 
uchodził za Gordona i nawet nie sta­
rał się zbytnio wyjaśnić omyłki.

(Ciąg da!szv jutro)

Dunikowski reďr/ivus
A jednak skazuje się, że nie jest cn oszustem - Oprócz tajemnicy 

wyrobu złota posiada on jeszcze wynalazek „promieni śmierci“
I « ... a. a * « n t< ..... t •    J . I _ __ J! «ira T/łlrtTrtfłt .C ł 1 _ • 1 » ■   i _ Ï _. —-   1Od kilku dni cała prasa francuska roz- 

Łrznnewa nazwiskiem Inż. üunlkowskle- 
«0, który przed kilku laty stał się zna­
my na całym świecie dzięki głośnemu 
procesowi, zakończonemu zresztą wyro­
kiem skazującym. Nazwisko Dunikow­
skiego łączy się z wynalazkiem aparatu, 
który w bardzo krótkim czasie — rzeko­
mo—wydobywa zloto z zwykłego plasku. 
1 oto przed kilku dniami dciw.adczen.e, 
przeprowadzone przez Dunikowskiego ze 
swym aparatem w obecności rzeczo­
znawców. miało — jak o tern już donosi­
liśmy w depeszach — oać wynik dodatni.

Celem sfinansowania swego wynalaz­
ku Dunikowski przed kilku laty znalazł 
paru finansistów, którzy dat mu większe 
surny na przeprowadzenie doświadczeń, 
ale nie doczekawszy się wÿn ków, za­
skarżyli go o oszustwo. Doświadczenia, 
przeprowadzone w obecności sądu i rze­
czoznawców, w czasie procesu paryskie­
go, nie powiodły się wcale, i Dun^awafel 
został skazany na dwa łata więzienia. 
Zwolniony przedterminowo ze względu 
na stan zdrowia, Dun kowsk. opuścił gra­
nice Francji i wraz z żoną i iziećmi osie­
dlił sie w włoskim miasteczku San Re­
nto. Tutaj, zamieszkawszy w skromném 
trzyipokujowein mieszkanku w dzielnicy 
ubog.ch, nada] prowadził swoje doświad- 
:zenia, pracując w tel samej kuchence, w 
której tona Jego przygotowała skrOnin« 
pożywienie dla nUgo i dzieci

ZtotodajRe promienie
Na ub. niedzielę Dunikowski wezwał 

do San Runo eksperta sądowego z Pa­
ryża, Bon na 1 jednego ze swych adwo­
katów, Legranda l w Ich obecności 1 
pod Ich kontrola przeprowadził nowe do. 
áwiar*cze>iia ze swym odbudowanym apa­
ratem. W ciągu kliku godzin wynalazca 
uzyskał / dostarczonego mu piasku kru­
szynę złota. Następnie pozwoli! rzeczo­
znawcy przeprowadzić samodz:ęlne do­
świadczenie. Bonn który rizywlózł z;e- 
mi ze złóż złotodajnych w Transwalu, 
duk-onał najpierw doświadczeń metodą 
dotychczas stosowana, bez, żadnego wy­
niku, następnie zaś utył aparatu Duni­
kowskiego. Po przeprowaťzonein do­
świadczeniu rzecJ ornawta ] adwokat 
„głosili komunikat, stwierdzający, ze 
oszustwo jest wykluczone ] że metoda

Dunikowskiego dałs większą wydaj.tość 
od oleorle stonowanych systemów. Z e- 
mla .która nie została 1 oddana działaniom 
promieni „Z“, stanowiącym Moę wyna. 
Ijzku Dunikowskiego, nie wykazała żad­
nych śladów złota, poucz; s gdy tą samą 
ilość ziemi, poddana działalności tych 
promlunł dała bryłkę złota. Komunikat 
stwierdza wreszc e, że od dwu„h Lal 
Dunikowski żywi swoją rodzinę, żonę I 
czworo dzieci, snr/ndairc gratnv zlota.

które wydooy wa z ziemi wzdęte’ z okol', 
cy. Złoto to nabywają od niego reguł "r- 
nło f‘Va Banku Włoskiego w San Kenio, 
oraz m’ejscowl jubilerzy.

Dunikowski potraf ł dzięki swemu 
aparatowi uzyskać z 250 gramów oładku, 
w kfórvni eftemCzna amliiza wykazała 
brak Jakichkolwiek śladów złota, grudkę 
13-kdratowegit złota wag! 25 ir’lîgra. 
mow. Tajemniczy aparat wynalazcy wy. 
gląda jak lunpn projekcyjna, zamknęła 
w skrzynce ustawionej na 4 nóż^aeh. W 
skrzynce tej ukryty iect pr/vrzaA wy­
dzielający prom tank» ..Z“. Pod skrzrrką 
wv"a'azca ustaw’a tacę z piaskiem. k'ó~ 
rv poddany promiętrom .Z“. wydziela 
7. sieb’e złoto

N* »izem nrjefli} wynalazek?
Dunikowski określa istotę swego wv- 

na'azku lako przyśpiesz*»»?« dzięk? oro- 
mien1 om „Z" o kilka, wzg'ędnie « Kilka­
naście wieków procesu. duv-ir\ wuja .ego 
sir w naturze, 1 tak naprzykład 1 t*uy

żelazu, z której przy użyciu normalnych 
metod, można wydobyć kilkanaście gra­
mów zlota, on wy dobywa 50 gramów. 
Ze zwykłego piasku, z którego normalne- 
mi metodami nie da się wydobyć ani mi­
ligrama złota, Dunikowski wydobywa 
kilka gramów. Złoto to znajduje się w 
piasku, jednakże w stanie wezm’ernie 
powolnego tworzenia się, to jest w stanc 
formujących s'.ę dopiero Izotypów Pod­
danie piasku działaniu promieni Z“ 
przyspiesza właśni« formowanie się »^o- 
łypów w cząstki złota. Wynalazca twier­
dzi dailej, że wynalazek jego jest ^ tylko 
zastosowaniem rewelacyjnej teorjl na 
którą wpadł niegdyś jego ofdet.. patrząc 
na formowanie sie struní t-nia lawy icd- 
nego z wulkanów w południ >wei Amery­
ce. Ojciec Dunlkowsk ego hvł wyb'tnvm 
geölt glęm l chemikiem i profesorem Uni­
wersytetu we Lwowie.

Uczeni wypowiadają się o ostatnio/ 
doświadczeniach Dun kowskiego po­
wściągliwie. nlo iwai;.lą jednak za wy- 
Huczane, że DłinUkowskl znafceł nową I 
<f, skonafezą od dotychczas uwyeh metodę 
wydobywana złota. Dyrektor doświad­
czalnego laboratorium paryskiej akadetnji 
Sztuki i Rzemiosł, dr. Celi er 1er. za­
pytany orze dziennikarzy, odpowiedział:

— Jedno jest piwne, a m anowi ïie, że 
w obecności eksperta Dunkowskj wypro­
dukował złoto. Należy więc przyjąć, te 
lest to możliwe." Dr. Celle rier przypusz­
cza. iż Dun;kowski wykrył system, któ­
rego sam nie rozumie i nie umie wytłu­
maczyć. Wartość jego wynalazku zale­
ży od tego. 11« wynosi rzeczy wrsty keszt 
wyttobywanla złota, przy zastosowaniu 
jego metody.

Di ynniki paryskie przyjmują, ii wy­
nalazek Dunikowskiego może sprowadzić 
nłeobVc®?lny przewrót w go-podarce 
światowej. Koszt wydobycia 1 kg złota 
metodą Dobkowskiego mr wynosi 3.000 
franków, to znaczy — Jeńną szóste ceny 
nomrincj. W I inku Franci nie przv 
Duszczarą 'edttakże. P,bv Dumkrwski 
móe? wydobywać złom w dostat c7neł 
Uoścl dla wrywarc!a poważ’inszego 
wnływa na ‘ego cenę W^zys+’m zależeć 
będzie niewpip1 wie od wirników dal­
szych dośwtarfcreif.

Promienie śmierci
Nie minęło jeszcze wrażenie, wywo­

łane pierwszemi doświadczeniami Dun- 
kowskiego. gdy oto prasa paryska przy­
nosi nową sensację. Korespondent „Jour- 
njila“ donosi z San Remo, że Duićkowskl 
dokrnał jeszce innego wynalazku, a m,a. 
nowidę „pi umleni śmierci".

Na zakończenie swych eksperymen­
tów wynalazca zapalił 1 odległości »rzęch 
metrów mały, nasi eony benzyną samo­
locik, skierowawszy nad promienie swe­
go tajemniczego aparatu. Te same pro­
mienie skierowane na lampę łukową, z 
której wyłączono kontakty ei ïktrycznc, 
sprawiły, że lampa zaczęła się tarzyć. 
Dunikowski utrzymuje, że jego promienie 
są dobrym przewodnikiem elektryczno­
ści i przy odpowiednim nasilenia mog<« 
orzenosić na eti^a odległość ,)Tad o Wy­
sokiem napięciu. Żadna flota pow-etrzn; 
_ ośv iadczył wy nalazca — ule zdoła się 
opr^ć moim Drotr^niom.

Swói wynalazek promieni śmierci 
chce Dunikowski oila-ować F.ancji, któ­
ra dzięki niemu będzie mogła zapewnić 
sobie bezpieczeństwo, a więc i pokój 
światowy. Wynalazca otrZymaf już 
óżne o[j ty .graniczne, m. in. od za­

kładów Kruppa, które ofiarowały mu 
dwa 1 pół mkjona lirów, proponując osie­
dlenie się w Berlinie. Dunikowski o- 
śwladcza jednakże, że nigdy swoich pro­
mieni ni« odda Niemcom, któr.bv *n~«ły 
się rfemí posłużyć przeciwko dwum kra­
jom, z ktérvmi lest najsilniej związany, 
przeciwko Polsce 1 Francji. Wynalazca 
pragnie najpierw rehabUtacíl, a potem 
zamierza rozpatrywać oferły na egypiloa- 
tac e wynalazku.

Rzeczoznawca Borni przywiózł do 
Paryża bryłkę złota, wydobytą syste­
mem Dunikowskiego.

Jeżeli spec’alne padania dadzą f»- 
myílne wvn'kl, obrońca wynalazcy, l e­
grand, zażąda rewizji procesu z r. 1932.

Tvmczasenï,..
Tymczasem Dunikowski żyję jak daw­

niej. w ubogem rrieszKnnku w San Rt- 
mo. Jest chory na gruźlicę | roW wraże 
nie zupełnie wy-’^erptnnego Mówiąc do 
ludzi. 7daje się Ich nie w.dzleć, zgarbio­
ny 1 biednie ubrany me oJrywa spojrze­
nia od swego aparatu. W jego pracach 
pomagało mu dwnoh przyjaciół, z któ­
rych eder. chc.dz’1 na brzeg morza po 
pianek, drug zaś pracował jako pomocnik 
p'ekasV w San Remo. abv zawsze być 
w pob’liu wvna’azcy i bronić go w raziO 
n!ebe7peczeńsł|’’a. Warto przypomnieć, 
źe aparat Polakowskiego był w czia> lo 
rozprawy sadowej potajemnie badany w 
nocy przez lodzi, którzy n’e powinni byli 
mleć do niego dostępu. DuoHłowski *to- 
daw ał się wówczas za olfóri spisku w|aś- 
dciełl kooaln zlot?.
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>•«POD WŁOS..
Głazy narzutcwe

Swego czasu rozesłano do wszystkich 
{min wiejskich w Polsce następujący kwe­
stionariusz:

1. Czy w okolicy znajduję się głazy na 
yzutowf , szczególne ze względu na Ich wy­
jątkowe w danej miejscowości wvmiary, 
naterjał, kształt i zi sługujące na ochronę 

wskutek tego lub z Innych jeszcze movodôw 
(jako kamienie graniczne, związane z niemi 
legendy, zdarzenia nistoryczne L t d.)

2. Województwo, powiat, gminę, miej­
scowość, warunki w jrkłch głaz występuje 
(morena, las, łąka rola łożysko izek). stok, 
góry 1 Ł p.).

3. Nazwisko 1 adres właściciela gruntu, 
na którym głaz się znajduje, num^t _wceii 
kastralnej. (Czemu także nie miejsce urodze­
nia Właściciela gruntu, imiona rod s'ców i 
numer dowodu osobistego orrz książeczki 
wojskowej?)
Diilrj następowały żądania określenia 

szczegółowo rozmiarów głazu, iego ro­
dzaju, nadesłania próbki, oraz zapytanie, 
czy złaz jest należycie chroniony. Wresz­
cie takie wskazówki:
-V O fle w dane! miejscowości brak głazów 

O szczególnie wlelkicn wymiarach, to może 
znajdują się mniejsze lub zupełnie małe głazy 
narzutowe. W tym wypadku p.f simy-

8. Dokładnie oznaczyć purkt 1 miejsco­
wość oraz warunki występowania (jak 00d 
2),
..raz podać:

9. Przeciętne wymiary gfazô'v 1 — Jeśii 
to możliwe — Ich ilość, przypadaiącą np. na 
jeden hektat.
Autora takiego okólnika ratízdbym ob­

rzucić kamieniami. Jeżeli nie będzie „gła­
zów o szczególnie wielkich rozmiarach", 
to może znajda się ,/nniejSze lub zupełnie 
małe głazy narzutowe". Ale nic zaszkodzi 
nawet głaz o szczególnie wn Ikich wymia­
rach. Napmvno autorowi okólnika nic się 
nie Jame. gdy takim głazem dusznie tv 
feb. Bo przecież ten łeb musi być niepo­
spolicie twardy.

fytMptam

jtddjowy
CZWARTEK, il LUTEOO IMS R.

• ..üwlcj. II .57 Sygnał czasu. IZ 03 Wladomodcl me- 
ieorologiczn«. (£10 „Tam szum Prutu. Oz. emoszu..." 
pogadanka o Huculszczyżnle. IZ,30 Muzyczny pocancJt 
ł „kolny. 13.33 Ojí ula giełdy zbożowo-towarow-J. lh.+5 
Płyty. 13.43 Lekcja Jcz. lrancuskiego 17.00 Teair Wyo- j 
braii ) — słuchowisko p. t „Życie Szot)cna". 18.00 rel­
iefem »portowy. 18,73 Trio St. Rymowlcza. 19.00 Kon­
cert. 19,30 Płyty. 19.50 Wiadomości sportowe. 70.00 Ame­
rykański kwartet kobiecy 1 kwintet salonowy. 11,00 I 
..Egzotyczna (podróż“ 71,43 „O urojonych biedach lçzy- J 
fcowych“. 27,15 Muzyk-, taneczna. 27,45 Porady radio­
techniczna. 23,03 Muzyka troeczns.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (313,8 m) „odz. 8.35, 17 00, 15,30, W.OO.
Mediolan (348.6 m) godz. 11.30, 17,05, 21.00.
Prawa (470.2 m) godz. 10.15. U 05. 17.70, 19.30.
Wiedeń (306,8 mi godz. 17.00, 17 30, 70.03, 22.05.
Budapeszt (550,3 ni godj. 12,05, 17.35, 27.13.

PIĄTEK 27 U TEGO 1938 R.
Katowice. 6,45 Audycla poranna. 10,30 Nabożeństwo z 

Icodc. Sw. Krryia z ok 135-el < oczu. urocz. Er. Szopena. 
11.57 Syignal czasu. 12,03 W-adomodel meteorota rfczne 
17.10 Komoert. 13.05 PIy«y 15.35 Ceduła giełdy zV>*owo- 
»owarowej. 16,43 „Marsza f>.i~hoty". 16,43 Audycja dla 
chorych. 17,13 B »etliovena Kmutn rowska -sonata. 17,5<j 
„Lady i morzr" — lia dzieci. 18,00 ,:Ks. La Rose ‘ — 
edezyi J orz oko Langmana. 18,15 „Muzyka taneczna“. 18,45 
“° Py-ilce Wlclopjlan" 19.00 Koncert. 193) Reportaż
• odsłonięcia tabhcy pamiątkowej w domu Szoporjt w 
Dreźnie, w jo Piefej. jogo Wladcmoic! sportowe. 2C.O0 
„Jak wędzić iwlęto 20,13 Fest)vad Szopenowski * Fil- 
iarn.. nji W r«z_wsWej. 23,03 Skrzynka Iranoiuńca.

Warszawa (1337,3 m) 6,45 Audycji poranna. 10,30 
Uroczyste naboi, a kościoła 4w. Krzyże s ©kazi 133-e] 
rooznlcy urodzin Er. Ch-extoi. li, 10 Muzyka sałr-owe- 
taneczna. 43 05 Siarę walce (płyty). 13,43 .jMrrsze krń 
lowed bion] ulechoty“. « wyk. ortrlwtry 36 p. p. 16,46 
Audycja dla chorych ze L vowa, 17,15 Muzyka do utwo­
rów drama*. lfiJS » .Muzyka t*a. w literaturze sfcrzypc. 
a fort«).". 10.00 Pb h. 20,08 Por flanka muzyczna. 20.16
T’ostlval ChoptaowsM X FiJis moojj. 23,03 Mu yl_za-
eecan:.

Krakow (293.3 ni) 6.43 T.aosm, z Warag. 0,05 Trans­
misja z Warszawy. 13,06 Płyty. (5.43—17,15 Transmisje
• V/lzsz. 4 L1;. owr 17.18 Płyty* 16.15 Trar-m. a Wjnj, 
t Pozmaud. 19,00 Konew20,05—22.40 T-vnsm. g Wang

% 'Ząde çûspadaccze

lak rząd chce zapobiec
ŚwiętówM i urlopy

Bawiąc na Górnym Śląsku, główny inspek­
tor pracy, inż K'ott udzielił prasie wywiadu, w 
którym oświadczył, że na Śląsku istnieje nadal 
niebezpieczeństwo ograniczenia Jtanu iatruu- 
n!“tiia pracowników fizycznych I umysłowych, 
p'zcdewszvstkiem w górnictwie węglowem, a 
to wskutek wzrostu wydajności pracy górni­
ków, zmniejszenia wywozu węgla, słanego zby­
tu wewnętrznego, wywołanego .iielylkn przez 
przesilenie, ale także przez szereg zmian tech­
nicznych. Zakłady pi/umysłowe przechodzą na 
używanie ropy, lub też w niektórych okolicach 
na gaz ziemnj, W kotłowniach instaluje 'v n- 
rządzenia oszczędzające paliwo. W ogólności w 
gospodarce cieplnej porooiono wiele oszczęd­
ności zmniejszających zużycie węgli.

Zdamem inspektora Klotta wprowadzenie 6 
godzinnego dnia pracy pociągnęłoby za sobą 
konieczność zmiany systemu ubezpieczeń spo­
łecznych, a pozatem zwiększyłoby koszta wy­
dobycia węgla, To też narazie zahamowanie 
ciągłego zmniejszania załóg da się nrzcprwa- 
dzic przez wprowadzenie turnusów i świę­
tował

Pozatem Jnspekto' Klott oświadczył, że ba­
dał zagadnienie zarobków w przemyśle prze­
twórczym oraz płac urzędników ciężkiego prze­
myśli Wszystkie te sprawy przedstawi w 
Warszawie, gdyż wymagają one ścisłej współ­
pracy w różnych dziedzinach gospodami pań­
stwa. Chodzi tu o tarjty kolejowe, ceny płacone 
przez państwo za węgiel, żelazo i t. d.

Z
Izby przemysłowo-handlowe mają podjąć 

starania w sprawie ograniczenia egtekucyj po 
"łątkowych z urzędu. W latach ubiegłych Mini­
sterstwo skarbu wydało specjalny okólnik do 
naczelników Lrzędów skarbowych, który ogra­
niczał egzekucję w wypadkach, gdy na skutek 
wniesionego .okursii (komisja szacunkowa sa­
ma stawiła wniosek o zmniejszenie wynu«ru.

Wstrzymanie egzekuc,. trwało do czasu roz­
strzygnięcia rekursu i obejmowało kwoty za­
proponowane we wnioskach komisyj szacunko- 
wych.

Równocześnie ograniczono zauczki podatku 
przemysłowego na „asiępny rok podainuwy. 
Ostatnio urzędy podatkowe nie. mają prawa o- 
g.anirzania eg/dtucyi, co naraża płatników na

wielkie ©traty. Organizacje gospodarcze wy­
stępują przeto o wznowienie wyżej wymienio­
nych Oifólników przy egzekuciach podatkowych 
z tytułu podatków przemysłowego i dochodo­
wego.

Obłożony fezyk...
brak apetytu... Zwróćcie uwagę na 
działanie żołądka. Zażyjcie kilka razy 
zioła francuskie Tht Chambard, które 
niezawodnie regulują wypróżnienie. 
Cena torebki 35 gr.

Cli BĘDZIE Z Militai
w składkach ubezpieczeniowych

Ooecne zarządzenia w sprawi« ulg przy 
spłacie zaległych składek ubezpieczeniowych 
nie zadowoliły sfer gospodarczych, gdyż nie 
odnoszą się on2 do większej części zaległości. 

1 Wobec tego żądania o ulgi w spłacie zaległo-' ci 
i ą ciągle ponawiane Jak słychać w niedługim 
1 „asie ukaże si zarządzenie o przyjmowaniu na 
I poczet zaległość* Obłigacyj „Pożyczki Narodo­

wej“,

Natomiast mało jest widoków na inne ulgi. 
W -kc Inch rządowych podnoszą że z zaległych 
składek, wynoszących w tej chwili oko,o 270 
milj. złotych, conajmniej 3/s przypada na okładki 
już potrącone prawu vnikem W fvch warunkach 
nie byłoby, zdaniem ministerstwa Opieki Spo­
łecznej, rzeczą właściwą przyznawać ulgi pra, o- 
dawcom.

Waszyngton. 20. 2. (PAT.)
Decyzja Sądu Najwyższego w Sprawie klau­

zuli złota wpłynęła na ożywienie dziatalności 
zwolenników inflacji w Senacie, którzy wszczęli 
ponownie akcję celem dalszego obniżenia war- 

' tości przez pouwyżkę ceny srebra do 1 doi ;a 
29 centów 2a uncję.

Rząd Stanów zawiadomił wszystkie swe pla-1 tej klauzuli

notowania giełdowe

cówiki o dyplomatycznej decyzji Sądu Najwyż­
szego.

Jak twierdzą w Waszyngtonie do tej pory 
zaceń z rządów nie zawiadomił wszcze rządu 
amerykańskiego, czy zagraniczni poaadacze 

. amerykańskich papierów państwowych, zawie- 
I u jących klauzulę zlc tą, zażądają uszanowania

URZĘDOWA CEDLLA 
GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 

X dni« 26 lûtes» 1935 r.
Ceny roiumlel» sä« 0 lOfl k* parytet wazon Kato­

wice, w handlu hurtowy®, ładunkach wayono jych.
Kursy ustalone tu podstawie: 

Narwa towam» Cer tranzakc. Ceo orientas.
od do od i, 

15,70 16.— 13,73 16 —
19,— 19,30 M,— 195J

— — 18,30 19-
17,— — 17,50 18,23
I«.— — 16JS I6.7Í
— 18,- 18,75
— — 17.25 H,_
— — 24,— «.75

Żyto
Pszonics lednollta 
Pize-Jca œbJerana 
Owies jednolity 
OwJos «Merany 
Jęczmień nt kosze 
Jęczmień Drutowej- 
Ffłoia htala 
Fasola krasa 
Łubin żółty 
Łubin i»IeWc-li 
O ruch Victoria 
Orocb polny 
Mrka zier nkozanx ^jwrrof 35,50 
Mak 
Hreczka 
Kukurydza
Mąka pszenna g, ;a 0*30 fłg 
Mąka puenaa «. IB 0-,5»£
MąkJ pazenr; g. ic 0-35%

— — 23,— 23,75
— — '2,50 13,50
— — 41,— 1-1,50
— — 46,- 49,-
— — 32—

— 33,- 36.56
- - 43— 46—

— 27,— M-
— — 23,V) 24.57

37.56
31.50
29.50

32,— — 32,-
_ — 31,—
— — 29—• - . ... ... v

Mąka p-z«uia *. ID 0-00% 27,50 28,— 27.30 38 —
aa_ M e Y« -U Bk MMąka pMiima z. 1E 04S% 
Mąką cszenn» *. do 43-65% 
Maka pszenna 1. IJ1A 63-70%

26JC 2673 26,50 27—
— - 18— 19—
— — 17.- li—

33,70 Tranem. £ Wi tst. Maka pszenna g. IU8 70-75% — 16.- 17.-
Ł«dź (224 m) 6.45. 10.30 1 11,57 Tfłramfeje t W*r«. Mrka żyt. ta do 35% 24.73 25.— 24,50

(5,45—16.00 Traiwm. i Wmm. I Lwowa. te,W Plyl„ M?ka (żytnia Ib do 65% 24.— 21^5 24 — 21.50
16,15—19.45 Tranm. * Porpjala 1 Krakowa. 20.00 Trims- Muk» żyŁ II 55-70% sitkowa 18.— — 17,75 16,25
orisj« i Warszawy. Maka żyt. II 60-70% iitkpwa _ — 16.75 17.25

Poznań (345.8 m) 6.45 Transtn. « Wr“zawy. 10,30 i Maka żyt. III ruowk. do 95% — 19.20 20,2.
IU7 Tndism. x War«». 1S.4S Tiamsm. 1 Wam. 1 Lwo­
wa. 18,15 Trar.m. s Wara*. 20,05 1 *3.00 Trmrrfl»]» a

Maka żytnia IV potlednta 
ponad 70% wyml U •mm 14,- I4.yi

Warszřwy. Otręby pszenne grube 
t przem. etan dard. _ ra— 11,25 11.75

KONCFRTY ZAORAN1C7NE. 0*ręby p-zenne żrednie (0.75 — 10.75 11.25
8’reclJW (315.8 m) *©dr. 6.35. 12 00, 16.30, 19.00 Otręby żytnie 10.— 10^0 10.- 10.7«

Mudlofe.n (368,6 nt) £C/\Iz. 11.30, 17.05. 21.00. Kuchy lniane — — 16.- lo,23
Praga (470,2 m) godz. 1(2.35. 17 00. 19.10, 21.00. Kuchy rzepakowe — 12.50 13.-
Wiedeń (606,3 m) godz 12.00, 16.20. 19J5. 213 Kuchy sto-ieeznlkowe 43-44% — — 18.50 19/0
Dndapezzł (550.5 m) «o4i. 13,40. 17.04 30J5. Érut ziooeoiJliowy *4-36% 15,- 16,-

— 21,- 27,50

— 15,—
— 4Z5
— 9.75 

10.50

16,-
4..5

19,73
11.-

170,-
520.—
270,-

95.—
120—
Si­
lą—
36—
31.

śrut loJow 1
Śrut * ipestek palmowych 19-21 % 

w rsm \% «««»u 
słoma prasowania 
Slairj lakowe 
Siano kon.cryn*

Naw łona;
Koniczyna czerwona

b«t knimkil — — 130.—
Koniczyna t-.ata bez kaniankl — — 90—
Koniczyna «zworka iez kanton. — — 250,—
Kr ntozyna ińfta bez k-. .jankll — — 85.—
Ratera» anîtdskl — — 100.—
Tymotka — — 73—
Se<r»d6la <ł.- 14— 14—
Wyka — — 26—
Peluazka — — 32—

Osńlny dbrńt: i 305 Un. Usposobienie: spokojre,

MAiflKA Nll.MIFUU W KATOWICACH. 
Dewlzyi 211.Ú0—31*60. Notyi 200.30—702.00,

CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁOWlCAtll.
Spędzono dnia 12. 2. — 16. 2. 1935 r. razom. 2539 azt 

ewłeraał- Płacono M 1 kg. żywe] w_gi (ocny loco Taiso- 
wica łącznie a kosztami handlcwenJ) za: Bydlo 1 Stadni­
ki: d»olnon((i.",lsłs, wyrosłe najwyższej warloicl rzeźnej 
54—61 ST.. Deinem, ;si»r; n.lodsze 45—K jr. Jalńwki I 
krowy: pefnonrięsiste. wylucznne krnwy. najwyższej war­
tości «izei-:äj »lo Ist 7-nriu 55—60 sr„ rtorsze wytoczone 
krowy 1 mnie! dobre młodsze krowy I FvMwki U)—54 *r . 
mlcrrie ojżwIotl (Jerowy ł tołfiwW 43—49 sr„ Ucho od­
żywił ne krowy I JałńwK1 35—C *r.

Cielęta- nalprzcdndojcze ciele la tuczone 64—70 yr , 
iredn i «uczuto clzlelj 1 najprzedniejsze *s„kl 54—63 z; 
mniej tucacme clzlpia 1 dobre ssaki 45—55 gr„ Lche ssał' 
35—44 gt-

Sw] iii . tuczone ponad 130 kg. żywej way1 74—80 et. 
puhwertesäste od 12(1- -15*1 kr. dywej wrył 64—73 ar„ pel- 
mmJ^lste od 100—120 kz. żywej vsel 58—63 et., eclstu 
mięsiste od 50—100 kr zyrej wn*l 60—57 ąr.

Przebi . * targu: tarn »pckoliy, tendencja słaba.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
Papiery państwowe:

3 DPOc. doż. budowlana 46.50. 4 proc pot. 
hni esh-'C, TW 46,50. 5 proc. poć. koawrrsyj-

Jaic widzimy główny inspektor Klott za­
mierza ratować Śląsk przed groźbą dalszego 
ograniczania stanu zatrudnienia, przy pomocy 
!nnego rozdzitłu pracy, to znaczy rozszerzenia 
'lystemu urlopów turnusowych, świętówek itJ. 
Nazwalibyśmy ten sposób biernym, gdyż pole­
ga on na rozdzielaniu tej samej pracy między 
większą ilość ludzi. Skutki gospodarcze ciągłego 
zmniejszaniu zarobków przez świętówki i tur­
nusy są podubne, jak skutki gospodarcze ja­
cí ukcyj. Oczywiście ze względów społecznych 
jest lepiej podzielić istniejącą pracę mięci, y 
większą ilość ludzi, ale nie zwiększy to pola tl.i 
pracy i ogólnej sumy zarobków górników. N 1- 
prawdę zmniejszyć bezrobocie można przez 
zwiększenie zbytu węgla.

Tymczasem wysokie taryly kolejowe utmt- 
niajt; rtz izerzeme /bytu węgia. Cała polily ka 
gospodarcza nie prowadzi nas do pra .'dziw ‘j 
poprawy w przen^yśle, a wiadomo, że zi l 
węgla zależy w pierwszym rzędzie od wytwór­
czości we wszystkich innych działach

Jeżel nowe wkłady będą dobrze pomyślane, 
mogą też wiele dopomódz. Elektryfikacja kra­
ju i nowe koleje stwarzają doraźne zapotrzebo­
wanie na żelazo, a pośrednio i na węgiel, a 
oózniej trwałe ,.apotrzebo"'a„ie na węgiel. To 
też eiektryfikowan-ie kraju i budowa kolei za­
miast innych mniej użytecznych wkładów powin­
ny zająć pierwsze miejsce w po'ityce inwesty­
cyjnej u rządu.

Ostatecznie wprowadzając ciągle turnusy i 
świętówki d ujdziemy do tego, że górnik będzie 
nraccwał przzz jeden dzień w tygodniu, a sta- 
yetyka bezrobocia wykaże, że bezrobotnych 

niema. Spr; wy bezrobocia w górnictwie nie da 
się załatwić bez naprawienia całej polityki go­
spodarki rząd«*, która nie sprzyja rozwojowi 
życia gospodarczego

Wielka afera kuponowa
Urzędnikom celnym w Kolonii udało 

się wpaść na trop szeroko rozgałęzioiie.i 
szajki, która przemycała Jo Niemiec ku­
pony procentowe od papierów wartościo­
wych. znajdujących się za granicą, przed­
kładając je w miastach Niemiec zachod­
nich i południowych do wypłaty. War­
tość przemyconych w ten sposób do Nie­
miec papieróv' wartościowycn wynosi 0- 
koło 15 milionów marek. Akcja ta miała 
spoczywać w rękach emigrantów niemiec­
kich w Saarze.

ra mini n mimi ztim Caranlczenie dni pracy na kalejacii
Ministerstwo Komunikacji zarządziło na luty 

ł następne miesiące roku bieżącego ledukcję dni 
pr^y na Klejach państwowych. W służbie kon- 
duktorskiej i parowozowej iiczba dni, za które 
pracownik otrzymuje płacę, nie mo/e być spo- 
wodu redukcji mniejsza od 20 dni, a dl a pozo­
stałych pracowników od 24 dai, w mićsiąęu. 
Reddkcia dni pney w służbie warsztatowej ’b-- 
dzie stosowana tak, by wszystkie dni wolne od 
pracy w danym miesiącu następowały po so­
bie kolejno.

Zarządzenie o redukcjach dni pracy nie do- 
tyczy pracowników przyjmowanych do prac 
t. zw. sezonowych již podstawie specjalnych 
up mażnień ministra Komunikacji. Ograniczenie 
dni [ racy ma być m “znaczone w jednakowej 
liczbie dla prac« wników stałych 1 czasowych, 
pracuiąryth dłużej niż jeden rok. Wyjątek mo­
gą stanowić pracownicy obarczeni liczną rodzi­
ną (ponad trzech cz*onków rodziny).

na 68,30, 69,00, 66,75. 6 proc. poi. dolarowa 
78.75. 4 proc, voż. dolarowa 54,50. 7 proc. poż. 
staibüizac. 73,68, 74,25, 74,13. 7 proc. L. Z. 
Państw. Banku Rodnego 83,25. 8 proc. L. Z. 
Banku Gospad. Krajów. 83,25. 8 proc. L. Z. 
Banku Gr spod. Krajów. 94,00. 7 proc. obliigac. 
Banku Goto. Kraj. 83,25. 8 proc. ubliżać. Ban­
ku Gosp. Kraj 94 00. 4 i pól proc. L. Z. Ziem­
skie Kredyt. 54,75, 55,00.

Tendencja dla pożyczek I listów mocnlei- 
ria.

D e w 1 z yi
Bekla 123.62, 123.93, 123.3J. Gdansk Í72.90. 

173.33. 172,47. Holandia 358.15, 359,05, 357-25 
Londvn 25.81, 25.94. 25,68. Nowy Jork kabel 
5.28 i trzv ósme, 5,31 i tnzy ósme, 5 25 i trzy 
ós.ne. Parvż 3494 t póf, 35.03. 34.86. Szwaj­
caria 171.49. 171,92, 171.86. Włoch; 44.81 
44.92, 44.68. Berlin 212,55. 213.55, 211.55
Sztokholm 133.15, 133,80, 132,50, Hiszpania
72.45, 72,81. 72,09.

Waluty:
Dolar pryw. 5,26 i pól. Tendencja liiejed- 

nol.ta.
POZNAŃSKA OIEl.l.A ZBOŻOWA

a dnia 20 lutego I93S r.
Ceny parytet Poznan.

Zyto cena traTiaakcy^i tranz. Î30 řon *5,50 Ptsremca 
cena iranzakcyjna Iraiu. 15 ton 16.15. Pszenica ’«na tran- 
zakcyjna tranz. 15 ton IG.30. Otręby żytnie 10.50—11. 
Otręby pszenne grube Ï.—11.50, Otręby pszenne średnia 
10,?5—10.75, Otręby Jęczmienne 10.50— U. Petus-zka 31- 
33, Seradela 13—15. Reszta notowań bez z imamy. Uspalo* 
bien le spokojne.

TranzakcJe na odmiennych wanmkach; 2255 ton« 
pczenky 657 *xu
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ŚWIAT KOBIECY
Szydełkiem tub na dcutacfi 

SRłiKzzczka na dcutach

Swetertri nosimy tzawsze ! wszędzie od pa • 
i« lat. Każda papi omisi mieć w swojej gar­
derobie kilka sweterków, własnej roboty. Że­
by sie nam nie <.mi'daíty, trzeba sUrać się 
■wymyślić Jakiś oryginalny szczegół. Podaje­
my taki jiiGidtil, który może nam służyć prizez 
cà'fi) wiosnę, uzupełń amy go kolorowym sza­
likiem.

Materiał — 250 gr. wełny włoskiej ,.K«ť‘ 
— markt „Tróji ąt w K°U“.

2 aruty Nr. 2l/2.
22 gœiM — 16 z przodu i po 2 ma każdym 

rękawie.
èc'egi: — 1-szy tW.owy Tocz. w prawo 1 

ocz, wi'ewo naprzemiatu
2-pi 2 ocz. w pirawo 1 ocz. -wlewo — ca­

ły czas.
Plecy. Zaczynamy na 72 oczka 1 robimy

J.ak ulkać małą dziewczynkę
Czy widzieliście filmy % mała gwiaz­

dą ekranu, rozkoszną Shirley Tempie? 
Jeżeli tak, to rupewno Jesteście zachwy­
ceni tą dziewczynką J to nietylko jej grą 
i wdziękiem, ale także ślicznym sposo­
bem ubierania się. Mała nie iest strojmi- 
sią i być me może. gra bowiem w filmie 
córeczkę biednego szofera, ale ubranie 
jest doskonałe. Proste w kropki i kratki 
sukienki z białemi kołnierzykami, skar­
petki i Pantofelki — razem tworzy ele­
gancką całość.

Sztuka polega na zacnowaniu umia­
ru w długości i w swobodnej. lecz nie­
zbyt szerokiej linii stroju i w skłonności,

Oto para sukienek małej Shirlej.

RiS. 1-szy. Codzienna z długiem! rę-

która jest źródłem piękna dziecinnej su­
kienki.

Shirley na ulicę wkłada berecik i 
płaszczyk o kroju angielskim. Żadnych 
peleryn i pretcnsyj, żadnych budek z 
bon.belkami i bukieciłginii.

Czy to w domowej sukience, czy też 
w uroczystej białej do gości — Shirley 
jest skromna. Falbanek nigdy nie za du­
żo.

Jak prosta i łatwa d -oga do miłego i 
estetycznego wyglądu dziecka. Nie za­
słaniajmy się brakiem środków. Stara 
sukienka może być Przerobiona i podłu- 
ż-ona po ludzku, lub poprostu ohydnie.

kawkami, ta może być właśnie przero­
biona ze starej.

Rys. 2gi. Biała, muślinowa, strojniejsza.

•wstawka. ipfsaKLu. Cewa. •i^rCrva.f^zodM.

przez 2Vc cm. ściegiem ryżowymi. Nasupme J 
ściegiem 2 bez. wprawo 1 wlew o. Co V/2 cm. 
dodajemy 1 ocz., z każdej stromy mamy po­
tem 36 oczek. Na pachę zmniejszamy o jęd­
rno ortko z każdej strony co 2-&i rząd. Zosta­

nie nam 45 ouzeik., które zakańczani’7 prze­
rabiając orzez 2>/ó cm. ściegiem ryżowym.

Przód : składa s; z trzech części — 2 
■boczne i przód.

Cześć boczna: Zaczynamy i.a 37 "-zek. 
Przerobić 2>/g om. ścieg ein ryżowym. Z ’ed- 
itej strony będziemy przee całą długość ; ive- 
tra rob® 7 oczek ściegiem ryżowym. Z dru­
giej strony, od strony pachy dodajemy co 2 
cm. 1 oczko. Otrzymamy w ten sproób 49 ooz. 
Na pachy zmniejszamy 1 oczko co 2-«i rząd, 
aż dopóki nie pozostanie nam tytko 7 oczek, 
które eakonczymy.

Droga część tak samo, tylko uważać, że­
by mie zrobić na jedną stronę obydwu.

Wstawka z przodu: Zaczynamy na 53 ocz.. 
przerabiamy 2'[> om. ścieg em nyżowym, z 
obu stron przerabiamy zawsze 7 oczek ście­
giem Tyżowym. Robhny dewizie po 3 ocz. z 
Ifzcgu. Wielkości stosownie do wielkości gu­
zików.

Prztrahiamy przez 37 cm., potem jeszcze 
2i/o cm. ściegiem ryżowym i zakończamy.

Pękaw _ zaczynamy na 60 ucz. ściegiem
2 oczka wprawo l wlewo. Co 2 cm. dodaje­
my 1 oczko z każdej strony, aż do 75 cm. 
Poczem zmniejszamy co 2 gi rząd 1 ocz., aż 
do zupełnego wyczerpania tycihże.

Mankiet — zaczynamy na 7 oczek ście­
giem ryżowym — robimy 0 jednej stromy 2 
dziurki i zaokrąglamy, ujmując z jednej stro­
ny 1 ocz. co 2-go rząd.
Mankiet musi mieć 7 cm.

Patka — na rzemieniu. 140 oczek ściegiem 
ryżowym przez 7 cm., polem rob:nny dziurkę 
i zmirieiszaim 1 oczko z każdej strony w 
każdym rzędzie, aż do wyczerpania.

Oto sweterek gotowy, zszywam1 wszyst­
kie części Tazem i nosimy go z paskiem skó­
rzanym In® metalowi m.

îüypxawa niemowłęcia
Dla każdej młodej matki, spodziewa­

jącej się pierwszego dzfecka, przygoto­
wanie wyprawki dla niemowlęcia wyda­
je się rzeczą trudną i skomplikowaną.

Przewidując rozterkę młodych matek, 
podaje tygodnk „Dziecko i Matka“ zre­
formowaną wyprawkę niemowlęcia po­

dług najnowszych wymagań aseptyki 1 
hygieny

Koszulki robi się z cienkiego nansuku, 
który jednak poza spraniem musi być kil­
kakrotnie wygotowany i zmagiowany, 
ażeby wyzbył się całkowicie nakrochma­
lenia. Niezastąpionym materia! mi jest

„t e t r a‘\ ale, niestety, jest ona dziś nie 
dla wszystkich dostępna. Jest to tkanina 
podwójnie dziana, chłonna, nieziębiąca.

Koszulek wystarczy tuzin, szyje siç 
fasonem k monowym, bez falbanek i ołr 
szewek. rozcięte nie na plecach, ale z bo­
ku i wiązane na ramionkach. W ten spo­
sób dziecko ma zakryte plecki i nic go 
nie uciska. Długość koszulki wynosić po­
winna 25 cm., długość rękawka 15 cm., 
a szerokość pleców po 20 cm.

Kaftaniki, nakładane na koszulki, naf 
lepiej kupować z trykotu bawełnianego. 
Sześć sziuk jest ilością wystarczającą.

Do czasu odpadnięcia pępowiny, spo­
wijanie niemowląt jest konieczne. Do te­
go używamy powijaki tetra, albą też sa­
ma mamusia może sobie sama zrobć na 
dłutach

Ważną rzeczą są pieluszki tych po­
trzeba li ika rodzajów. I znów njjlep^e 
są tetra, miękkie, bez obrąbków. Sa w 
dwuch wie’kościach: 75 cm. i 65 cm-, aie 
najlepiei kupić odrazu 30 sztuk więk­
szych. ieluszki nauszkowe mogą zastą­
pić pie uszk; tetra, tylko w nich r.ie na­
leży podwijać obrąbków7, a raczej cie­
niutko obdziergać bawełną.

Pozatem niezbędne są pieluszki fla­
nelowe rozmiarów 85 cm. X 70 cm W
okresie upałów letnich zastępujemy cie­
płe pieluszki, flanelowe, podkładami, 
tych trzeba przygotować tuzin.

Becik od zamoczenia chroni guma ela­
styczna, niełamliwa, doskonale piorąca 
się w letniej wodzie mydłem.

Trzy powłoczki na becik są dostatecz­
ną ilością.

Becik przygotowujemy w sposób na­
stępujący Ogólna długość becika wyno­
sić powinna 140 cnn, a szerokość 45 cm., 
przyczem na przestrzeni 75 cm. tworzy 
on materacyk, przepikuwany z włosia 
białego, a 65 cm. zajmuje nierzynka, wy­
pełniana mieszaniną puchu i pierza, któ­
rą niemowlę przykrywamy.

W ten sposób dziecko Pieckami nie 
leży na puchu i niepotrzebnie się nie roz- 
praża.

Dla dokompletowania wyprawki po­
trze1 me jest kąpielowe prześciera dętko.

Mały kocyk bejowy niezbędny jest 
przy przewijaniu dziecka, a bo też na 
wypadek zamoczenia długiej poduszki 
chwilowo ją zastępuje. ^
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Dziś: Eleonory fl.
Jutro: Kat. św. Piotra 
Wschód słońca: g. 6 m. 40 
Zachód: g. 16 m. 59 
Długość dnia: g. 10 m. 19

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W koicie!« k-tcdralLym iw. Piotra I Pawi» w Katowicach 

Płatek. — Oo Iz. 6 za t lana W «mtlckioEo 1 Joanny 
PaimJiówueł.

6.30 Toczmloa za t HrarjJui Clonil«!.
7 m‘îi 4w.
7.30 za ,t iMarJî LytteŁ

Rekord policji zalęsktó*
Dnia 18 bm. przed pof. zeinąi kupco­

wi Wurstowi w Katowicach ■ Załę iu. 
przy ul. Wojciechowskiego, nagle portfel, 
zawierający około 425 złotych, oraz róż­
no ważne dokumenty. Zrozpaczony W., 
dla którego pieniądze przedstawiały wiel­
ką stratę w obecnych ciężkich czasach, 
Po póigodzinnein daremnern poszukiwa­
niu uda? się na komisarjat policji, gdzie 
podkomisarzowi, p. CyrontowJ, zgtps.ł 
dokonana kradzeż. Jakaż jednak była ra­
dość, a zarazem zdziwienie Wursta, gdy 
mu tam oświadczono, że przed ehwi.ą 
właśnie pr*od. Bała. z tegoż komisaria­
tu. przytrzymał dwuch podejrzanych o- 
sobnikć w. którzy byli w posiadan u ca­
łej jego eotowki. Po skonfrontowaniu zło­
tce! Wurst poznał w nich dwuch osob­
ników którzy w chwili zaginięcia port­
felu 7. gotówką był! u niego w sklepie po 
papierosy.

Sprawa Nawrata przed Sądem Apel.
Sad Apelacyjny w Katowicach rozpa­

trywał v e wtorek głośną swego czasu 
sprawę Franciszka Nawrata z Chorzowa, 
który w dniu 4. marca uh. r., w Święto­
chłowicach, na ul. Długiej, zastrzelił Wil­
helma Malajkę oraz Józefa Burdę. Sąd 
pierwszej instancji stanął na stanowisku, 
iż Nawrat działał w ooronie własnej i u- 
wolnił go od winy i kary. Ponieważ pro- 
kuratoi odwołał się od tego wyroku, spra­
wa znalazła się na wokandzie Sądu Ape­
lacyjnego. Po przeprowadzonym przewo­
dzie sądowym Sąd Apelacyjny zatwier­
dził wyrok pierwszej instancji.

PRZEWRÓT W KOSMETYCE.
Od wieków kwestja świeżego, młodocia­

nego wyglądu była słusznie troską szczególnie 
kobiet, które też w tym kierunku czyniły wiel­
kie. jak dotąd bezskuteczne wysiłki. Używanie 
przeróżnych środków, często naukowo zupełnie 
nieuzasadnionych lub jedynie dorywczo w pew­
nym stopniu skutecznych, a czasem wręcz 
szkodliwych, doprowadzało do przykrych roz­
czarowań.

Naukowo stwierdzono, że w latach pierw- 
szej młodości skóra nasza w miarę zużywania 
się i osłabienia aktywności sama się odnawia 
drogą naturalnego tworzenia się świeżych, 
zdrowych komórek. Doświadczenia dermatolo­
gów i kosmetyków wykazały leż niezbicie, że 
już około 20-tego roku żyda owa zdolność 
odnawiania się komórek słabnie i z czasem zu­
pełnie zanika. To jest naturalną przyczyną 
osłabienia żywotności skóry, jej zwiotczenia, 
marszczenia się, czyli poprostu - zestarzenia 
się skóry. Często ludzie, zupełnie pozatem 
zdrowi, mają wygląd znacznie starszy, niżby 
wiek ich powinien wskazywać. Dz.eje się *o 
skutkiem zupełnego zaniedbania lub braku wła­
ściwej pielęgnacji skóry. Skóra żyje i regene­
ruje się dzięki zawartym w litej z natury sub­
stancjom odżywczym. Jeżeli owe substancje, 
zresztą w drodze naturalnego procesu, zanikać 
sl°óryllaią’ nale^y Ie wówczas doprowadzić do

inrznio*0 í'ied.za nowoczesna wykazuje, że wy- 
7- } witaminy i hormony są owemi substan-

■ "f niezwykle intensywny sposób 
oizmu Slę Q,) rcgeneracji całego orga-

p Szcz»8ól:,„sci skóry,
t . HnaPi°Wazna krajowa fabryka kosme­
tik"3 oddała m, do wypróbowania swój pre­
parat w posta i kremu, zawierającego witami­
ny i hormony. Freperat ten wynróbowalem w 
mej praktyce i przekonałem sm że przede- 
wszystkiem nie zawiera on absolutnie żadnych 
szkodliwych składników. Praktyczne stoso­
wanie tego kremu dało niezwykle zdumiewające 
wyniki, dzięki właśnie zawartym w r r„ wita­
minom i hormonom. Jest to środek absolut­
nie nowy. Zawarte w nim witaminy i hor­
mony, doprow ad/one przez wcieranie do skóry, 
wnikają łatwo w jej na i głębsze warstwy, po’

weiiiu zabarwieniu skóry. Zmarszczki, /wiot- 
czenie i wszelkie inne objawy osłabienia skóry 
ustępują, a po dluższem stosowaniu tego kremu 
writaminowu-hormonowego zupełnie znikają. 
Dzieje się to, jak zaznaczyłem, drogą zupełnie 
naturalnego procesu odmłodzenia. Ponieważ 
każdy proces odmładzający związany jest z 
spotęgowaną żywotnością, to też i w tym wy­
padku wzrasta ogólne samopoczucie w nie­
zwykle silnero tempie, Krem .en, znajdujący 
się obecnie w handlu pod na/wą „Alcara”, na- 
pewno zwróci na siebie uwagę jaknajszerszych 
kół kobiet, a nawet i meżczyan.

Dr. A. Cz.

POLONIA4»

Nowy kartel
Przed kilku dniami powstał nowy ku .e1 fa­

bryk wyrobów i opakowań blaszanych, do któ­
rego przystąpiły wszystkie bez wyjątku iab.-y- 
ki tej branży w Polsce. Urno va ^sitelowa za 
warta została na okres trzechletni. Prócz kii-'" 
mniejszych fabryczek, do kartelu przestąpiły 
większe fabryki, jak: O. T. Bohdanowicz, Kra­
ków, „Artigraf“ — Kraków. „Decorum“ — Sos­
nowiec, M. Eilsztajn — Warszawa i Bydgoska 
Fabryka.

Zarząd kartelu znajduje się w Warszawę, 
gdzie na stanowisko dyrektora powołany tostal 
p. J. Kromołowski z Sosnowca, dotychczasowy 
dyrektor fabryki „Decorum“.

Grypa, przeziębienie i katary
Największe Ich nasilenie podczas ostrych zmian pogody
Potwierdza się w zupełności teza na­

szych pradziadów, że grypa, przez ębie- 
nie, katary i t. p. pochodzą w większo­
ści wypadków z zimna i wilgoci przy 
raptownej zmianie pogody. Na skutek te­
go występują zmiany w ufonach śluzo­
wych. które stają się bardziej przepu­
szczalne dla bakterii * drobnoustrojów. 
Nie należy również zapominać o tern, że 
wymienione dolegliwości są udzielające i

można ich nabawić się również, nie be* 
dąc przeziębionym, a obcując, lub sty 
kając się z osobami zakatarzouenii. kasz- 
lácemi i przeziębionymi. W czasach dzi­
siejszych jesteśmy w lepszej sytuacji, niż 
dawniej, gdyż posiadamy wiele Wypróbo­
wanych i skutecznych środków stosowa­
nych Drży grypie i przeziębieniu. Jednymi 
z nich są tabletki Togal, które nabyć moż­
na w każdej aptece.

Obfite żniwo katastrof kopalnianych na Śląsku i w Zagłębiu
40 ofiar w kopalniach a n60 w „biedaszybach“

Według nieoficjalnych obl czeń w gór­
nictwie węglowem Śląska 1 Zagłębią Dą­
browskiego statystyka wypadków wyka*

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
uśmierza kaszeJ.

znje znaczne pogorszenie de sianu bez­
pieczeństwa w kopalniach. Mianowicie od 
stycznia br. do obecnej chwili, wydarzyło 
się na tym terenie ogółem 21 poważnych

wypadków kopalnianych, które pociąg­
nęły za sobą w kopalniach ogółem 40 
ofiar, a w „bieda - szybach“ w ciągu o- 
statnich 6 miesięcy aż 160 ofiar.

Z cyfry powyższej było w bież. roku 
na kopalniach 17 zabitych I 13 ciężko ran­
nych, na ,bieda-szybach“ zaś w ciągu 
ostatnich 6 miesięcy — 81 zabitych 1 ty­
leż rannych.

W zestawieniu tem na pierwszem miej­
scu kroczy Śląsk, a mianowicie kop. „Ma-

tylda‘‘ z 16 ofiarami, z czego 3 śmiertel­
ne, dalej kop „Jacek“ z 8 ofiarami, wi 
tem 6 śmiertelnych i 2 ciężko rannych- 

Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego naj­
więcej wypadków wydarzyło się na kop. 
„Paryż" gdzie było 10 ofiar, w tem 4 
śmiertelne. Niemal wszystkie te wypad­
ki wydarzyły sie wskutek obsunięcia się 
złoży i zawalenia się chodników kopal­
nianych.

ODLflT35UJ/ŁUŻBIE DZIECKA-PUDER BEBE SZ0FMANA

Zeznania adwokata dr. Guzego
w procesie Herza i towarzyszy

W czasie wtorkowej rozprawy przeciw 
Herzov'i i iow. zeznawał przez prawie 5 go­
dzin adwokat dr. Guzy, który byf bohaterem 
dnia. Zeznania tego świadka wzbudziły tak 
wielkie zainteresowanie, że nigdy dotychczas 
nie była sala ra/praw tak szczelnie popeł­
niona. Przyczyniła się do tego i ta okoficz- 
ność, że adw. dr. Guzy w głównej mie.ze przy­
czynił się do osadzenia Herza, Alatyk. i ich 
wspólników na ławie oskrrżanych. Świadek 
ten zastępował w wszystkich sprawach podat­
kowych właściciela fabryki Wagnera i z tego

W związku ze sprawą ogłoszenia upa­
dłości kop. „Szczęście Luizy“, jak już do­
nosiliśmy. rada załogowa zwróciła się do 
Sądu Apelacyjnego w Katowicach z pioś- 
bą o nicnozbawianie 130 robotników pra­
cy 1 cofnięcie upadłości.

Równocześnie dowiadujemy się, że ca­
ła załoga robotnicza w dniu 19 om. pvzy-

tj łuf" z całokształtem sprawy jest najdokład­
niej ooeznany.

Adw. dr. Guzy zeznał, że w czasie dodatko­
wego wymiaru podatków interwenjował bar- 
ć . często u osk. i c za Spnczątku Herz 
sprawy Wagner i traktował rzeczowo, później 
występował przeciwko Wagnerowi bardzo 
ostro. Inri.rw^njowano takie u naczelnika 
wydziału skarbowego, p. Kam hofera, który 
oświadczył, że jeżeli podatek zostanie zabez­
pieczony Hipotecznie, to fabryka nie zostanie 
zlicytowana. Obawy świadka wzrosły, gdy do­

stąpiła w podziemiach kopalni Jo straj­
ku włoskiego, zapowiadając, że nie prę­
dze] opuści kopalnię, aż nie zapadnie osta­
teczna i korzystna decyzja w teł spra- 
wi©«

W związku z tem Centr, Zw. Górni­
ków podjął u ko.npententnych czynników 
odpowiednie kroki interwencyjne.

wiedział się, że egzekucję przeciwko Vagne* 
rowi prowa, zi Matykaf który zniszczył fabrykę 
„Silesia", a Matyka miał optnję, że gdzie tylko 
prowadzi egzekucję, to wszystko jest stracono.

W międzyczasie Wagner zauważył, że za­
mówienie z firmy Eiukhof, której generalnym 
przedstawicielem byl osi' Różycki, wpływają 
coraz izadziej, oraz, żc tirnia płaci za dostar­
czony towar z coraz większem opóźnieniem. 
Zamówienia i zapłaty uskuteczniał osk. Ró­
życki.

Następnie świadek dr. Guzy opisywał prze­
bieg licytacji w fabryce Wagnera, zgodnie z 
tem, jak zeznawali poprzedni świadkowie. 
.Świadek chciał koniecznie osiągnąć by egze 
I.ucjv przeciw ko Wagnerowi prow adził nie 
Matyka, lecz inny urzędnik. Dlatego też był 
u osk. Herza i informował go o wszystkich 
wykroczeniach, których dopuścił się Matyka. 
Używał przytetii dosadnych słów. Osk. Herz 
poczuł się obrażony i dlatego zrobił przeciw- 
ko świadkowi doniesienie karne o zniewagy 
urzędnika. Spoczątku świadek interwenjow ił 
w sprawie wstrzymania licytacji urządzenia 
biurowego, by :noc zwolnienia ł świadectwa 
mogły być w, 'dane obotniko.o. Osk. Herz na 
to się zgodził i zatelefonował do Matyki, który 
hawił na terenie fabryki. Gdy jednak przy tc 
lefonie zgłosiła się żona p. Wagnera, która nie 
włada językiem polskim, isk. Herz rzucił słu­
chawkę, wyrażając oburzenie, że do telefonu 
mówi się po niemiecku. Interwencja u naczel­
nika. p. Kankhoiera, zakończyła się tem, że p. 
Kankhofer polecił wystosować pisemne zażale­
nie do osk. Herza. To się też tego samego 
dnia stało. Wtenczas adw. Guzy jeszcze nie 
wiedział, że wnoszone przeciwko Matyce zaża­
lenia były przez niego osobiście załatwiane i 
dlateg-o wszystkie zażalenia były bezowocnej 
Dowiedział się o tem świadek dopiero w czasie 
dochodzeń przeciwko Herzowł 1 Matyce. Osk, 
Matyka był tak dalece pewnz siebie, że adw, 
dr. Guzem u ironicznie podał adres, gdzie może 
się na niego żalić.

W ciągu wieczornej rozprawy adw. Guzy; 
zeznawał o sprzedaży z wolnej .ęni urządzeni, 
fabryki pp. Różyckiemu i StrzałkowsKiemi*. Doi 
ostatniej chwili nikt nie wiedział, że Urząd 
Skarbowy zamierza sprzedać fabrykę z wolnej 
ręki. Gdy na terenach fabryki obwieszczono, 
iż licytacja nie odbędzie się spowodu sprzeda­
ży maszyn z wolnej ręki, świadek telefonował 
do Urzędu Skarbowego i prusil o podanie na­
zwiska nabywcy. Na tc oświadczono mu, że
0 tem Się dowie w swoim czasie. Kilka godzin 
później zjawił sie w fabryce osk. Strzałkowski
1 oświadczył, że całe urządzenie fabryki jest 
Jego własnością i Wagner nie ma już nic da 
powiedzenia.

Gdy świadek Gembaia zamierzał wynoto­
wać sobie wszystkie przedm.oty, które nie były, 
zajęłe, a zostały jedimk sprzi dane. wówczas 
osi:. Strzałkowski podarł Gembali notatki i wy­
rzucił go z erenu fabryki. Natychmia^ roz­
poczęto demontować maszyny, wobec Czego 
świadek uzyskał uchwałę sądową, zakazującą 
Różyckiemu i Strzałkowskiemu rozbieranie ma­
szyn I wywożenia jakichkolwiek przedmiotów 
z terenu fabryki świadek uczynił to z tego 
powodu, że gołe niury fabrj ki bez maszyn nie 
przedstawiają żadnej wartości. Żona W ag»< za 
była. zupełnje złamana i oświadczyła, że są 
zdani na łaskę i niełaskę osk. Różyckiego i 
Strzałko » .ego. Dlatego też wszczęto per­
traktacje z iimi celem sprzedaży nieruchomo- 
sil. " kontrakcie kupna Wagner wyraźnie 
sobie zas.^egl prawo do odszkodov ania z ty­
tułu sprzedaży urządzenia fabryki z wolnej 
ręki. 1

Dalsze zeznama składać będzie adw. Guzy 
w czwartek przed ihtdniem. Następnie zezna­
wać będzie Aificd Wagner, (s).

Drzewo, złamane przez niedzlemy huraga., w lasach pszczyńskich koIc Kobu.ra.
Fot. Cz. Datka.

Strajk włoski aa kop. „Sztześcio Luizy“
Załoga pozostała w pcizierciach
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ZasineEil Ma w obronie poxrrwúzoMgo oíea
Sąd w Rybniku skazaf bratobójcę na 4 lata więzienia

Dnia 4 ub. miesiąca wieczorem za- 
•fr/elony został na szosie powiatowej 

Rybnik —. Rówień 32-Ietni robotnik, Dio­
nizy P:ksa, zamieszkały w Rownu, który 
w krytycznym czasie wyjechał z domu 
furmanką do Rybnika - Paruszowca, ce­
lem przewiezienia urządzenia domowego 
przyrodniego brata uljusza Hetmana- 0- 
koîo godz- 22-giej furmanka jego wróciła 
z końmj do domu, gdzie domow nicy ku 

«emu przerażeni« znaleźli leżące na 
furmance zwłoki zastrzelonego1 Piksy.

W wyniku przeprowadzonych docho­
dzeń stwierdzono, że sprawcą zabójstwa 
był hrat zanordowanegi» 29-Jetn*. Hen­
ryk PiKsa. Zabójcę aresztowano w dniu 
7 u'u. mieś. w mieszkaniu, w miejscowo- 
.'ści Rój, puw. Rybnicki. Przyznał się on 
do czynu i podał wówczas, że brata za­
strzelił w Związku z niesnaskami rodzfn- 
iem. trwającmj już od 17 lat.

Pozatem stwierdzono, że ojciec zamor 
dowanego, 65-letni Piotr P-, często mie~

Oieatt,
żsbuida i fafouw

Ä KÊPCSTUAg TEATitU POLSKIEGO W KATO- 
.WICACH.

CZWARTEK« (. 20 ..Małżeństwo Ja Vloh maił1“ fpre- 
mleu).

SOBOTA« (. 20 Praedt tawfen!« sivriedm«,
WTOREK: S- 20 Koncert Konserw Mirt.
ŚRODA: [. 20 Występ Pełli Lipińskiej.
BIELSKO« nleteltlM p 17,30 „Jutro svobodí".
A REPERTUAR TEATRU POLSK1EOO NA PRO- 

BINCJI.
CHORZÓW: pMck: Z. 20 „Małżeństwo Jakich qnju". 
TABRZE: ponlidzłalek: g. 20 „Domek * kart“ 
ChORZÓW: wtorek: g. 19 „Jutro pogoda". 
KNURÓW: wtorek: C- 20 „Pomel* g kart".
A teatr REWJOWY „RARYTAS" w KATO- 

WICACH.
DiM I dal następne dwa praedstawletla, o »ml« 7.1Í 

i ®.lä Wleceorem, pełnej humoru rewM p. t.: .,j»k «I«
««■wid to alf bawld".

REPERTUAR KINOTEATRÓW!
KATOWICE. Capitol : „Kt enJi asatai.a*', Cu. ino

„Apdj mcia w Isohlii“. Colosseum« „Car ualen-c ”. Pala- 
e„: „Jol EkscelwteSa praczka". Rtaltoi „Phtrui". In ton 

Ol Ciebie ńpicwatm".
SZOPtEMSE. Heljust „Dl* Cletle tple **m". 
SIEMIANOWICE. Apollo: „Paż J Piřačhon". Kart '■rat 

le: „PJotruf“
CHORZÓW IV Apnlloi ..Chopin — otewci .rojnodol"

I „Poco proce wad — Fi p ] F!ap“. Colosseum: „Redń ko- 
■ ka" I „Noc Crndńw". R«\y: „dar wiedeńskiego witka' 
I „Przygody w Mexiko"

SZARLEJ. Apollo: „Owa cb’lcta" | „Schmellni c/a 
Strlblmg".

TARNOWSKIE OÔRY. NowoJct: „Przeor Kordecki — 
ohrcf.ca Częstochowy".

RYBNIK Apollo: ,Pat I IPatadbtM lako JazzbandzKc;“ 
Pał It: ,, Audiencja w Ischlu".

WODZISŁAW. Słońce: „Kalnic ArkadJI" I „Tysodalk
tkną“.

KOPALNIA EMA. Helloe: ..Przyhlęda" orai tygodnik 
NOWA WIES. Europa« „Jel krńlewska moSd“ I „Don 

Kfohot"
PAWŁÓW. Apullot „Kobtefs. która mlfdy nie zapoti- 

nJ". Wstęp 23 -roszy na każde mlelsce.
RADZIONKÓW. Apnlloi „Pat I Pati :hon Jako ‘.ompo- 

łytorzy" I „Każuemu wolno kochać",

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Czwartek, 21 hm. Teatr Miejski w Sosnowcu daje po 

łsenadi zi liemveh Świetna komedię W. Sz'vwarkîi s p. i. 
„Cudze dziecko" *w premlzrowuj obsadzie.

KINOTFATkY W 2AGLRB1U.
SOSNOWIEC. Zawłębłc: „Ich noce“. Palace: „Wero­

nika". Momus: „Przeor Kordecki — obrońca Częstocho­
wy". Casino-, „Imperalorowa".

BĘDZIN. śwlntowlJ: „śluby ułańskie“. NowoScl:
„Amok". Aiollo: ..Ralosra lodztna“.

DĄBROWĄ, balka: „Zagłada" I „Królowa ftzybko- 
iol". Are: „Taniec mlloScl".

CZELADŹ. Czary: „Czarny kot".

* LOPI . PkZY .ZYKACH „PIAST".
■<a ostztnlem wamsu zebraniu bola LOPP. ipray kop 

Szÿby ..Plast“ w LędzJurch wybrano njwy zoo ad z 
prezesem Allredem Potytuem i eekr. Alojzym Zającom 
na czele. Kolo liczy 160 członków.

• ABSOLWENCI ŚL. ZAKŁ. 1ECIIN.
Dnia 17 bm. odbył się w r,machu Śląsk. Teehm. ZakL 

Nauk. w Katowkach druzi Walny Zjazd absolwentów 
iyohżi Zakładów, mrzy Lennym udziale ucziitników oraz 
irpToszrmyth gole'.

Po arcłarowaniu sprawozdania z działał" o*ot zarządu 
ustępującemu zarisądowl udzielono absolutorium, poczc n 
dokonano wyboru nowych władz »wlązku. Zarząd stano­
wią pro. Tadeusz Szostek — prezes, Szymc.1 Ołsze-wsIJ - 
wiceprezes. Laopold Cítila — ekarbn., Antoni Bańka - 
sekretarz, Stanisław Wroński — govpoij., oraz klerowm 
cy Rad Wvd latowvch. w sklad których wohodzą pp 
Kamiński MarJ'u, Rak Jan. Skorupą Antoni. Dylla Jai 
Zarząd pro:l wszelka kjrespondercję klerowad «wd ad e 
6em: seler. p. Bańka Antcnl, Sosnowiec, Okrzei 2J, za- 
wpisowe, oraz składki człoak. przekaz >in roziŁ.-hunk.’ 
wym *)od jdrejom ®. fkurb. Lponold Ciel!», Srroow ec 
Lorlwnów -A.

wał poważne zatargi na tle majątkowem 
z zastrzelonym svnem, który występo­
wał przeciw staremu Piksowi, oraz młod­
szemu jratu, obrzydzając im życie- Na 
tle tych -niesnagek młodszy Piksa uknuł 
r'an zemsty i w tym celu krytycznego 
dnia, gdy brat wyjechał do Rybnika, u- 
zbroił się w rewolwer i podążył na ro­
werze za furmanką brata, którego pod­
czas powstałej kłótni zastrzelił.

Rozprawę przeciw bratobójcy wyzna­
czono w przyśpieszonym trybie. Odbyła

W ub. wtorek w Porębie ~od Za­
wierciem odbyło się zebranie robotników 
kop. „Zygmunt *, która, jak wiadomo, ma 
być zamktręta. W zebraniu wziął udział 
sekr Bielnik, który odbył konferencję z 
zarządem kopalni.

Na skutek interwencji zarząd zaicła- 
dów „Poręba“, do których należy rów­
nież kop. „Zygmunt“ przedłużył termin 
wymówienia Jeszcze o miesiąc.

W ciągu marca zatem robotnicy bę- 
-ą jeszcze pracowali, co jednak będzie 

dailei nie wiadomo.

Interwencja w sprawie „Grodżca“
W czoraj wyjechał do Warszawy 

przedstawiciel związku Pracowników P. 
I H. i. Sosnowca, który jako delegat pra­
cowników umysłowych kop. „Grodziec“ 
wręczy ministrowi Opiegl Społecznej re­
zolucję, uchwaloną na wiecu, w której

Przed kilku dniami „Polonia“ w« 
związku z posunięciem wojewody 
dr. Grażyńskiego wyliczyła, jakie są 
pobory p. Grażyńskiego po tern odzna­
czeniu go. Napisaliśmy, że w> noszą 
one 102.000 zł. rocznie, czyli 8.500 zł. 
miesięcznie, (łącznie z świadczeniami 
w naturze — mieszkanie, opał, światło, 
samochody), p. wicewojewoda Saloni 
pobiera zaś 30.000 zł. rocznie, czyli 
2.500 zł miesięcznie. Podkreśliliśmy, 
że te pobory należą im się ustawowo. 
Nie wypowiedzieliśmy ani słowa kry­
tyki co do wysokości poborów'.

Jednakże ogłoszenie wysokości tych 
poborów, ogromnie zabolało sanato- 
rów. Sam: oni tylko wiedzą, dlacze­
go. Albowiem na wczorajszeni posie­
dzeniu Komisji Budżetowej Sejmu Sl. 
w imieniu posłów sanacyjnych poseł 
dr. Dąbrowski domagał suj, aoy komi­
sja budżetowa potępiła artykuł .Polo­
nii“, a krzykliwi panowie Witczak 
i Kapuściński operowali takitmi wy­
razami jak oszczerstwro, kabmmje. 
P. Dąbrowski w swej deklaracji mu­
siał jednak przyznać, że wysokość po­
borów p, Grażvńskicgo, podana w 
„Polonji“, odpowiada rzeczywistości, 
lecz że p. Grażyński część swych po­
borów, począwszy od n-go lutego br. 
ofiarował na cele harcerstwa. Co 
p. Grażyński robi z swoimi dochoda­
mi, jest jego rzeczą i ani nas to ziębi, 
ani to parzy

W odpowiedzi na tę deklarację, za­
brał głos jako pierwszy poseł Máchej, 
który stwierdził, że sprawa, poruszona 
przez dr. Dąbrowskiego, nic może być 
przedmiotem obrad Komisji Budżeto-

Z Cieszyna donoszą nam: D ry-Iicza- 
sowy zarządca przymusowy Puńsrwo- 
’Aych Zakíadów Przemysłowych (Browar 
óamkowy) w Cieszynie. Inż- Ehrenber*, 
<róry, jak wiadomo, objął stano wist to za­
rządcy przymusowego w Browarze Ksią­
żęcym w Tychach, złożył funkcję zarząd­
cy w Cieszynie.

Na jego miejsce zaminowano zarząd­
cą przymusowym orowaru c'eszvń.«:eRo 
i>- Ludwika Hipolita Mościckiego, któiy

się ona w ub. wtóre» w Rybrnku, przed 
tamtejszym Sądem Okręgowym.

Po przesłuchaniu wszystkich świad­
ków. kłórzy w większości zeznawali na 
korzyść oskarżonego, oraz po przemó- 
wicniu prokuratora i obrony, sąj skazat 
Piksę na 4 lata wijzlcnia z Doliczeniem 
aresztu śledczego. Niski wymiar kary sąd 
uzasadnił tern, że Piksa ma za sobą nie­
naganną przeszłość 1 działał w krytycz­
nej chwili w aiekcle, 01 az w obronie 
ciężko pokrzywdzonego ojca swego.

pracownicy domagają się wprowadzenia 
zarząd., przymusowego 1 pomocy rządu, 
dia „drodźca".

0 ccňrone robotników u Siegrelcha
W związku ze skargą robotników, za­

trudnionych w wapiennikach i kamienio­
łomach Siegre cha w Będzinie, inspektor 
pracy w najbliższych dniach zarząazi 
wybory delegatów rODotniczych.

Po dokonaniu wyborów przeprowa­
dzone zostaną dopiero pertraktacje ro­
botników celem zawarcia umowy, kfló- 
rabv stanowiła ochronę praw robotni­
czych.

Konferencja z „Katarzyną“
Konferencja a zarządem huty „Kata­

rzyna“ w sprawie redukcyj ł zbyt czę­
stych świętówek, zwłaszcza dla robotni­
ków rurkowali, wyznaczona pierwotnie

wo-Skarbowej, a zainteresowane oso­
by winny tę sprawę załatwić na drodze 
przew 'dzianej ustawą prasową. Po­
nadto p. poseł Máchej ubolewa* nad 
ten«, że wy ja In i iń odnośnie wysokości 
uposażenia wejewedy i wicewojewody 
nie udzielono w czasie obrad nad upo* 
rażeniami. Poseł dr. Hager, odpowia­
dając posłowi Kapuścińskiemu i Wit­
czakowi, zaprzeczał stanowczo twier­
dzeniom, jakoby artylcuł „Polonji“ za­
wierał oszczerstwa pod adresem woje­
wody śląskiego. W artykule tym 
stwierdzono tylko w sposób objekty- 
wny, jak wysokie uposażenia pobiera­
ją wojewoda i wicewojewoda ze skar­
bu iląskiego i tego nie można nazwać 
oszczerstwem. Poseł Broncel również 
energicznie przeciwstawił się sanato- 
rom.

P, Dąbrowski widząc, że większość 
komisji jest przeciwna jego deklaracji, 
nie poddał jej pod głosowanie.

P. wojewoda dr. Grażyński ma 
wprawdzie gorliwych przyjaciół, ale 
niezbyt zręcznych i rozważnych. 
Skompromitowali =ię tak, jak onegdaj 
panowie adw. Kaźmierczak . Strzel­
czyk z Karpa, broniący poborów 
p. adw. Mieczysława Chmielewskiego. 
Sanatorzy operują już tylko deklara­
cjami i protestami. Zaprotestują się
na śminrć .... ,, ,

W dalszym ciągi obrad komisji budżetu 
wai poseł Broncel referował budżet długów 
wojewódzkich i budżet udzlali'w i pożyczek, 
które to budżety po dłuższej dyskusji przyjęto 
bez znran. Ponrt Prus (Ch. D;) referował bud­
żet administracji skarbowej i danin publicz­
nych. Nad budżetem tym wywiązała się ob­
szerna dyskusja, która trwała do pożiiych go­
dzin wieczorni ch, tak, że dalsze sprawozdanie 
umieścimy w następnym numerze.

objął już na Za.nku urzędowanie i za­
mieszka? w Cieszynie.

W związku z temi «.mianami zapytać 
s ę raieży czy p. Mościcki nie jest iden­
tyczny z p. Mościckim, który swego cza­
su oidynata hr. Maurycego Zamoyskiego 
nara/lt na krociowe straty linaasowe? 
Gdyby tak było. wówczas wybór ten nie­
koniecznie byłby szczęśliwy i dalby wie- 
ie do myślenia.*.

„Wpływowy“ pośrednik
Mieszkaniec Chorzowa, Paweł Szczotka, do­

niósł policji, że oszukany został przez niejakie­
go Dworaczka z Chorzowa (ul. 3-go Maja 46). 
Szczotka przyoył w dn.u 13 bm do Sądu Grodz­
kiego w Chorzowie, gdzie zamierzał złożyć skar­
gę. W kur tarzu zat.zymany został przez Dwo- 
raczka, który oświadczył mu. iż ma stosunki s 
wpływowemi osobistościami w sądzie, to też je­
go sprawę będzie mógł prędko załatwić. Szczot­
ka, nie przeczuwając nic złego, wręczył Dwo- 
raczkowi skargę oraz 2p0 zł. na pokiyue kosz­
tów. W następny dzień Dworaczek przybył po­
nownie do Szczotki, żądając dalszych sum na 
pokrjcie kosztów. Ponieważ tym razem spra­
wa wydawała się Szczotce podejrzaną, przeto 
udał się do sądu, gdzie powiedziano mu, iż jego 
skarga wogóle nie spłynęła. Szczotka dopiero 
teraz przekonał się, i'; Dworaiczek jest zwykłym 
oszustem.

n?, IP bm., odbędzie się dopiero jutro, w 
piątek.

Sprawa dozorców domowych
Pomiędzy związkiem właścicefli do­

mów a przedstawicielami dozorców do- 
mowy^n, toczą się pei traktacje, celem 
zawarcilą nowej umowy zblfrowej. Do­
tychczasowa urnowa kończy się 1 marca 
b. roku.

Kilkakrotne pertraktacje nie dały żad­
nego rezultaty, a wczorajsza rozmowa z 
Pracodawcami z Dąbrowy również 
skończyła się na płozem. Właściciele do­
mów dążą do obniżenia zarobków, do­
zorcy natomiast walczą o p iprawę sv"ej 
egzystencji.

Zatarg przedstawia się bardzo po- 
WŁżnie, lo też nie wykluczona jest moz- 
'wosc wybuchu strajku dozorców w ca­

lem Zagłębiu.

Masowe rsdükr.je w nwaroctwie 
„Hr. Renard“

Na SKute'c skargi robotników ł tnier- 
wemcji gwiązku Górników, inspektor 
P""cy interwerą*oivał v sprawię maso- 
«7 ^1 lediikcyj robotników w Gwa- 
• ectwle „Rcnifď. Przedstawiciel gwa* 
reotwa dyr. Pizkel, na propozycję zasto­
sowani? raczej urlopów tiunusowych, 
oświadczył, że odpowiedź da po porozu­
mieniu się z zairządeu głównym w Fa­
ry źu.

Przewrót w kinematografii polskiej
Tak można r izwać chwilę obecna, w której 

na ekranie polskim ukazuje się pierwszy arty­
styczny „dubbing”, co oznacza, że odtąd mo­
żemy oglądać filmy, wykonane zagranicą, a 
więc w języku ang.,“lskin. czy francuskim, l 
mówione w języku polskim. Ta „czarodziej­
ska sztuka” to jest owoc wynalazku angiel­
skiego, przy zastosowaniu którego można tekst 
angielski zamienić w filmie ni mowę polską. 
Wvnalazek „dubbingu” przywraca filmowi je­
go walory powszechności i ogólnego zrozumie­
nia.

Firma „British Accustic”, jako polska firma 
..Polska Akustyka”, nagrała pierwszy obraz je­
den z najwybitniejszych przebojów angielskich 
„Siostra M« i., iest o.-.ic^iem' ze słynnym 
Conradem Veidteni w roi głównej na swei apa­
raturze, sprowadzonej do WarsTawy i p.ezen- 
tuie polskiej publiczności ten pierwszy arty­
styczny „dubbing”.

Film „Siostią Marta jest szpiegiem” ukaże 
się w następnym programie kina „Cas’no” W 
Katowicach,

Dwa zanrcchy samobójcze 
w Chorzowie

We wtorek, o cedz. 22, w celach samobój- 
czyoh wskoczył do stawu hutniczego w Chorzo­
wie 70-letni Jói.c-1 Pol, zam. w Chorzowie przy 
ul. Granicznej 1 Wypadek ten zauważyli prze­
chodnie, którzy zdolali wydobyć desperata z 
wody, Jak stwierdzono, Pc' by5 mocno pijany.

W nocy na 19 hm. przechodnie znaleźli na 
podwórzu jednego z uumów w Chorzowie, le­
żącą dziewczynę. Jak ustalono, była to 21-letnia 
Elżbieta S. z Chorzowa, dz. IV., która w celach 
Same bójczych napiła się esencji octowej. Despe- 
ratkę przewieziono do szpitala, gdzie przebywa 
na kuracji. Stan jej zdrowia nie jest groźny.

Zasłabł z glsdu
We wtorek w południe zasłabł w świetl cy 

dla bezrobotnych w Chorzowie, przy ul. Sty­
czyńskiego, be,:rob hny Józef Feliks, zam. w 
Chorzowie przy ul. Wandy 35. Nieszczęśliwego 
odstawiono do szpitala, gdzie udzielono mu po­
mocy lekarskiej. Feliks zasłabł wskutek niedo­
statecznego dożywiania.

łia frontu pracy w Zagls^iti Dabrrwshiem
Jeszcze miesiąc pracują robotnicy „Zygmunta“

Ssiaîsrzy taproniifojs siejîi mogo
Z posiedzenia Komisji Budżetowej Sejmu Śląskiego

Zmiany w Zarządzie Przynsowp
w Państw iwych Zakładach Przemysłowych w Ciaszyaie
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Salwa policji do tłumu
Echa krwawych zajść w Strzemieszycach

Wczoraj w Sądzie Okreguwym 
Sosnowcu rozpoczął się sensacyjny pro­
ces o krwawe starcie, jakie wiato miej­
sce w dniu 1 maja 1923 r. w Strzemieszy- 
cacu-

W dniu tym przed fabryką „Strem'* 
zebrał się tłum ze sztandarami, który 
usiłował rozwinąć pochód. W tym mo­
mencie przybył silny oddział uzbrojonej 
policii, wzywając tłum do rozejścia się. 
Wtedy z tłumu posypał się na policję 
grad kamieni, co wywołało niesłychany 
zamęt. Tłum w międzyczasie wzrósł do

3 tys. osób. Policja dała do tłumu salwę, 
raniąc ciężko dwuch demonstrantów'.

Tłum pierzchnął, a policja zdołała 
aresztować sześć osób, z Wl. Sobolew­
skim 1 Porąbką, kierownikiem demon­
stracji na czele. Prócz niego aresztowano 
.1. Piaseck.cgo, Boi, Mackerę, I<az. Szcze­
paniaka, Witolda Struzika, oraz Prane. 
Brzezińskiego. Wszyscy oni stanc,i wczo­
raj Drzed sądem. Sprawę tę już raz od­
roczono, celem zbadania Piaseckiego

przez psychiatrów, ma on bowiem napady 
szalu.

Na wczorajszą rozprawę wezwano 
nowych świadków'. Rozprawa trwa

U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki i złą 
przemianę matc.n, stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa pobudza prawidło­
wość funkcji narządów bawienia i kieruje od­
żywcze dla organizmu soki do krwiobiegu. Za­
lecana przez lekarzy.

JCconika Śląska
— WYBORY DO RADY ZAKŁADOWEJ 

|R‘ COTNIKOVV, ZAlRLDNiONYCH W ZA­
KŁADACH. N4I ŁŻĄCYCH DO M4CTSTRA- 
TU MIASTA CHCP.ZOWA ODBYŁY SIE.
IWystawk.no ogółem dwie listy, a m: an owić e: 
2-Z.Z. ł Z.ZP. Lista Z.ZP. "trzyma ta 194 glo­
sy (5 mandatów), a lista Z.Z.Z. S6 głosów (2 
mandaty).

— „SLASKIF NAZWY MIEJSCOWE". Z ini­
cjatywy instytutu Śląskiego odbędzie się dnia 
21 taego br, o godzinie 19-tej, w eaäi odczy- 
tfowel Domu Oświatowego w Katowicach, ul. 
francuska 12. dziewiąty z rzędu odczyt a cy- 
Mu „Pol>!c. Śląsk" Prof. uniwersytetu lwow­
skiego. dr. Witold Tuszycki 'wygłosi odczyt p. 
4. „Śląskie nazwy miejscowe". Wstęp na od­
czyt -wolny.

— J-OZAK W RYBMCKIEM. W roon e. 18 
fcrn. wi',bucht pożar w domu mieszkalnym Ka­
li oda Noglego w Świerklanach Górnych, przy­
czepi zn.szczenm uległ dach uonu oraz sufity. 
P.izvczvny pożaru nie ustalono data cliczas. 
uecz stwierdzono, iż pożar powstał na stry­
chu. Według prowkorye/ryoli obliczeń, szko­
da -wynosi di zeszło 2.500 zł. (R)

— ZAMÓWIENI V W PRZEMYŚLE. Mini­
sterstwo Komumuiacji zamówiło 1.760 ton że­
laza sztabowego i kształtowego w butach 
„Królewskiej, ^P,ok6j“ I „Batory“. Wartość 
zamówienia wynosi 515.000 zł Również H-ia 
„Ziguda. ‘ w Świętochłowicach wykonywuje 
cibecmc 2 krany po-rtuwe dla Gdyni, za.nióv ho­
me przez Miurc.terstw.o Przemysłu 1 Handlu, o 
rwairtośc i okol 1 pół miljcma zł. Krany te będą 
miody dźwigać ciężar, dochodzący do 120 ton. 
Pozatem huta „Zgoua", dzięki .przejTOwadzo- 
mej reorganizacji uruchomiła w ostatnim cza- 
*’-e Jrodtikcję maszyn papierniczych, dostai- 
ez-aiac maszyn tego rodzaju dJa potrzeb kra­
jowych jak i dia zagranicy.

— POGRZEB OFIARY KATASTROFY. W 
dmu ?0 bon. odbył się pogrzeb drugiej oiiaTy 
katastrofy, jaka wj darzyła się na kop. ,JVla- 
ftvida“, śp. Stefana SkutelL W kondukcie po- 
fcrzcbowym wzięły udział tj siącznc rzesze 
górników z Lipni i oko»,cy.

JCconika Zaęlęlioioska
— DEKLARACJE PROGRAMOWE RAD­

NYCH W SOSNOWCU. Dziś. w czwartek od­
będzie się w Sosnowcu ooialedzenle rady 
miejskiej, na którem wygłosi eksposc ncwo- 
ubrany prezydent miasta, Kr czkowsk. Cieka­
wie zapowiadają się również programowe 
lurzemów.ema kieiowmków prszczególnydi 
klubów radzieckich: PB.S. B.B.. Komunistów 
i żydów.

— NOWE Y\ LADZE „HEJNAŁU". W Cze­
ladzi odlbyio się walne zebranie Tow. śpię v. 
..Heina-I", na którem wybrano nowe władze. 
Do zarządu weszli pp.: W. Brzozowski, Fe­
liks k'ajchercrjyk, A. Kubik. Janina Zarzycka, 

m Urgacz, Kaz. Otiębski, Cz. Tarnówka, za­
stępcy: M. Grząba, Wł. Nowak i G. MiodyńJc. 
^lom. Rew : G. Zarychciinika, Z. Odek, P. Wa- 
! n k?ł«?enski: St. Pęczak, St. Pilarek
!mi»'d«!,0VnBk1"' Preliminarz uchwalano w su- mie 455 41,

JCconika Olkuska
— ZJAZD KSIĘŻY PROBOSZCZÓW W

OLMJaZU. 19 bm. odbył się w Olkuszu ejazd 
księży proboszczów całego pcw. Olkuskiego 
* udziałem: gener. sekretarza K.S.M., ks. Po­
leski z Kielc, ks. prał. bcbczyńsk-ego 7. Kitle 
i delegata sekretariatu akci, katolickiej z Poz- 
-lania, p. K. Jędrzejewskiego. Na eleńdzie po­
ruszane były sprawy akcji katolickiej na te- 
tenie nov, Olkuskiego, przyczun delegaci wy- 
igłosih odpowiednie referaty

— CO OTRZYMAJĄ jlzrobotni w lu- 
fYM? Lokalne Komitety Fimdu. Pracy w P°‘ 
Wiecie Olkuskim wydadzą na lutv br. bezro­
botnym następu.ące normy żywucś-wwi;: po 
3 kg. mąki żytniej, 40 dkg. srli, pół kg. kawy 
konserw. i po ćwierć kg. słoniny na osobę, 
oraz po 50-100 kg. węgla na rodzinę. Roz­
dawnictwo żywności rozpocznie od 25 bm.

— ZABITA PR/Z POCIĄG. Przedwczoraj 
'lormędzi Tunelem i Miechowem. poc,ag oso­
bowy najechał stylu na głuchoniema 3-1 letnią 
Zrnję Sta wiar slfcą, mieszkankę Zag ,rzyc. (Mie. 
ciiowsk e). Kola pociągu obcięły Staw ansk,ej 
nogę, rękę 1 rozbiły głowę.

Chrześdiańiski Związek Młodzieży Pracującej „Odrodzenie", z kopalń' „Emma” w po­
wiecie Rybnickim, urządził uroczystość „gwiazdki", z udziale r> prsłow Prusa 1 Szulika. 

llustiacja przedstawia uczestników moczy stos ci.
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w strawie płac robotników przemysłu meta ovu-nrzetwčrczego
W środowym numerze .laszcęo pisma poJa- 

liśmy część przebiegu konferencji, jaka odbyła 
się w Komisji Pojednawczej i Arbitrażowej w 
Katowicach, w sprawie wniosku pracodawców 
o 25 proc. obniżkę zarobków robotników, za­
trudnionych w metalowym przemyśle przetwór­
czym. Ze względu na to, iż wyrok ogłoszony zo­
stał w tej sprawie dopiero o god-c. 21,30, me 
byliśmy w stanie podać go w śiodowyni nume­
rze.

Komisja, po rozpairzenii' wniosku pracodaw­
ców i wysłuchaniu przedstawi celi robotników, 
orzekł? ro następuje:

1) Zakłady przemysłowe, należące do Związ­
ku Pracodawców śląskiego przemysłu przetwór­
czego. ''odległ.ją w daBzyir Jągu umowie ta­
ryfowej z dnia 15 grudnia 1934 r.f wraz z od- 
- osněmi załącznik ami.

2) Orzeka się utworzenie w śląskim przemy­
śle przetwórczym czterech tabeli płac, a mia­
nowicie: a) dla przemysłu metalnwo-przetwór- 
czego, b) dla przemyśla chemicznego, c) dla 
przemysłu elektro-technicznego, d) dla przemy­
słu przeróbczo-drzewnago.

Dla poszczególnych grup ustalono godzinne 
stawki zarobkowe według specjalnych procen­
tów. Dodatki socjalne pozostają bez zmian.

Wskutek wprowadzonej zmiany, polegającej 
na procentualnem obliczeniu plac, przeciętna 
obniżka wynosić bedzie 2 pół procent.

Wszystkich grup ta obniżka obowiązywać 
nie będzie. ... . . _

Powyższe orzeczenie obowiązuje od dnia 
t marca 1935 r. , .

Do tego orzeczenia strony mają oświadczyć 
się w ciągu 5-ciii dni.

Sreiońe torturowanie robotnika w Mcu
Proces o zamordowanie śp. Kcprowskifgo

Wczoraj w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu rozpoczął się proces przeciw­
ko Marianowi Lisowi, jego bratu, Stefa­
nowi. Bolesławowi Smolce i Wincente­
mu Redlowi, oskarżonym o zamontowa­
nie siekierą śp. Ludwika Koprowsk1 ego, 
robotnika kop. „Saturn“.

Na rozprawę wezwano 25 świadków. 
Najważniejsze dla sprawy jest jednak 
orzeczenie lekarza, załączone Jo akt.

Jak zeznają świadkowie, Koprowskie­
go, który jechał na kopalnię na fpwerze, 
zaczepili oskarżeni, wyrażając się o n’tn 
obelżywie. Wtedy Koprowski zatrzymał 
się, mówiąc — „czekajcie, ja wam poka­
żę"! Wkrótce wynikła bójka, któ"a skoń­
czyła się dla niego fatalnie, bo zaopa­
trzeni w siekiery Lisowie i ich koiedzy,

którzy również szii do pracy w kopalni, 
porąbali go tak strasznie, że znalezione­
go w kałuży krwi, powszechnie uważa­
no jako trupa.

Dopier0 P° Przewiezieniu do szp.-tala 
konający Koprowski wydał cichy jęk. 
Rzucono się na ratunek rannego, dzięki 
czemu jeszcze przez dłuższy czas Kop' 
rOv,skI męczył się. Lekarz stwierdził, że 
zamordowany ma na głowie kilkanaście 
ran ciętych, oraz, że uległ wstrząsowi 
mózgu. Ponadto okazało się, że nad Kop­
rowskim znęcano się w okropny sposób, 
poddając^ go średniowiecznym torturom. 
Nieszczęśliwy miał połamane wszystkie 
patce u rąk. oraz pogryzione uszy i nos.

Rozprawa trwa.

Kostorz jeszcze raz przed sodem
Skazano go na 4 miesiące więzienia

SąL Okręgowy w Katowicach rozpatrywa-' 
w ś.odę kilka ciekawych spraw. M. i. zasiedli 
na ławie oskarżonych: znany na Górnym Ślą­
sku z szeregu spraw karnych t>, pielęgniarz, a 
następnie „proboszcz" kościoła starokato­
lickiego, Józef Kostorz oraz odpowiedzialny re­
daktor „Gazety Robotniczej“, Józef Janta. Ko­
storz mianowicie, po swych niefortunnych wy­
stępach w Łaziskach Górnych, gdzie próbował 
stworzyć sektę, spowodował zamieszczenie w 
„Gazecie Robotniczej“ oszczerczego artykułu. 
W artykule tym znieważył w ohydny sposób 
księuza dr. Tomatę z Łazisk Górnych i cale du­
chowieństwo katolickie, —

Na rozprawie osk. Kostorz nie mógł nie po­
dać na swe usprawiedliwienie i sąd skazał go 
na 4 miesiące aresztu i 100 zL grzywny. Prze­
ciwko osk. Jandę, postępowanie karne, za zgo­
dą ks. Tomali, umorzono, a to dlatego, że tłu­
maczył się on, iż nie widział przed wydrukowa­
niem artykułu.

♦ * •
Do mieszkania naczelnika gminy w Iniieiine 

zjawił się domokrążca, Saul Kanner. W miesz­
kaniu zastal żonę naczelnika, Helene Bieniową 
i służącą, Antoninę Urhańczykównę. W toku 
targu doszło pomiędzy kohietanv a niegrzecz­
nym domokrążcą do scysji, w wyniku której

Bilety wejścia na „Czarną Kawę“ 
dziennikarką

Zbliża się już dzień 3 marca, w któ" 
ryf odbędzie się zapowiedziana dzienni­
karska „Czarna Kawa“ pod hasłem „Raa 
kaczce śmierć'*, organizowana przez Syn­
dykat Dziennikarzy Śląska 1 Zagłębia 
Dąbrowskiego w lokalu Koła Towarzy­
skiego w Katowicach (ul. 3-go Maja 11). 
Bilety wejścia można nabywać w Kato­
wicach: w siedzibie Syndykatu Dzienni­
karzy w Katowicach, ul. Mariacka 13, 
pirter, oraz w Sosnowcu, w Administra­
cji „Kurjera Zachodniego“ i „Expressu 
Zagłębia“.

Jlronilła ťxestocAoifsfta
TEATR MIEJSKI W CZĘSTOCHOWIE.

W czwartek, 2\ bm. „Kobieta i jej tyram“.
KINA W CZĘSTOCHOWIE

Panorama: „Chrystus*'. Atlantic: „Po&romoy 
stworzy“. Eden: „Żywy zastaw“. Luna: „Wyspa skar­
bów“. Stylowy: „Dla C:ebie śpiewam". Bajka: „Dziew- 
czyna z Chicago" 4 „Szalony ryccro". Pant „KajbirJa * I 
„Minuta przed 12-tą".

— ZEBRANIE CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI.
Dnia 3 marca br. o godz. 15-tej w lokalu przy 
ulicy Narutowicza nr. 30 w Częstochowie zwo­
łane będzie ogólne zebranie członków często­
chowskiej spółdzielni „Postęp“.

— WICHURA ZBURZYŁA STODOLÇ.
Niedzielna wichura, szalejąca we wsi Pankach 
pod Częstochową rozwaliła, a następnie roz­
niosła na wszystkie strony stodołę gospodarza 
Janika. Obecnie ze stodoły tej pozostały tyłko 
fundamenty, (z)

— KIEDY RUSZY „KRYSTYNA“? Założo­
na w ub. roku we wsi Pańkach kopalnia rudy 
żelaznej „Krystyna“ w obecnym czasie bardzo 
słabo prosperuje, zaIrudmając około 40 osrib 
Całkowite jej uruchomienie nastąpi od miesią­
ca kwietnia br. i zatrudnionych przez nią bę­
dzie wówczas 300 ludzi. Związane to jest z do­
kończeniem budowy wąskotorowej kolejki ma­
jącej łączyć kopalnię z najbliższą stacją ko­
lejową.

— PRZERWANE „NABOŻEŃSTWO“. Dwie 
włoski pod Pankanie: Zamłynie i Golec, »osia­
dają ze 40-stu wielce ruchliwych „badaczy, 
pisma świętego". Pewnego dnia w grudniu ub. 
r. badacze ci wespół z badaczkami urządzili so­
bie „nabożeństwo“ w jednym z domów Za- 
młynia. Oburzona ludność miejscowa zaatako­
wała ich komieniami, kawałkami lodu, zgnileml 
jajami itp. Nabożeństwo musiano przerwać 
głównie dlatego, że „duchowny-hadacz“ 
zemdlał, prawdopodobnie z- strachu. Epilog tej 
sprawy znajdzie się w Sądzie, (z)

— ZEBRANIE ROBOTNIKÓW. Dziś, w 
czwartek ™ częstochowskiej fabryce „Peltzery“ 
odbędzie się zebranie robotników w spraw.e 
oddawna tr.cającej, a dotychczas niezaJatwio- 
nej, którą jest uregulowanie przez zarząd tej 
fabryki niedopiaconych należności robotnikom,

U)

JCconika 'Beskidzka
REPERTUAR KINi

BIELSKO. Rlaltoi „Bal w Savoyu“. Apollo: „Wiktor 
czy Wiktor]»“.

BIAŁA. Miejskie : „Muszę być młodym", i

— KRADZIEŻ. Nieznani sprawcy dostali się 
do stodoły, a następnie na strych Karola Sygu- 
ta w Roztropicach, skąd skradli słoninę, mięso, 
4 ubrania śląskie, 1 palto męskie, powiokę na 
pierzynę i t. p. (na)

— NAWET ETYKIETY KRADNĄ. W mie­
siącu styczniu skradziono na szkodę firmy „Wy­
skok“ w Bielsku 4 skrzynie etykiet do nalepia­
nia na butelki, wyrządzając szkodę na 3.000 zi. 
Policja wszczęła energiczne dochodzenia i 
sprawcę wyaryia, na którego też sporządziła 
doniesienie do sądu grodzkiego, (na)

— KRADZIEŻ ROWERU. Nieznany spraw­
ca z przed Ubezpieczalni w Bielsku skradł ro­
wer marki „Puch* Nr. 227968 na szkodę Ryszkj 
Franciszka z Międzyrzecza Dolnego, (na)

— KRADZIEŻ. Januszowi Jamwî z Cze­
chowic skradziono z kieszeni 60 zł., powiado­
miona policja wszczęła energiczne docihodze- 
nia, w czasie których sprawcę tej krad,z eżv 
wyśledź Ja. (na)
SZTUCZKI SZULERÓW KARCIANYCH. Do
sadu grodr:l ego w Białe] wpłyną! akt oskar­
żenia na Bratka Józefa, tał 25 z Hat en owa,, 
który dopuścił się szuierstwa. Mianowiie.e dn. 
1 bm. przybył Bratek wraz z Fr. Donacikiem 
do restauracji Fr. Stai,„kowe] w Białej, gdzie 
oczywiście zasiedli do gry Karcianej. W cza­
sie gry Bratek użvł podstępu, wkładając do 
otwartej szuflady lusterko, za pomocą które­
go przy rozdawaniu kart widział, jakie karty 
otrzy muje Donaaik. Wiedząc zaś jakie karty 
ma jego wspólnik, robił odpowiednie poc.ąg- 
I ięcia, wskutek czego zawsze wygrywał. W 
ten sposób wygrał Bratek od Donccika 20 zt.

Kanner o; Karzył p. nacielnikową, że slkradta mu 
kawałek płótna. Został on wobec tego oskarży- 
ry o fałszywe obwinienie, a w procesie prze­
ciwko niemu Bieniowa i Urbańczykówna wy­
stępowały jako świadkowie. W środę natomiast 
zasiadły obie kobiety na ławie oskarżonych 
Sądu Okręg uwego w Katowicach pod zarzutem 
kradzieży piótna i złożenia fałszywych zeznar 
przed sądem. Sąd, po przeprowadzonej rozpra­
wie, skazał Urbańczykównę na 6 tygodni aresz­
tu, a Bieniową uwolni! od winy 1 kary. (s).

^07767
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Rozbite szczeki i wybite zęby
Uczeń 7 klasy niemieckiego gimnazjum zboksował 3 kobiety

W domu przy ulicy Wólczańskiej 63 
w Lodzi miało miejsce krwawe zajście, 
którego tło, wedle zebranych przez nas 
szczegółów, (przedstawia sio jak nastę­
puje:

W domu tym na II pięirze w oficynie 
■zamieszkuje rodź ua Zabłudowskich, 
składająca się z ojca rodziny, matki Julji, 
oraz córek 17-letniej Janiny j 18-!etn:eij 
Anny.

Na I piętrze poa mieszkaniem Zabłu­
dowskich zamieszkuje rodzina Strnh- 
schełnów, właścicieli zakładu ślusarskie­
go Między rodziną Zabłudowskich a 
otrohscheiiiami trwaja od dłuższego cza­
su niesnaski. Wtajemniczeni twierdza, 
że chodzi tu o względy „rasowe“ — Za­
błudowscy bowiem są żydami, a Stroh- 
scheinowie — Niemcami. Niektórzy na­
tomiast twierdzą, że „każdy krok“ Za­
błudowskich jest głośno słyszany w 
mieszkaniu Sirohsclieinów, co doprowa­
dza do kłótni. Onegdai wieczorem w 
mieszkaniu Strohscheinów dał się sły­
szeć ipiew córek Zabłudowskich, ktióre 
ponadto tańczyły. Wówczas 19-letni syn 
Strohjchemów, Kurt, uczeń 7 klasy real­
nego gimnazjum niemieckiego w Łodzi, 
wpadł do mieszkania swych sąsiadów,

Mowy pGiîatek „widzimisię“ 
karygodna samowola w Jaworznie

Z chwilą nadejścia zimy t. j. okresu, gdy za­
potrzebowanie na węgiel wzmaga się, dziesiątki 
chłopskich furmanek przyjeżdżają do Jaworzna 
z dalekich okolic po ten drogocenny minerał. 
Przybyły zdaleka chłopek, ażeby nie marznąć, 
lub, jak się czasem zdarza, nie nocowac przed 
■■.opalnią w ogonku, albo też chodzić i prosić 
jedyną przed=tawine'kę drobnej sprzedaży Ja­
worznickich Kopalń, firmę Mojsie Jungera, Sla- 
bona i S-ka, o sprzedaż kilku centnarów węgla, 
omija kopalnię, bo i takby węgla wprost z ko­
palni nie otrzymał, gdyż musiałby jechae do 
unieruchomionego szybu „Leopolda", gdzie o- 
trzymalby węgiel z „bestandu“ t. zn. leżący 
w ilości wielu tysięcy ton od Jesieni na otwar­
łem powietrzu. Zleżały ten węgiel jest i iaio- 
wartof-iowy. Nic też więc dziwnego, że rolnik 
*a swt ciężko zdobyte pieniądze chct nabyć 
Węgiel twardy. Udaje się przeto na biedas^yby, 
gdzie natychmiast jest obsłużony, < raz wiuzi, 
co kupuje. W drodze powrotnej z biedaszybu 
czeka rolnika niespodzianka. Porządkowy miej­
ski, uzbrojony w paikę gumową, zatrzymuje go 
i... żąda oplaty. Jaką i za co? — niewiadomo. 
Dość, że wieśniacy muszą oplatać barat z od 
jednokonnej hirmanki 1 zloty, a °d dwukonnej 

- 2 złote. I trzeba płacić, w przeciwnym razie 
„władza“ odpina lpjre, uzdę, uniemożliwiając 
wieśniakowi dalszą jazdę. Pozatem można iię 
doczekać protokulu Karnego za rzekomy opór 
władzy, albo też... dostać się ao kozy. Czasa­
mi zdarza się, że zb;era się kilkanaście furma­
nek i wszystkie forsują sobie drogę silą. Wteuy 
można usłyszeć, jak „władza“ mówi: „dzisiaj 
się wam udało, ale jeszcze tu będziecie!“

Ażeby w przyszłości uniknąć nieporozumień, 
możeby tak Magistrat Jaworzna ogłosił zwy­
czajem przyjętym w tern mieście, te wprowa­
dził „kopytkowe“ na terenie miasta z polecenia 
czy uchwały wyższych władz, w przeciwnym 
bowiem ra, ie sprawy narzuconego „podatku“ 
nie da się inaczej nazwać, jak samowolną go­
spodarką według swego widzimisię, (m)

Ziazri naczelników urzędów 
skarbowych w Łodzi

W piątek, dnia 22 .m, i w sobotę, dnia 
23 bm. w lokalu Izby Skarbowej w Lodzi ob­
radować będzie doroczny zjazd naczelników 
urzędów skarbowych z całego terenu woje­
wództwa Łódzkiego.

W zjeździe weźmie udział również przed­
stawiciel ministerstwa Skarbu.

Tematem obrad będą sprawy organizacit 
pracy w urzędach skarbowych oraz oświetle­
nie sytuacji gospodarczej na podstawie wyku­
pionych patentów i płaconych podatków, (tl)

Przyznanie pożyczek na 
w Lotki

W dniu 15 bm. pod przewodnictwem Ko­
misarza Rządowego m Łodzi int Wojewódz­
kiego. odbyło się w sah posiedzeń zarządu 
miejskiego w Łodzi posicazeme Komitetu Roz­
budowy Miasta. W posiedzeniu wzięli udział 
także radni, delegaci urzędu wojewódzkiego, 
banku Gospodarstwa Krajowego i in.

Po przyjęciu do war. mi ości spra wozdania 
s działalności Komitetu Rozoudowy Miasta za 
rok 1934. Komitet Rozbudowy przyznał 15 pe­
tentom pożyczki budou, muc na budownictwo 
blok >wc na ogolną si.me 629 200 zł., na drobne 
budown et au 24 petentom na sumę 141 850 zl., 
oraz na budvoki rozpoczęte 22 petentom nc 
sumę 120.050 zł.

Ze względu na racjo-alrtą zabudowę Komi­
tet Rozbudowy Miasta zdecydował nit popie­
rać z Państwowego Funduszu Rozbudowy 
budownictwa, sprzec w ająeego się zamierze­
niom, przewidzianym w planie régulai yjnym

(tl)

po wywaleniu urzw] wejic’owyeh I za­
czął okładać pięściami przebywające w 
pokoju Julję, Janinę I Annę Zabłudowskie. 
Rosły i niezwykle silny młodzieniec tak 
poturbował maŁkę i iej córki, że zmuszo­
ne one były niezwłocznie pojechać do­
rożką na stację pogotowia ratunkowego

Wskutek wybuchu kotła w piekarni p. 
Mroczka w Kępnie poniosł śmierć uczeń 
piekarski, Paluch. Rano przybył un, jak 
zwykle, do piekarni i zajął się przygoty- 
wowaniem ciasta. Wtem z niewyjaśnio-

Czas skończyć z bandą szulerów 
w Bielsku-Białej

Od dłuższego czasu w Bielsku i Białe] gra­
suje banda szulerów ulicznych, która szuka dla 
swego oszukańczego piocederu naiwnych. Ja­
ko stale miejsce blinda ta wybrała sobie miej­
sce na Wzgórzu przy Podcieniach < szczególnie 
w dni targowe ofiarami tej bandy stają się 
naiwni wieśniacy 1 wieśniaczki z górskich wio­
sek ikolicznych.

Banda tych szulerów składa się z kilku 
osobników, którzy z zawiniątkami i różnemi 
paczkami pod pachą, nu y to przypadkiem, za­
trzymali się przy stoliku i są... „szczęśliwymi 
graczami”. Naiwni zaś wieśniacy, widząc, że 
gracze ci wygrywają, a nie wiedzą, że są to 
właściwie wspólnicy, należący do tej samej 
bandy szulerów, nieraz przegrywają ostatnie 
grosze, zebrane na targu Szulerzy zaś wie­
czorem dopiero wzajemnie się rozliczają.

Czas by było, aby władze zlikwidowały tę 
bandę szulerów, a świetlejsi po w.oskach pc 
winni uświadomić swoich wieśniaków o tych 
szulerach, grasująrych na ulicach miast, (na)

r

Z posiedzenia przybocznej rady 
komisarycznej w Bielsku

Onegdaj przyboczna rada komisarycz­
na m'asta Blelsna załatwiła sprawę bud­
żetu dodatkowego za rok ubiegły. Wy­
datki zwyczajne przewidziane w budże­
cie na 2.856.284 zł., zostały zredukowa­
ne o 2.293 zł., tak więc ostatecznie bud­
żet za rok ubiegły zamyka się po stronie 
wydatków zwyczajnych sumą 2.853:991 
zł- Wydatki nadzwyczajne ze względu 
na konwersję długów, zostały podwyż­
szone z 29.000 zł. na 6.284.J92 ZŁ, tak 
więc ostateczna kwota wydatków nad­
zwyczajnych wynosi za rok ubiegły 
6.313.392 zł- Suma tą objęte są diugi we­
kslowe miasta Bielska, które po konwer­
sji zostały włączone Jo budżetu. Długi 
bowiem wekslowe nigdy w budżecie nie 
figuruj.

Na pokrycie tej kilkumujonowei sumy 
wydatków nadzwyczajnych, po stronie 
dochodów nadzwyczajnych figuruje rów­
nież suma 6-142.765 zł., o którą podwyż­
szono dochody nadzwyczajne. Są to 
przeważnie pożyczki długoterminowe, za­
ciągnięte w ubiegłym roku na konwers.e 
i spłatę długów wekslowych. Budżet po 
stronie dochodów zwyczsmych zoshł 
podwyższony o 20.936 zł., ostatecznie 
więc suma dochodów zwyczajnych wy­
nosi 2.675.276 zł.

Budżet za rok ubiegły zamyka się de­
ficytem 333.342 zł.

Reda przyjęia zmiany te do zatwier­
dzającej wiadomości. ína)

Łlextryfik?cja rzeźni miejskiej 
w Eielsku

Rada przyboczna w B.tlsku na ostatniem 
swem posiedzeniu wyraziła zgodę na zelektry­
fikowanie urządzeń rzeźni miejskie] w Bielsku. 
Wten sposób przestarzałe urządzenia rzeźni 
zostana zastąpione nowoczesneml urządzenia- 
ml. Budżet tegoroczny przew iduje już odpo­
wiednie kwoty na zainstalowanie motoru elek­
trycznego, kt iry zastąpi przestarzałą maszynę 
parową, (na)

Trutką na szczury otruł swego 
opiekuna

W sądzie karnym w Cieszynie odbyła jię 
rozprawa przeciw J. Czyżowi z Ci iownicy, 
oskarżonemu o otni.-ie roatiVa śliwki.

W ub, roku w czerwcu wychowanek Sl>w- 
kL w Cisow'cy, J. Czyż, zamierza! ożenić się 
Ponieważ nie miał pień ędzy na ślub. ani na 
ubianie, a wiedział o tern, ie śliwka ubezpie­
czył się na 1.000 zł., postanowił go zgładzić. 
W tym celu zakupił frjtkę na sztvury, którą, 
zmieszaną z marmeladą. dal śliwce do zjedze­
nia Po utyciu trutki śliwka zmarł w ciągu 
24 godzin. Sąd skazał Czyża na 13 lat wie­
zienia, 8 lat pozbawienia Draw obvwatelskich 
i 500 zl. grzywny.

miejskiego gdzie dyżurny leksrz stwlei- 
dził u Julji Zabłudowskiej 'ozbici© szczę­
ki, u Janiny Z. wybicie zęba I spuchnięcie 
jzczękl, to samo lekarz stwierdził u An­
ny Zabłudowskiej. Powiadomiony o zaj­
ściu VH Komisarjąt Policji .wszczął do­
chodzenie. (tl)

nycli narazie przyczyn wybuchł kocioł, 
którego odłamki oderwały Paluchowi rę­
kę i okaleczyły mu twarz, Pa'uch zmarł 
na miejscu.

Szofer Surówka z Blaiej poraz drugi 
wyrwany śmierci

Jan Surówka, szofer i właściciel taksówki, 
zam. w Białej przy ul. Hacnowskiej, polecił 
onegdaj swemu teściowi, aby o godzinie 6 
zrana obudzi! go, ponieważ miał wyjechać w 
drogę. Teść Surówki wykonał jednak polece­
nie o godzinę wcześnie] i iuz o godzinie 3 usi­
łował zbudJć swego zięcia. Dzięki temu za­
równo Surówka, jak i jego żona szczęśliwi« 
uniknęli niechybne] śmierci.

Okazało się bowiem, kiedy teść Surówki 
usiłował go obudzić, że z mieszkania Surówki 
nikt .-ie odpowiada. Zaniepokojony tern teść, 
pr .„widując jakieś nieszczęście, przy Domocy 
mieszkańców domu wyważył drzwi do miesz­
kania Surówków, gdzie znaleziono obu m; 1- 
żonków w stanie nieprzytomnym, ulegli bo­
wiem i:aczuJzeniu w ciągu MOCY. Zaczadzo­
nych odstawiono nafvehnuaot do położonego 
w pobliżu szpitala miejskiego, jdzie cztero­
godzinnych wysiłkach lekarzy na,pic w od- 
zyskała przytomność żona Sur« wki, am zas 
Surówka odzyskał przytomność dopiero po ca­
łodziennej akcji ratunkowe], w godzinach wie­
czornych. Obu małżonków pozostawiono w 
szpitalu pod opieką lekarską.

Trztoa tu zaznaczy,, że p. Surówka Kilka­
krotnie już unD~ial niechybnej mlerci Pa­
miętną ,t8t tu zwłaszcza jego katastrofa amo 
Ck.cidow. na wiosnę ubiegłego roku której 
uległ na ulicy Rzeźniczej, kiedy to walące się 
drzewo przygniotło satnochóu p. Surówki ca­
łym clęiLdrt.n, sam zaś Surówka wyszedł z ka­
tastrofy tej bez szwanku. I tym razem za­
równo Surówka, jak i jego żona szczęśliwie 
uniknęli śmierci, jedynie dzięki temu, że teść 
ich budził o godzinę wcześniej, (na)

Gen. Knoll dowódcą 0. K. VII Poznań
W środę nadeszła do Poznania wiader 

mość o mianowaniu gen. brygady, Edmun­
da Knolla, dowódcę 13 dyw. w Brześć u 
n. Bugiem, dowódca okręgu korpusu VII 
w Poznaniu. Termin przyjazdu generała 
Knolla nie jest narazie znar.y.

Fałszywe dolary za prawdziwe futra
Do częstochowskiego składu futer 

Ajdeimana w Częstochowie przybył w 
towarzystwie pewnej pani jakiś pan, 
snadź obcokrajowiec, gdyż posiadał wa­
lutę dolarową. Vybrat dwa futra za 860 
dolarów, dał Ajdelmanowi lOOO-dolarowv 
banknot, prosząc o wydanie reszty. Ale 
Przebiegły kupiec wysłał z banknotem 
jednego ze swych sklepowych do banku, 
dla stwierdzenia, czy banknot nie lest 
fais}”,katem Pracownicy bankowi 
stwierdzili niewątpliwą autentyczność 
banknotu. Nabywca futer obraził się, iż 
wzięto go za oszusta; odebrał swoj pie­
niądz od Ajdeimana i chc.al odejść l z 
trudem został udobruchany zatrzyma­
ny przez zafrasowanego kupca. Skoń­
czyło się na tern. że kLent zabrał futra, 
a Ajdelman wziął 1000 dolarów, wydając 
200 dolarów reszty.

Jakież było wielkie przerażenk, kuPca, 
gdy poszedł później do _ tego samego 
banku i zapragnął zm enk, ów banknot 
na złote. Powiedziano mu tam, że bank­
not Jest fałszywy, gdv w perwszytn 
wypadku — był prawdziwy. Przerażony 
kupiec wszczął wiełW gwałt, jednak po 
nlewczasie. bo po kliencie i jego towa­
rzyszce zniknął wszelki ślad. (z)

PcDnïsanie umowy 7b'oroweJ 
w łódzkim przemyśle dzianym

W lokalu inspektora pracy pod prze­
wodnictwem p. inspektora Wyrzykow­
skiego w Łodzi odbyła się komerencja 
P i oaumtewa wcza w sprawie podpisania 
umowy zbiorowe) w urednlm przemyśle 
Jzwny m,

Z ram enia przemysłowców na konfe­
rencję przybyli pp. Hajma.1, Rubin. Biało- 
dworski i inni, z lamlenia zaś tobotnl- 
ków przedstawiciele związku przemysłu 
dzianego.

Jak jui donosPśmy, robotnicy śred-

Ićto wygrał?
GŁoWNE WYGRANE 

do przerwy 
10.000 sl. na nr. 65758 
5000 zł. na nr. nr. 93544 113374 
2000 zt. na nr. 184991 
1000 zl. na nr, nr. 24108 179236 
500 st. na nr. nr. 8337 13184 23158 

31352 75410 81547 91039 162215 173650 
400 cl. na nr. nr. 20318 88704 104483 

12280} 148281

200 zt. na nr. nr. 14351 35725 4931t 
60747 136968 143237 170503

150 zl. na nr. nr. 733 9644 14712 18143 
19673 31950 32650 24693 27354 39364
4183 045398 51706 56506 56626 62097
65523 71395 72738 74966 74555 81314
84807 88271 98270 110724 120995 122046
132387 132953 135573 144225 148473
150500 158742 163693 166259 173134
175938 179246 181118

GŁÓWNE WYGRANE 
po przerwie

5000 cl. na nr. 10077 
2000 zł. na nr, nr. 57848 83988 
1000 c! na nr. nr. 131035 137644 164071 

173707
500 zt. na nr. nr. 6582 7J631 110691 
400 zt. na nr. nr. 42273 45478 64278 

97201 94503 125432 177873 182707 
200 zt. na nr. nr. H2227 47050 14989 

22021 32857 45223 44398 78354 83305 
107591 1J3895 12C133 127342 134656
148836 160671 170075

150 zl. na nr. nr. 5365 16998 19606 
24791 25966 34880 J4692 35910 16753
47990 52389 52791 55287 62469 61167

80057 80319 8653" 88060 93721 101394 
100094 127806 128221 145684 172568
138361 160363 163026 174857 178683
183605 184421

UsidftKlc wiadomości ipo. owc
PIEFWSŻF SUKCESV NASZYCH TENIS!- 

SToW W BEAULIEU.
We wUyek rozpoczął się w Beauneu między­

narodowy turniej tenisowy z udziałem Hebdy, 
Wittmana 1 . -.jwsiuegc. Pierwszego dnia Po­
lacy odniedi szereg sukcesów. Hebda p ikona! 
łatwo 1 zdecydowanie Roter uiia 6:1, 6:0. 
Wittman walczy1 ran« z Jean, b!ąc go 6:0, 
6:0, a wieczorem t Palmierem. Pierwszy aur 
wygrał Wittman 6:3, w drugim zwyciężył PcJ- 
n.ierl również 6:3. Ze względu na ciemności, 
mecz został przerwany. Tarlowstó spotkaj się 
z Fraie, bijąc go 1:6, 6:3, 7:5.

POLSCY TENISIŚCI GRALI Z KRÓLEM 
SZWEDZKIM.

W handicapie píra polska Hebda — Witt­
man spotkała się z bav ią :ym na Rlvierze kró­
lem szwed :kim Gustawem, występującym Jak., 
misier G. Partnerem króla był Hines. Para pol­
ska ndniosia zwycięstwo w dwuch setach 6:4* 
6:4.

DorpsL 20. 2. Tel. w!.
Koszykarze polscy rozegrali dziś mecz w 

Dorpacie przeciwko reprezentacji mtnsta. Mecz 
zakończył iię dotkliwą porażką Polaków w sto­
sunku 58:22.

DROBNE WIADOMOŚCI SPORTOWE.
— Min. Matuszewski, który wyjeżdża da 

Oslo na kongres !4:mpijski, ma poczynić stara­
nia, by kongres odbył swe przyszłe p ts edzenie 
w Polsce.

— Warszawski OZB wydal zakąz startu ďa 
3 buicserów żydowskich: Rosenbluma, Neudjn- 
ga i Pilnika, którzy zasilą reprezentację War­
szawy na meczu z Berlinem w dniu 24 bm, w 
Warszawie,

niego przemysłu dzianego odmtcfll ostat- 
nią propozycję przemysłowców zawarcia 
prowizorycznej umowy zbiorowej na 
przeciąg 3 (ygoti.il i zażądali podpisania 
umowy na przeciąg roku.

Przemysłowcy, Wtórzy początkowo 
nie zgodzili się r>a to. wreszcie po dłuż­
szych nęjtraktac.ach wyrazili zgodę na 
zawarcie umowy zbiorowej do dnia 31 
grudn.a b. r. na warunkach zeszłorocznej 
umowy Po P^dp.saniu umowy robotni­
cy przystąpili do pracy.

Jak wiadomo, również f wielki prze­
mysł podpisał ostatnio umowę z robot­
nikami. lecz tylko prowizoryczną j to na 
3 tygodnie. Najeży się jednak spodzie­
wać. że po upływie 3 tvgod-ni w wiel­
kim przemyśle dzianj m zostanie również 
podpisana umowa do końca br.

Vr tym "’ypadku zatarg w przemySJo 
wielkim byłby również zlikwidowany de­
finitywnie na dłuższy okres czasu.

raOCü KOTU » PIEKARNI
Tragiczna śmierć piekarczyka w Kępnie

01166926
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Echa walnego zebrania PZPN
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Sport
Pistula ma walczyć w Katowicach 

Ł Sztuczny Tor Łyżwiarski 
będzie sprzedany?

-W ostatnich dniach przybił z Warszawy na 
SiąsK znany menażer zawodowych bokserów 
p. krank, który czyni stara.iia z.rgan'.zowan.a 
na śiąsku meczu boW/nkitgo pomiędzy Pi- 
stuią a Kantorem. Mecz ma się odbyć na po­
czątku kwietnia, ewentualnie jeszcze w marcu, 
przyczem dla okrasy programu walczyć małą 
jeszcze Górny z mistrzem N’emlec Stegeman- 
nem i inni.

W towarzystwa p. Franka przybył również 
na Śląsk P*lak z Amervki, p. Chmura, który 
czyni starania nabycia Sztucznego Toru Łyż­
wiarskiego w Katowicach. W najbliższych 
dniach ma się odbyć likwidacyjne z^branL 
Sztucznego Torti. Według pogłosek tor ...a 
przejąć lagLtrat katowicki z racji wie.zytel- 
rości, j ikie mu się należą. Magistral jedni k 
nie bardzo ma ochotę stać się właścicielem 
toru. Istnieje właśnie tende' cja ■ przedanla 
toru osobie prywatnej. Najbliższe dni wykażą, 
jakie będą losy ton.

Jak podajemy w nassem sprawozdaniu z 
przebiegu walnego zebrania P. Z. P. N. w 
Katowicach, w toku obrad poru: zona została 
sprawa wywiadu pik Rudolfa, b. wiceprezesa 
P.ZJP.N.. udzielonego pranie warszawskiej, 
który to wywiad zawierał szereg Hisunuacyj, 
dotyczących działalności niektórych czüon- 
ków zanządu P.Z.P.N

Po waJnem zebrani« P.ZP.N pik. Rudolt 
ponownie udzielił prasie wvwfadu, wyrażając 
się nadal krytycznie o P.Z.P.N., przyczem 
oświadczył:

— „Skoro podleliśmy szeroką akcję u władz 
miarodajmych, aby dopuścić miodzie*, szkol­
ną do sportu, to trzeba przedtem przeprowa­
dzić czystkę w gronie własnem.

A pole do czystki było ogromne. Nie mam 
pot-zeby tych rzeczy ukrywać! Na Jednem z 
posiedzeń P.Z.P.N., gdyśmy omawiali sprawę 
di ofcsjonaJizaiiu, oświadczyłem (co zostało za­
protokółowane), że „hołoty nie mam zamiaru 
popu ruć“ !

W swe] motywacji doszedł- n do wr.iosku, 
że gros winy jest po stronie dz.alaczów. Trze­
ba przeprowadzić ścisłą selekcję wśród dzia­
łaczy onganfeacyjnych. aby oozyśoić tę zgni­
ta atmosferę, jaką niektórzy z nich zaszcze­
pili na terenie sportu piłkarskiego w Polsce, 
a potem dopiero myśleć o popuszczeniu mło­

dzieży do aportu?
Pan dr. Wojanowski w swem przemów «- 

niu na zebraniu kato wiekiem ośw adczyl, że 
bezwzg'çdiiie musi nastąpić s»ua- ja dołów. 
Jaibym poszedł dalej, niż dr. Wolanowski. 
Również i górę irzeba ko.iicczmu przewie­
trzyć!

— Do nowego zarządu P.Z.P.N. dostały 
się jed-nostki o szkodliwej działalności, szoze- 
aólnie o ile chodzi o teren warszawski. Zna­
ne są one z tego, że pracując na terenie nie­
których klubów stołecznych, zaszczepiły tam 
zawodowstwo w nagorszem gatunku. To zło 
będą ci Indz,e chcieli przefiaucować na teiren 
PZPN-u.

Dziwię się czołowym osobistościom z P. Z. 
P. N., do których mam doprawdy obsołutne 
zaufanie, że nie orientują się, z kim będą za­
siadać... Niektórzy z łych panów mają prze­
cież mocno nadwyrężoną opinię na terenach 
klubowych. O ile ukryte zawodowstwo ist­
nieje, to jest to doprawdy zasługą tych pe­
nów, którzy wkroczyli teraz do zarządu P. Z. 
P. N-u, Jako szermierze czystości sportu. To 
są przecież śmieszne rzeczy! Od nich w ża­
den sposób nie można przecież oczekiwać po­
prawy stosunków. Ludzie ci. których odse­
parowano od pracy na terenie klubowym za 
ich destrukcyjną i niezdrową działalność, zna­
leźli jednak drogę do PZPN u. To nie jest w 
porządku“.

Str. 11.
A wiec coś me Jest w porządku!
Trudno przypuszczać, aby rewelacje pSk, 

R. .1 doit a bvly bezpodstawne Jest on w spor­
cie osoba dobrze znaną. Dla dobra sprawy, 
wiiec należałoby wyciągnąć konsekwencję Z 
lego wywiadu i sprawę tę wyjaśnić, gdyż w 
sporcie naprawdę „hołoty nie można popie­
rać“.

Nie „Mhierwa“, hcz „Hertha“ BSC. 
Berlin w Wielkich Hajdukach

Wczoraj podaliśmy, że w dniu 3 marca go­
ścić bodzie w Wielkich Hajdukach doskonała 
drużyna niemiecka ..Mhierwa“ Berlin. Wsku­
tek ztüi.0 ImrKcjonowariia telefonu zaszła po­
myłka. gdyż nie „Muerwa“. u kilkakrotny 
ni.stnz Niemiec ..Hertha“ BSC. Berlin będzie 
w tym dniu przeciwnikiem Ruchu.

Lles^fotie LandfcecK złamała nogę
Licslotte Landbeck, nadzieja Austrjś w 

sporcie łyżwiarskim, bezpośrednio po przybyciu 
do Wiednia z popisów łyżwiarskich w Buda­
peszcie, udała się na tor „Wiener Eislaufver- 
emu” i podczas treningu złamała sobie nogę 
w okolicach kostki. Specjaliści oświadczyli, 
że Landbeck nie tak szybko powróci na lód.

Znakomite APA
legumłny, 
budynie 

oraz pro­
szek do 
pieczenia 
zachwyca­
ją każdego 
Słynne z 

dobroci 
Każda pani 
domu żąda 

tylko
leguminy i budynie ft A it 
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Popularny zbiór komentarzy do 
Ustawy Konstytucyjnej' zawierającej

Statut Organiczny Woj. Śląskiego
wraz z dokładnym tekstem ustawy i 
uzupełnieniami do dira 1. IV. 1931r.

Cena egzemplarza 2 zł. 50 gr.

Wysyłamy za zaliczeniem poczto Arem SLĄSK1E ZAKfc. GRAF. i WYD
„POLONIA“ Sa Aa Ketowi««» Sobieskiego II.

POWAŻNA FIRMA NA O. ŚLĄSKU

poazuknlr^ idolne^m

montera waoowogo
obeznanego z budowa nowych wag. przy­
gotowaniami do legalizacji wszelkiego ro­
dzaju wag, wyspecjalizowanego w spraw­
dzaniu wagowskazów, wag automatycznych 
i montowaniu wag. Szczegółowe alerty wraz 
z odpisami świadectw kierować do Admi­

nistracji „Polonii“ pod nr. „5011“

Kino Culssseum Wolności 43

Od czwartku, 21 lutego:

Znakomity te.ior Jose Mojlca w swoje] trium­
falnej kreacji p. t.

Pieśń Kozaka
ii

Potężny film religijny, ilustrujący cudowne 
uleczenie dziecka kaleki, p. t.
Noc «“radów

W roli głównej 7-Ietni >eait Bara oraz 9-ietnia 
Michalinę Masson.

mm
ZWIĄZEK PDGHZtBOn I DMCIYIOSOI Z. Z. KAlllW

Nasz członek, mistrz 'zeżnicki
i. Jon Boni«

zmarł W 55 roku życia.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędz1 ; się w piątek, dnia 22-go 
lutego br. o godz. 15.30 z domu żałoby ulica 
Wodna 10

Zbiórka członków o godz. 15 Dom Związ­
kowy, ul. Damrota.

ZARZĄD.

indue Jo pół «zklanki wody, stano­
wią niezastąpiony ./odęli antysep- 
yczuy dla utrzymania higjeny jamy 

ustnej. Szczegóiuws starania poświę­
cone Zębom, nie wyczerpują kwestji 
i'gfjeny ustne;, równie ważne jest 
jielęgnowanie jemy ustnej, gardła i 
iłon śluzowych, co idealnie usku- 
ecznia allkslr ’jcoemtcum.
Eliksir Vademacum w słabym roz- 

worze nieoceniony jest dla twarzy (po 
pileniu), ciała, skuteczny i wi.ic.tvy 
ils najróżnorodniejszych celów.

Jedyny ellKstr na ,roJiony aro. fi rr. ■ 
lałam na wystawia hlgjany w Pary tu.

Polecany przez powagi lekarskie Mata.

POTRZEBNY (A) ei
(ka) do skladu żelaz: 
towice Mariacka 3/ 
340-62.

SYAtPĄTYCZNA poznanianka, 
szuka solidnego, chrześcijań­
skiego domu do wszystkiego. 
Katowice, Wodna 13. Pozna- 
■manka. 1043d

KRAKOWIANKI, jedna z do-
oretn gotowaniem, druga chęi- 
me do dzieci, poszukują chrze­
ścijańskiego nomu Zgłoszenia; 
Teł. 346-85 K towice. I055d

POSZUKUJE się kupna restau­
racji. Oferty do „Polonji” pod

MASZYNY do pisania wszelkie 
systemy tanio sprzedam. Ka­
towice Stawowa 3 „Remont“.
FORTEPIAN, w bardzo dobrym 
stanie, okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Sosnowiec, telef.
78. !056d

PIANINO, maio używane, 
sprzedani za "500 zł. Chorzów I, 
Gimnazjalna 19, m. 1- 338

SAMOCHÓD osobowy „Essex” 
tanio sprzedam. Oferty do 
„Polonji” pod nr I054J,

PIANINA i fortepiany 
światowej sławy marki, Ar­
nold Fibiiger, Kaliiz. Szopena 
9 poleca po cenach fabrv~z- 
i.ych Fiiec. Katowice, 3-go 
Maja 21. it>;

U DOKTORA.

— A prosię mi jeszcze powiedzieć, kiedy 
się pan najbardziej poci?

— Przy płaceniu honorarjum panie dok­
torze.

JG&sxkanki

POKÓJ z osobném wejściem, 
nieumeblowany, w Katowicach, 
poszukiwany. Oferty do „Po- 
ionji” pod „Pokój”.

OSTRZEŻENIE! Ostrzega się 
przed nabyciem żarówek kolo­
rowych (kulek iluminacyj- 
nyi.li). żarówki te zostały w 
dmu 19. 2. br. skradzione w fir­
mie „Helios”. Zwraca się 
szczególnie uwagę Wielebnego 
Duchowieństwa, gdyż żarówki 
te nadają się szczególnie dla 
kościołów. lC57d

UN’FWAŻN1AM kartę mobiliza­
cyjną. Stefan Godziek. 337

MIŁSteCZNY ASONAMf.NT POLONJI Z DOSTAWA DO DO 
MU PRZÉZ AGÉNTÔW ZŁ3.-Z DOSTAWA PPZ£Z ^OCZT-Ç 
LVPRZY ZAMÓW i£ NIU VS URZ-EDZIť POCZTOWYM ZŁ3,-

OGŁOSZENIA ZWYKtE PO 25 GR.ZA1 WIERSZ MILIMETROWY PRZ" 10 SZPAL­
TOWYM 'JKłADZIE.OGŁC jZENEATEKSTOWE PO ZŁ1: ZA WIERSZ MfLIMETR. JEDNO- 
SZPALTOWY PRZY 4 SZPALTOWYM UKŁADZIE OGŁOSZENIA NA U OSTATNIEJ STRO 
NIE O 20*4,KOLOROWE O 5C >.uX)2E).r.tGŁOSZrN)A DROBNE 20GR.SŁOWO



Sír. 12. POLON! A" Nr. 3721 — ai. 2. 35.

WieSkie orędzie lloosewelta
o zagadnieniach polityki gospodarczej

r

Waszyngton, 20. 2. Tel. vrt.
Pfezydenl Roosevelt wydal orędzie do Kon­

nte m w kYórcm przedstawia dotychczasowe 
wyniki planu gospodarczego N. R. À. Plan od­
budowy gospodarczej zdobył pełne uznanie w 
społeczeństwie amerykańskiem, gdyż nakreśli! 
Zasady nowego ładu w stosunkach przemysło­
wych. Cele główne planu < dbudowy gospodar­
czej są zdrowe, a ich poniechanie byłoby zu­
pełnie niemożliwe, gdyż oznaczałoby powrót do 
chaosu w «tosunkncli przemysłowych i w sto­
sunkach pracy.

Dobrowolne podporządkowanie się kodek­
sem pracy powinno być popierane, jednak je­
żeli jakaś gałąź przemysłu nie przyjęła dotych­
czas kodeksu pracy, rząd powinien mieć nieza­
przeczoną możność określenia pewnych przepi­
sów uczciwej konkurencji, zwłaszcza zaś odpo­
wiednich warunków pracy. Prawo pracowników 
do sv'obodnego zrzeszania się w celu prowa­
dzeni. 1 wspólnych rokowań, powinno być w peł­
ni popierane. Główne zasady prawa przed wer, 
trustom powinny być odpowiednio stosowane. 
Monopole i ustalanie cen przez przemysł piy- 
watny w dziedzinie przemysł« nie może byc ani 
uznawane, ani tolerowane. Prawo to jeżeli cho- 
d.-i o pewne bogactwa naturalne, jak węgiel, 
cły nafta, należy dc ludności Stanów Zjedno­
czonych. Powołanym do czuwania nad wyzy­
skiwaniem bogactw naturalnych dla zapobieg­
nięcia mamotrawstwi tn i dla kontrolowania wy­
twórczości, «est rząd.

Iiofnlcfwo woJsItowB 1 cy-oHae
Genewa, 20. 2. (PAT)
Komitet dla reglamentacji handlu i fabry­

kacji broni przystąpi! do przedyskutowania 
szczegółów projektu Konwencji. Dłuższą dysku­
sji wywołała sprawa, czy wytwarzaniem samo­
lotów cywilnych ma być objęte kontrola, prze­
widzianą w konwencji. Deleeat St. Zjednoczo­
nych oświadczył, że nie należy hamować pize- 
mysłu letniczego | zastrzegł się, że w każdym 
razie problemat ter przedstawia się inaczej w 
Europie, a inaczej w Ameryce. Delegat W. Bry­
tanii wskazał, że niektóre potężne samoloty cy­
wilne przewyższają samoloty wojsaowe, wobec 
czego ich produkcja i handel niemi powinien 
być kontrolowany. W tym samjm duchu wy­
powiedział się i delegat polski, gen. Burcha-dt- 
Bukacki, który oświadczył, że stnieją typy sa­
molotów, które w niektórych krajach używane 
są jako samoloty cywilne, a w innych iako woj­
skowe. To też w zasadzie Aiależy jednakowo 
traktować lotnictwo wojskowe i cywilne.

Senacka kemisj? skarbowa
Warszawa, 20. 2. (PAT) 
benacna komisja skarbowo-budżetowa za 

kończyła na środoweni posiedzeniu prace n?d 
nreHminanem budżetowym na rok 1935-36. 
Budżet ministerstwa Skarbu, długów państwo­
wych oraz pi ojei.t ustawy skarbowej zre'ero- 
wał przewodniczący komisji ser.. Popławski, w 
zastępstwie sen. Kai suNgo. Mówca omówił sy- 
•nację g< spodarcza PotifW i wskaza* na koniecz- 
nośt dosto owania całego życia gospodtumgo 
do skutków kryzysu. Jako środek zaradczy, Wo­
rt i.ioże wpłynąć na poprawę konjunktury, rc 
ferent uważa dostosowane kosztów pinduk ji 
do niskiego poziomu cen.

Tajemnicza kenfererja
Warszawa, 20. 2. Tel. wł.
W środę obudowała komisja B. B. przy 

współudziale ministra Skarbu p, Zawadzkiego, 
oraz wybitnych przedstawicieli klubu. Omawia­
no aprawy dotyczące nowych projektów podat­
kowych, które zostały wniesione do Sejmu oraz 
sprawę nowej pożyczki wewnętrznej Szcztguly 
tej konferencji trzymane są w tajemnicy.

Eksmisja kolejek
Wąrezawa, 20. 2. (PATj 
Sąd Okręgowy w Warszawie orzeki eksmi­

sję towarzystwa warszawskich kolejek dojazdo­
wych z granic Warszawy z tern, że wyszcze­
gólniona w powództwie własność nieruchoma 
i ruchoma, a więc tabory, szyny, budynki 1 t. p. 
przechodzą na własność miasta. Powództwo 
wzajemne towarzystwa o przedłużenie koncesji 
sąd oddalił jako n;< uzasadnione i nieoparte na 
dobrej wierze Wyrokowi nadano rygor natych­
miastowej wykonalności.

Nowy okręt polski
Londyn, 20. 2. (PAT)
W czwartek w Newcastle odbędzie się 11 0- 

czyste opuszczenie na wodę nowego statku 
„żeglugi Polskiej" pod nazwą „Puck“. Na uro­
czystość tę uaają się do Newcastle minister 
Przemyśli i Handlu Floyar Raichman, ambasa­
dor Raczyński i zaproszeni goście. „Puck" bę­
dzie statki?m towarowym, kursującym między 
Gdynią a Holandją Pojemność statku wynosi 
1 5QP ton

2> całej j*otski
— W »odę minister spraw zagranicznych, p. 

Beck, przyjął koDjno ambasadora Sowietów p. 
Dawtiana i posła Belgii wicehrabiego D'Avig­
non.

— Do Krakow a ptzybył min. Hubicki, prezes 
Komitetu Pomocy Oïiarom Powodzi. Wziął on 
udział w posiedzeniu sprawozdawczeni z akcji 
pomocy powodzianom, które odbyło się w 
T-wie Rolnioaem.

Zarówno rujnujące zniżki cen, jak nieuspra­
wiedliwione zyski powinny być usunięte. Współ­
praca dla zapobieżenia nieuczciwej konkurencji 
powinna być uprzywilejowana, lecz nie powin­
na mieć cech udaremniania konkurencji uczci­
wej' pod oclmmą prawa. Sposób stosowan-a 
przepisów zawartych w kodeksach pracy i re-

Londyn, 20. i. PAT. ,
Rokowania handlowe między Wielką 

Brytanią a Polską, które trwały w 1 V- 
dynie od '3-miu miesięcy, zostały szczę­
śliwie zakończone. Nowy traktat han­
dlowy między Polską a W. Brytanją zo­
stał dziś parafowany. Ze stronyVi - 
Brytanji parafowania dokonał minister 
handlu zagranicznego podsekretarz stanu 
Colviüe, ze strony polskiej przewodni­
czący de'egacji polskie.! dyr- Sokołłwski. 
Ogłoszenie traktatu nastąpi niezadługo, 
przy podpisaniu go, czego się należy SPO” 
dziewać w przyszłym tygodniu po tech-

Białogród, 20. 2. Teł. wł.
We wsi Sibinje, niedaleko Słoweńskie" i 

Brodu, gdzie podczas wtorkowych rozruchów 
chłopskich zostało 8 osób zabitych i 8 ciężko 
rannych, doszło do nowych zaburzeń. Tłum 
chłopów zebrał się ponownie i pod przewodnic­
twem proboszcza z sąsiedniej gminy wyrusz} ł 
na ulicę, gdzie znów doszło do starć z żandar­
merią. Żandarmeria oddała do tłumu salwę, od

Beťlin, 20. 2. Tel- wł-.
Ostatnie ostre wystąpienia hitleryzmu 

przeciwko katolicyzmowi doprowadziły 
do urzędowego wystąpei.ia kardynała 
f auHiabera. który złożył w Berlinie pro­
test przeciwko pogwałceniu 23 artykuiu 
konkordatu, fi rtykuł ten mówi o szkołach 
wyznaniowych, które uletylko zachować

gu/aminach, dotyczących działalności przemy­
słowej, nie powinien być równoznaczny z odda­
waniem życia gospodarczego w niewolę. Musi­
my mieć Inne spusoby skuteczne dl. położenia 
kresu niewłaściwym poczynaniom ze stronę 
wszystkich zrzeszeń, sprzeciwiającym się zasa­
dom planu ■ dbudowy gospodarczej.

micznem opracowaniu obu obowiązują­
cych tekstów polskiego i angielskiego.

Londyn, 20. 2. PAT.
Minister Przemysłu i Handlu Floyar 

Rřjchmati w towarzystwie ambasadora 
Raczyńskiego odwiedzi! angielskiego mi­
nistra handlu Runćimana i odbył z nim 
godzinną rozmowę. Konferencją obu mi­
nistrów dotyczyła całokształtu stosun­
ków handlowych między Polską a W- 
Brytanią oraz możliwość', które powsta­
ją wraz z nowym traktatem handlowym. 
Ministrowie szczegółowo rozważyli te 
możliwości pod kątem widzenia korzyst­
nych dla obu stron obrotów handlowych.

które! 5 chłopów zabitych zostało na. miejscu. 
Liczba rannych nie jest znana, poneiwaz de­
monstranci uprowadzi! ich z sobą. F1 boszc1 
który brał czynny udział w rozruchach, zostři 
aresztów an y. YV całej okolicy . panuje wielkie 
podniecenie. Istnieje możliwość wybuchu no­
wych rozruchów. Żandarmerja zażądała posił­
ków.

miały swój sian posiadania, ale przewi­
dziane było zakładanie nowych.

Z Monachjum donoszą, że walka o 
szkołę wyznaniową wykazała wprawdzie 
silę katolików bawarskich, ale równo­
cześnie ujawniła zamiary czynników 
przeciwre'ig.’inych j ich rozmach. Oto na 
podstawie uchwał kot rodzicielskich 25

J^łeg\ojem 
i Jeiełołtem

— Ludność Moskwy szyokt wz.asla Na 17 
lutego Moskwa liczyła 3.618.476 mieszkańców.

— Senator Giovanni Fabronł zmarł w Rzy­
mie w wieku 84 lat. Senator Fabronł w wiem 
66 lat zaciągnął się jaku ochotnik do wojska i 
walczył na froncie.

— Kroi Borys Bułgarski jest chory na gry« 
pę.

— W Sofjl zwolniono 44 Macedończyków, 
aresztowanych po zamachu stanu 19 maja ub. 
roku. Około 100 innych pozostaje w więzieniu.

— V\ skutek katastrefy sterowca „Maron", 
munster Svanson oświadczył wobec przedstawi 
cieli prasy, że sprzeciwi się bu Iowie nowych 
sterowców. Svanson oświadczył, ze sterówce 
mogą być użyteczne dla celów handlowych, ale 
nie dla celów wojennych.

— Gazownia miasta Hannoveru buduje w 
mieście stacje gazowe, w których mmochody, 
oędą mogły czerpać d'a napędu motorów gaz 
świetlny. Dla reklamy wypuści na miasto za­
rząd gazowni w tych dniarh flwie ciężarówki, 
pędzone gazem świetlnym.

spośród 79 szkól wyznaniowych prze­
istoczone zostaje na szkoły gminne, któ­
re oczywiście przejdą wyłącznie pod 
wpływy hitlerowskie. Wykazuje to do­
bitnie, jak wielkie skutki wywarła pro­
paganda narodowo-socjalistyczna w tak 
katolickim kraju, jakim jest Bawaria.

Okazuie się, że ma jednem z zebrań 
zwolenników szkoły bezwyznaniowej 
mówca Baur atakował kazania księży, 
wołając, że wygłaszający takie kazania, 
jakie słyszano osiatnio w kościołach, pp 
winni dostać się w ręce policji politycz­
nej.

Mówiąc o kardynale Faulhaberze, 
Ba ir wyrażał się coprawda bardzo ogię- 
unle, lecz wystarczyło, by paalo nazwi­
sko kardynała, gdy usłyszano okrzyk:
„Powiesić gO!‘‘

Ostatnio sekretarz kardynała Faulha- 
bera został zatrzymany na ulicy przez 
d w uch hitlerowców t mimo protestu od* 
Prowadzony do komisariatu policji.

Walka o religję i o wolność sumienia 
w Trzeciej Rzeszy przybiera coraz bar­
dziej stanowcze i ostre formy

Obawy Milleranda
Paryż, 20. 2. (PAT)
B prezydent republiki Mdlf-ramd wygłosił na 

dorocznym bankiecie Związku Przemysłu i Han­
dlu dłuższe przemówienie, poświęcone francu­
skiej polityce zagranicznej. Wobec istniejącej 
sytuacji, mówca doradził Francji, aby liczyła na 
przyjaźń przyjaciół, ale nadewszystko na wła­
sne’ siły. Zdaniem Milleranda należy uczy lić 
wszystko, aby zwiększyć efektywy armji fran­
cuskiej. Wprowadzenie dwuletniej służby woj­
skowej jest więc konieczno, w jre bowiem 
wchodzą nietyłko sHv muterjaine. Walia nz- 
strzygnie o istnieniu dwuch cywilizacyj: Pierw­
sza koncepcja głosi hasło prawa przed siłą, dru­
ga przeciwnie, że siła wmna iść przed prawem. 
Losy »wiata zależą od tego, która z tych kou- 
cepcyj zwycięży.

Hitler chory
Berlin, 20. 2. rei. wł.
Jak donosi N.B.I., kanclerz Hitler jest cho­

ry na zapalenie gardła. Lekarze nie są zado­
woleni z przebiegu cho-oby, która jak się 
edije, wymagać będzie dłuższego leczenia, 
podczas którego Fwehrer będzie musiał sta­
rannie unikać wygłaszania przemówień, przy 
których zwykłe nadużywa swego orgii mi gło­
sowego.

Spadek lira
Warszawa, Î0. 2. (PAT)
Na giełdach walutowych znowu da' -.ię zau­

ważyć poważny spadek lira, Dewiza na Mcdjp- 
lan notowana bytu w Warszawie 44,80 wobec 
44,95 we wtorek. Na giełdzie Zurichskiej lir no­
towano 26,07 i pół podczas gdy we wtorek 
26,19, w Paryżu przy otwarciu 128,25, wobec 
128,20 przy wtorkowem zamknięciu. Zaznaczyć 
należy, że te kursy są rekordowo niskie. Zwa­
żywszy, że w Paryżu parytet lira wynosi 46,916, 
środowy kurs oznacza, że dewiza na Medjolm 
jest zdewaluowana o około 4,5 proc, inne dewi­
zy naogoł zmian kursu nie miały.

Waidemaras siedzi
Królewiec, 20. 2. (FAT)
„l ietuvos Zinios" donosi, że sad na-węższy 

w Kownie odizucii skargę apelacyjną WaLtems- 
rasa.

Zderzenie statków
B.aiogród, 20. 2. (PAT) '
Włoski parowiec „Rodi" spowodu mgły zde­

rzył się z okrętem jugosłowiańskim .Villa“ na 
wodąch koło Wenecii. uderzenie było tak silne, 
że okręt jugoslowiaiiskl zatonął w ciągu kilku­
nastu minut. Parować włoski zdołał uratować 
prawie całą załogę okrętu jugosłowiańskiego. 
1 »otychczas nie odnaleziono jeszcze 1-ch osób z 
załogi okrętu „Villa“. Jugosłowiański parosta­
tek utrzymywał komunikację między portami 
Jugosławji a wyspami Kanaryjskiemu Wiózł on 
ładunek iosfatów i zboża.

Po środowej radzie ministrów angielskich
Londyn, 20. 2. Teł. wł.
Rząd brytyjski odbył w środę pod przewod­

nictwem MacDonalda radę ministrów, której 
przedmiotem obrad była sytuacja, powstała w 
następstwie odpowiedzi niemieckej na propozy­
cje angiełsko-trancuskie. W sprawie tej n.c wy­
dano żadnego komunikatu.

W związku z obradami ministrów „Press 
Associaeion" m. i. pisze, że wWkowa kontere i- 
cja sir John Simona z ambasadorem francuskim 
jest początkiem przrwiuzianych rozmów między 
obydwoma rządami w sprawie odpowiedzi Nie­
miec, Włoch i Beli ji. Bezpośrednie rozmowy 
Anglji z Niemcami są jednak kwestją, na którą 
można będzie odpowiedzieć dopiero po otrzy­
maniu z Berlina bliższych wyjaśnień. Niemcy 
bowiem proponują podjęcie bezpośrednich roz­
mów angielsko-mer eckich w kwestji konw en- 
cji lotnicz.ej, podczas gdy r*ąd angielski i fran­
cuski pragną równo« ześnie zaznajomić się ze 
stanov.sk,en, Niemiec w ogólnych sprawach, 
zwązanych z uregulowaniem kwestji bezpie­
czeństwa i pokoju.

Moskwa, 20. 2. Teł. wł.
Komisarz ludowy dia spraw zagranicznych, 

Litwinow, przyjął ambasadora francuskiego 
Alphanda, który zawiadomił go, iż rząd francu-

Oninja azonnika wiedeńskiego
Wiedeń, 20. 2. Teł. wł.
„Neues Wiener Abendblatt“ zamieszcza list 

z YVarszawy, w któ-ym autor twierdzi, że rząd 
polski odrzuca twieidzeniej jakoby umowa z 
Niemcami odebrała Polsce swobodę ruchu. Ji- 
ko dowód niezależności od Berlina przytaczany 
jest stosunek Polski do układów naddunajskich, 
który obala wszelkie pogłoski na temat rzeko­
mej umowy tajnej między Berlinem a Warsza­
wą w sjzrawie Ausbji. Polska gotowa icst pod- 
pisać układ zabezpieczający niezawisłość i nie­
zależność Austrji pod jednym tylko warunkiem, 
że pod tvm względem nastąpi uprzednie poro­
zumienie miçdzv .państwami naddunajskiemi.

Drugim dowodem niezależności Polski od 
Niemiec jest oświadczenie ministra Bcvka, do­
tyczące jego przj szłej polityki w stosunku do 
Ligi Narodów. Dawno już — piszf dziennik wie­
deński — me wypowiedziała się Warszawa tak 
dodatnio o instytucjach genewskich, jak w spra-

tón
Zakończenie długotrwałych rokowań handlowych

Dalsze rozruchy w Jugosławii
Drugi ksiądz na czele t.umó v chłopskich

OFICJALNY PROTEST W. FAULHA8ERA
przeciwko naruszeniu przepisów konkordatu

ski z wielkiem zainteresowaniem oczekuje v'y- 
jawienia stanowiska, jakie zajął rząd Rosji so­
wieckiej wobec układu angielsko-francuskiego 
z dnia 3 b. m. W te, samej sprawie zgłosił się 
u Litwinowa ambasador angielski lord Chilston, 
który prosił n imieniu swego rządu o wj jawie­
nie stanowiska rządu sowieckiego.

Jak słychać, ambasador sowiecki w Paryżu, 
Potem Vin j amoasador sowiecki w Londynie, 
Majski, otrzymali polecenie zawiadomienia od­
nośnych rządów, że Związek Sowedoi wita z 
uznaniem wysiłki angielskich i francuskich mę­
żów stanu i że opublikowany komunikat obu 
rządów z 3 bm. znajduje pełną aprobatę rządu 
sowieckiego. Rząd sowiecki doszedł do przeko­
nania, że całkowite a nawet choćby tylko czę­
ściowe rozbrojenie w chwili obecnej stało się 
niemożliwe, wcbec czego niebezpieczeństwo 
wojny może być skutecznie zwalczane tylko 
przez zorganizowane systemu paktów regjonat- 
nych. Rząd sowiecki wyra>a zadowolenie, że 
uktacf zawarty miedzy’ mężami stanu Francji i 
Anglji określa właśnie system paktów regional­
nych za rzecz konieczną.

Pi ryż, 20. 2. Teł. wł.
Minister spraw zagranicz tycn Laval przyfął 

ambasadora sowieckiego Potemkina 1 aniel­
skiego charge d'affaires, Campbella.

wozdaniu min. Becka. Widocznie więc Poiska 
liczy się z tern, że w naibliźszym czasie wzro­
śnie wpływ Ligi na. politykę europejSKą. Dla 
swej współpracy z Ligą, Polska stawia tylko 
jeden warunek, a mianowicie niemicszan.e się 
Ligi do polskiej polityki mniejszościowej. Pod­
czas zawierania traktatu w Wersalu mniemano, 
że w sprawie mniejszości narodowej można 
państwa wschodnio-europejskie obciążyć szcze- 
gólnenii zobowiązaniami. W przyszłości będzie 
1 3 już nie do pomyślenia, inaczej bowiem przy­
gotowującej się współpracy państw zachodnich 
mógłby się przeciwstawić taki h)ok pans* w 
wschodnich, który raz już zarysował się na wid­
nokręgu, gdv powstał projekt paktu czteredł. 
Polska życzy sobie, by ją włączono do budowy 
pukoju europejskiego, Współpraca Polski z pań­
stwami zachodniej 1 šrodkovVej Europy ma jeJ- 
nak być wolna od tych tendencyj przeciwrosyj- 
skich, które wietrzy Moskwa.
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